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DZIEW  KIJOWSKI
F 1 S I P  F H l I T T E m D B ; J H n  I  U B U f f i l

I f f U f H n c b  n c u
• r -  M

■ P r  _  i
tMEOSZENTAl Z a  w iersz petitowy Inb f-rt mB^ww 
pra&l fcJotem 40  kop. oie-w sry I 20 kop. każdy non
r tę p  ly  raz , za tekstem  20 k. p ierw szy  i 10 kop. na* 
s tę n ry  raz, zsw iad l ża łobne t o  4 0  L  V T ru b ry c a  | 
^N. ide«duae* rrie rsz  petitow y lub je g o  m iejsce i  d a

l u z i t e p  p o j e d y n c z y  S  f c a p i  . f

P t B m m f |  I npłoszeola p ro m u je  A d m ln lftm iŁ

JCACH1MA B A R T 0S 7:F W IC Z A

B o tó w  Obidzinski
npafrzony św. Sakramentami po długiej i i iężkiej chorobie 
zasnął w B oga d a . 4 październiki 1912 r. w Markusiach Da 
Podolu, przeżywszy lat 65, o czem zawiadamiają pegrążeni 
w głębokim smutku Żona, córka, synowie, z ąć i wnuczki.

Dni* 0 października, w e w .orek, w rocznicę śm ierci 

& . t  P
4684

Urbana Rakowskiego
odbędzie się Msza żałobna, w  Kijowie, w  kościele św. A leksandra 
o godzinie lo rano, o czem zawiad imiająj ŻONA i SYNOW IE.

teatr Dramatyczny
SSSSSTSSirlteSr; „Zemsta z i  mur granicz-
_ u <l /. udziałem  pań: Krysińskiej i 1 4t»rkiewic£Ównv; p p : S z o b e ta , 
• l y  • M- W ęartyn* . Lesz z\r‘ sinego. J. W rg rz ,i,» . Sosnowskiego i in 
Począteko o godzinie 12 i p ó l  W  niedziele dni* 7 października 11*12 r 
Na ogólne żądanie po raz dru W a c p I a ”  z UlJzlŁłem c ł f g o p e n o -
gi S tanisław a W y sp iań sk tg o  . .w w tJ S tJ IO  r r lu .  Jut.o w  poniedzia­
łek O s t a t n i e  p o ż e g n a ł -  W m u i o n i n *1 ■ Gjrc.z) ńsk:ego z u z 
n a  p r z i d i t  w i . n i e  < ) i l j * W a i l  C  Maryi P rzvbyłkc-Dotor
kiej. Bilety sprzedaje księgarnia W . P Idz kowskiego do g. 2 po poł. a od 
5 w  kasie teatru. 45,*>5

T a m l n  I l i A i e l r i  D y r e k o y a  P . T o p o r  -  B ą g r ą w a
m "  i n l t v | 8 H l i  l5ziś dn. 7-go października dwa

p^z—’st\w ien :»: w p-dudui* po cenach ogóln e pr*vstępnyęh „ E w ie n iu e *  
O n ie g in 11. Biorą udział (wedł alf ru* ) p p : Dr ihom irecka, K isielew ­
ska, Fiodrrow u Jan a; pp.: Gorczakow, MuCzarow, Sot ikow i in Począ- 
t k o godz. 12 i pół 00 poł. W ieczorem  po cenach zwyczajnych , ,B a -  
e i a  G o d u n o w ’.  Biorą udział (wedł. alf. r>--a.) pp Burska, Skibicks. 

Jansa; pp.: Brajmn, Kniaginin, Nikolski, Oreszkiewicz, Ułuehańow. Cese- 
wicz 1 in. Początek o g. 8 w. Jutro d. 8 wR o « ieO  I W e wto-
r< k d. 0 po raz 8 " rzy  aupcłiie  nowej w ytraw ie „ M -m e  B u t t e r f l y ”  
fGzio Czio-San). W e środę d: 10 „ N a z s p a ” * Bilety n« wszystkie ozna­
czone p . e d su w ie n u  nabyw ać nożna w  aasie teatru W krótce wystaw  
b .d z ie  po raz 1 szy h W r t ę a  s iC a”  op w 5 a lk  muz. S itrow a.

Teatr „Solowcow”. .  BDJ,rikS’S „
Dziś dn 7-go dw a przedstaw ienia; w  południe „ I n t r y g a  i m i ł o ś ć ' 1 
ir  ig. w  5 »itt. Początek o godz. 12 w  poł. Geny ogólnie p rz jstęnne . 
W  e rz o re n  po saz drugi „ W y s t ę p e k  p - * e o lw  in o ^ . t ln o l  b i”  w 4-ch 
ak ta ih , Początek o godzinie 8 w Ceny zwyczajne. W  poniedziałek dn. 
8 g ■ przedst. ogólnie przystępne „ P e a k r o m ic i i r ie  z ł u a a i c r ” .  W e 
« t t ; : i  a  J u a n ” .  W_ środę d ą , i u  pa;.Jj-iesni’.u , ,5 2 _ d a m £
S a n *  W piątek dn 12 i w  s o b c e  d: Lit pierw sze dw a przedst
now ej sztuki S Ifaj 1 enowa „ R o m a n a  o io o i A n i" .  W j łączne praw o 
wYśuwyl Cenv L erefLow e

Cyrk „ H i p p o - P a l a c e ” MiKofajuwsks 7 .
W  niedzielę o g. 1 ej w  poł. T rzrd- U l  n i l F f l l i f f l  W e n  raz .ylko 
staw ienie dla dzieci z udziałem • U l l r U W w .  w  południe P o . 
a ig p  L u  r e w  a  P -rso n tl  służbow y pasażerów  zamieniają rozm aite zwie 
rząU a. W isie  zajm ującego a la  dzieci, Ceny zniżone, i ; eci do lat U) 
p łacą ootow ę. W iec zc re u  
o g. 8  i p ó ł  przedstaw ie­
nie w 8 oda. laluch z u- 
4540 działem

H A  R U S I  P O L S K I  S T A K
|  POSIADANIA
|  fKraj—Ludność—Ziemia) z i i  tablicam i statystycznemi. Cent rb. i . - -
t Nal ładem księgarni L E O N A  IffZ IK D W S iC IE C rO  w  Kijowie

^  Na prowiocyę w y śy ła 's ię  za zaliczeniem poi ztowem

■Róda Gospodarcza Klubu Polskiego

i  „OGNIWO”
8 8  . . x *

X niniejszym zawiadamia osoby interesowane, że 4274

zbiorowe lekcye tańca
rczpoczną się w poii.edzlattk dnia i-go października o go- £ 

d z i'it  4 po południu. S

Zapisy pizyj.nuie kancelarya „ Ogniwa*. Cena od dzieci ^  

członków 5 rb., od nieczł tików 6 rb. za sezon 12 lekcyi. ^

888888S8S88* 8&888mg8 ^ 8 8 8 8 ^ ^ 8 8 ^ ^ # /

Magazyn jubilerów soecyalistów
BRiL i HitRSZMAN
Z ostał przeniesiony

DO NOWEGO LOKALU
Kreszczatyk, 3 3  róg Proreznej

Magazye znacznie rozszerzony i doptłn ionv  wielkim  w yborem  artystycz 
nych srebrnych  i jub ilersk icn  wyrcibóvr, wykonanych pn.cz w łasną fabrykę

Oiworzony s D e c y a l n y  Oodział zagarkdw lepszych f*bryk

M o sk iew sk i Dom Handlowy

11. '^ e c h o w lc z  i S y n  |

u ia  u iac t i .  ^-cay za izo u c .  i  z c c i  ao  iai

W- Durowa.
W  czwart. dp. 4, 5, 0 i 7 września 
XLII cykl: 1) R e c e p ta  d la  m ę  
żowr żart w  1 ak. Ka. eiburga, 2J 
„ T y g o d n ik  I-go te a tr u  M inia­
t u r ę 11 AL I. „ P r z y  m a rm u ro ­
w ym  a to tih u ” przegląd kabaret 
ukl. w spółprac: teatru. 3) „ G d z ie  
ra k i z im u ją ” aneed ' w  i  akc. W. 
T rich tenberga 4) W y ttfp y  e o lo .  

Przy udziale art o re r . rosyjsk. £. Leńrkiego i A. Nikolskiego. 5) W an­
trak tach  kinem atograf. Reżyaerya D. Gutmana. PpCz, o  g 7 m 15 w., 
w  dni świ teczne o g. 6 m 15 w. W ejście po kardem  przedstaw ieniu 
Cykl nasteony X LII od pomcdLiałku d 8 październik*1. 44X58

a  r a n i it ,  r i a o  n ie K a a n a r o e a a i  1. T e ie t .  S1-T7 . 1J,
aj W  WIELKIM W YBORZE fi7ó ©

# Fłusz wemiany, jedwabny v*ldbr i>e hhjrd *  
g  i weiwet zagranicz. i rosyjskich fabryk. %

B ibilkpw eki E u 1 w a r  4 ,  t e l e f .  I3&4.
Pokoje dla chorych S t-łych od 3 do 7 rb . dziennie z u tr ry *  niea 

opiek* lekarską. F rzy  lecznicy m ieszka a lekarzy.

Ambulaioryun, tenie

S z c z e p i e n i e
(50 kop. od po ra  ly) dla 
przychodząc, chorych

o s p y

P p tc tw n ia  dla badań  
ch e m iczn y ch  i b akte-  
 ry o lo g iczn y ch . —

p od  k ie r u n k ie m

D'r* A  MODRZEWSKIEGO
Bi daniu woćzu, kału, soku żołądko 
yiege, plwociny, nalotów  z gard ła  

k rw i i t. p. 599

SERC3YAGNOSTYKA SYFILISU.

I
W a r s z a w s k a  S p ó ł k a  M e l i o r a c y j n a

A R S Z A

Medal złoty
W ILNO: I PŁOCK:

Gubernators. 5, te l. 1054. ulica Kolegialna Nr 
Egz, od 1907 r. | telefon Nr 22. 

Spraw ne, akuraine i ttrm inow e wykonanie ropóf. Z ąńać referencyi z wykon, robót na Litwie i> Huss, 
W yrnbia z  g w a r a n o y ą  k r e d y t  m e lio r a o y ju y  r z ą d o w y . 4183

W A RSZA W A : 
ul. Widok 1£, tel. 29-32. 

Egz oa 1906 r.

U  I9 i0  r .
Minister. 

Rolnictwa

r >
1

[■
orze codziennie od 12— 2 po poi. pod Kijowem, na Góize Batyia, w pobliżu .budującego się 

gmachu Teatru Anatomicznego. Bliższych szczegółów udnela Oddział Rolniczy

Diii Banloiuo D. I M li  i Sp.
Kijów,Kreszczatyk Nr 27. 4003

# Fortepiany i pianina

J . B 1 u t h n e r
w  LIPSKU

nagrodzone ni różnych w szechśw iatow ycl w ystaw ach 15-tom a p ie r w s z e  
i nagrodam i odznaczone zostały w  roku bieżącym  na w szechśw iatow ej 

w y rtam e  w  Brukseli p ie ^ w a zą  n a g r o d ą  G rand ? rix .

r e J f e S y a  i -  C , T  L I t  O  f  f  h S j F R
_______________w  K ijo w ie .  I RESŁCaCATYK N i  S U ._____________6or

Wystawa M# Paryża
n a  m odę ta rk a ch 4(183

na s r z o n 1 9 1 3  ■>o»u
8, 9 i IO-go p a ź d z ie rn ik ab ęd zie  o tw a rta  dn

w salonie IR "  SZU R

K A B A R E T

CRARD HOTEL.

OtwarciG sezonu flii października
Kuplety, scenki, revue, aarodye, imitacye, 

w ystępy solowe.

„ P o w r ó t  N a p o le o n a * *
C o n fe r e n o ie r  A. A le k s ie  je  w .

Kolac * 1 rb . 50. Stoliki i gabinety uprasza się zam awiać zawc.-r’ 
su. Początek o godz. 11 i pół w ieczorem . 4542

B ile ty  w e j ś c ia  w yd . e i .n e  e ą

Funduklcjow- 
ska Ns 12.

od g u d c . 10 r a n o  d o  7 w le c z .

=  S P 0 a T I N G  P A Ł A C E  z =
ROLLER - SKATIKG RINK

M ikoL jow ska 46.

O t w a r t y
C o d z ie n n ie  t r z y  s e a n s y  

I o d  II i p ó ł  r .  d a  2 >ej p p .  84
l ‘ ** *  *» 11 11 7 - e j  „
III „  8 „  „  „  l l - e j  „

D ośw :adCzeni instruktorzy i m siruittoiki. P iervłszorzędnr restauri.-
cya. Dwie orkiestry  wojskowe pnd batutą Br. Rogow ojów Z arzą­

dzający I. Jara łow  Dyrekcys I. Szoszr. '1 a.

mo-p u ; n i  oDiiiu 
T - w a  A k c y jn e g n

L u k s “

P ro re z n a  23, te l. 31-98.
23? nafiowc-żarowe latarnie r 
i lampy od 200 do 1600 = :

Część' zapasowe i s tki żarowe zawsze są na slładzie.
C.Cjuj,.JL. na pierwsze żądanie b ezp ła tn ie . 445°

świec.

p i i

2  A W i A D O N M EN 1E .
KIJÓW, Kreszczttłk 6 (obol: placu Cesarskiego)

OTWORZONO 01D Z.A Ł
Demu I M o w p o  B - s 1 R n m s n u « ‘yG h Itosiow n Don.
O ś w i e t l e n i e  b a f t o w o - ż a r o w e :  latarnie lam­
py, żyrandole o sile ioo d o ió o o  świe^
Naftowe, spirytusowe gazolinowe i t. d.

I I R 7 AFT7 F W IT  r ^w‘e^eD'sl na kolejach, w
'Ej^L L u l l l L  m-aStach jak również przy fa­

brykach, magazynach, fermach, folwarkach i t. d.

Siatki, szkła, klosze i inne przybory dc roz­
maitych konstrukcyi.

Solidni p rz e d sta w ic ie le  pożądani;
45Q2

• t l d t S » « v « w r 4 * i l » * X «

A b E .G u
2fta0WKA^FK"llOMltIHA

tliECZlllA Ra WSISiPOliH

7 0 ° /o f k  W t i W

osazednoSti / j f e  \ PRĄDU

ROSYJSKIE 1 OżłflRiYSTMłC
jiwszetiiflE I wo Elektryzme"

OdcIzUł Kijowski. 
Prorezna 17. —  Telefon 10-64

iaróukl nabywać morns uUie 
V majarynach poważni ej 

odprictlau/ców

I ■ « « ' « ' « !
FISHARMONIE pierw szorzędnych fabryk. GITARY, BAŁAŁAJKI, 
MAKOBLLNY, SKRZYPCE, GRAMOFONY i p łyt ^lUTY naj.-ozm c- 
■szych wydTń i abonament nut. Poleca po cenach bardzo um iarko? anych 

G łów ny a k ła d  in s tr u m e n tó w  m u z y o z n y o h  i n u t

H .  J .  J I N O R I Ś E K  w Ki jowie
<rciMfzatyk 41 Bel Etage.____________ 385 __________Oddział w  Baku.

e e e a e e e e e « e e « e e » « ś * « «
4017

Dziś Wyścigi.
2459 1’oCzątekJpunktualnie o godz. 12 w  poł.

E le g a n ck ie  w o jsko w e i cyw iln e  o b ra n ia

MARS Fundukle]ow8ka Nq 3
w prost cuk. Franęols.

PP. studentom  ustępstw o O t 
tow ary

rosyjskie i angielskie 
4 ‘85

K!jcw:kle Towarzystwo Handlowe Kredytu Wzajemnego
(A lek  a-idrtw ska Nr 47 w prost B ib lo tek i P ubliczrel) rozpoi-zyna fwoją 
d i ia ł i l io ś ć  w  spraw ach  wszelkich operacyi bankowych - dniem 10 paź­

dziernika r. b. o godzinie 12 w południe.
F ła d ć  bedzie: na rachunku przekazowego 4 — 4 i pół %.

„ „ w kłady bezterm inow e do 5'̂ .
.  „ „ term inow e do C>£. 4596

Sobole kaMicząckief bo* 
bry, amerykańskie nurki, 
skunksy, wydry, grono­
staje, kangury, Tisy *7.™“!:
k o łn ie r z e , c z e p k i, m u fk i, k e r e k u ły  n a  s a k i ,  ż e -  
k le ty , k o łn ie r z e  o tr z y m a n o  w  w ie lk im  w y b o r z e

t e  r *T -w ł' I r - r y  J ia a t  SZW£PC-
(P a d ó ł, d om  w ła b n y  .-b ek  e a l l  k on -  

l l i a i l  tr a k to w e j) . W azyatk ie  fu tr a  o tr z y m u ­
ją  a ią  z  p ie r w s z y c h  ś r ó d e t . C eny ja k  i w iirnyoh  
o d d z ia ła c h  s u m ie n n i I a ta łe  P r z y  o d d z ia le  aą  
w ła ś t :e  p r a o o w n ie  pod  k ieru n k iem  a p e o y a lie tó w  
od  d o b ie r a n ia  f u t e i . 4386

owe rzeczy w 
wiólkim wyborze

S t. P e te r s b u r s k ie j  fa b r y ­
ka b ie liz n y  i k r a w a tó w

R. JK1. Mcrszman
P r o r e z n a  Z, t e l .  Z8 Z.

Przyjm uje zamówienia, p rze­
róbki i znaczenie bielizny.

C eny s u m ie n n e  i s t a ł e .

GRIES OBOK BOŻEN
P ie r w s z o r z ę d n e  k lim a ty c z n e  
u z d r o w is k o  w P i  łu d n . T y r o lu .  
S e z o n  ad  d n . 15 w r ir e śn ia  d o  
koAon m a ja . H o te l-r e n s y o n a t  

A Z a k ła d  le c z n ic z y

S  o n c e n h  « f .
K ie r o w n ic tw o  le n a r s k ie  Dr. 
K a zim ierz  F lis  b y ły  d łu g o le t ­
ni a a ia t o u t  K linik ta ew . U niw . 
J a g ic llo A sk ie g o . PolSKie prospek 
ty illustrow ane na żądanie. 4173

Pracownia SuKien Damskich

P 1 K am illi
Aała Żytomurska 18.

Przyjm uje i wykoaywa obstalunkj 
wszelkich toalet i k o s  ty i >ów . 4(#Cnj

DRZEWO OPAŁOWE
Skład S. PiatroKskiego

na Przystani. Telefon 32 34. Z im ów . 
przyjm., osob l is to w ie  i telef. 4095

Pańskie mieszkanie
do w ynsjęt ta 7 pekoi, w iada. w srel- 
kie wygody. M ikoł.jow ski P lac N” 4 
obek teatru „ S o ł o w o c w a ” . 4549

A M B U LA TO R Y llir

T-« i  L3k*rzj S iiecfillstn i
RejtarfiKa 19 d. -w a .  T ete ion  17-50 
Codzienne p r z y ję c i  chorych przychc 
dzących wszystkich jpecyalnośc* 
Poradi 63 kop. K onsuitacye, szcze 
p irnie osuy badanie usług: i ■>  
mek. Analizy. Rozkład godzin pr*y 
jęć w e w sż/sekich apte ja c h . 199

GAI PARISuB I  1LO ■ W— O Z  I ”1 a

P eifum y w  zupełności Tuowe i 
nie ao naśladow ania

JONES PARIS
Fabryka znanych w span. pertum

Regent de France, Ven!-Vicl
etc. 4t’i08

Sprzedaż w  lepszycL magazynach.

Od Admimstracyi.
)■ adattępnlrnii p r e n u e e i. .D iien - 

'1Ł- K ij-w a t leg o ’  nabycia na tra- 
nkaćh najdagaćntejtrych książek 

aiezsęanyćh w  każdym  d r u t  inis- 
kim, p -rez-m ie lliB iy  tlą  1 w j d ,wós 

■ I I odstępujem y

po eonie zniżonej
w yłączała  tyłka  a a łzy a i p ieaam eta- 

ła z ia r. y l i

DZIEJE POLSKI
D-ra F e lik s a  K o n eczn e g o -

1  te l 1 ; Se U ałtraeyi IllriCra, da ła  
mapa f e i t k l  z y e d zu łem  aa weje 
w śd zte  ■. Cci 1 d i,. yreaam eBiitarów 
,D zlaaaika Kijerrskiega*:

  Rb. I kop. 6 0 . -----
(w ozdal >nej .sp raw ie)

=  K r a k ó w  =
R yl kltiaryCzBy de p s itw y  i .Y H  w 

Rb. &■
(Coma b s lę g n r a lia  r b . •)■

(W  ezdeaaej spraw ia)

Na yraw iaC ye w y ly L  my za ztiiCze 
aiem  z aełąC zeaieai k a lr t fw  >rze 

syłab

Keivl pod Genuą s (r r & a V|&
Jtnjyonal polski

Zofii N iewi-dom skiej 468L

© d c s  a

Kamieniec-Podolski
Prenumeratę i e-łatzenla da

„Dziennika Kijowsk."
przyjmują: 353

p. P rc iln n f s k i  (Sf ‘Aa fotopraffczojf) 

i Ksi^gftrnia P o lsk a  

p. Wł. WinaTSklsfle.

I 4 0̂0

■

I

prenum eratę na

„Dziennik Kijowski”
p rzyjm u je

K s ię g a rn ia  i  C zyte ln ie

A. Zwterowicza tłagodnie przeczyszcza
J e h a t e r l a l n u f e a l a  8 31

. wzmacnia żołądek ~-t

P I
P raw d ty l. z apt. św. DuCha, W iede.iJ

2k



s  i  ■ n  w i  k K I J O Hł $ W

pokój 
włosko-tnreckL

T e a t r  w o j n y .
Pokój pomiędzy W łocham i a T u rcy  ą za­

warty.
Brzmi to nieco ironicznie. . Rozm owa

0 pokoju, kiedy w re nowa, pow ażniejsza woj 
na, jest trochę nie na czasie.

Cóż jednak rob!ć, kiedy usposobienie po­
kojow e stron wojujących wzm ogło się nieby­
wale władnie po wybuchu now e, w ojny. Z a ­
parto pokój dla tego —  fe  wybuchła w ojna—

1 dlatego w chwili rozw ijania się działań w o­
jennych w ypada mówić o zawieszeniu broLi

Z  wiązek przyczyn ow y pom iędzy świeżo 
ukończoną a nową w ojną jest oczyw isty i n :e- 
w ątpliw y.

D yplom aeya włoska, prze_onawszy się, iż 
polegać tylko na zdobyczach oręża w łoskiego 
trudno i że w warunkach normalnych w ojna 
trypolitańska może się przeciągnąć czas bardzo 
d ugi, zaczęła zabiegać o stw crzenie takiej 
sytuacyi m iędzynarodowej dla T u rcyi, z •powo­
du której ta ostatnia musiałaby się j*tn a jp rę- 
dzej zgodzić na zawarcie pckoju.

Narazie chodziło o w yw ołanie powstania 
w A lban ii i Macedonii. Przyszło to dość ła­
tw o. W ów czas pom yślano • o kombiuacyi tru­
dniejszej —  rozpoczęły się zabiegi około zor- 
ganizow ania poczw órnego przym ierza państw 
chrześcijańskich n a półwyspie bałkańskim i po­
pchnięcia go do wojny z T urcyą

Jest dziś publiczną tajemnicą, że to n ir  
R o sya  stw orzyła p:.czwórne przym ierze bałkań­
skie i nam ówiła je do w ojuy, T w órczyn ią  te­
go  projektu jest dyploma-.ya włoska, jakkolw iek 
głośno przed światem oświadcza s ę  ona za 
utrzymaniem pokoju i łąr*y sw ój głos z głosem 
innych mocarstw, starających się .w p łyn ąć" 
na państwa bałkańskie —  „w  celu utrzymania 
pokoju". „Nie ulega wątpliw ości —  p r z e  
„T cm ps" paryski —  że związek bałkański 
c a u s a  e f f i c i e n s  k i r y s u ,  który nastąpił, 
zawdzięcza sw oje istnienie przedewszy^tkiem 
W iochom , które skorzystały z Czarnogóry, jako; 
Zręcznego i w ytrw ałego agenta".

Już to dyplom aeya włoska jest dsJeko: 
lepnza od wojska. A cz wiele klęsk ponieśl; 
generałowie w łoscy, z a * s z e  jednak dyplomaci 
rzym scy potrafili utargowa ć coś dla sw ego kra­
ju  i sprowadzić do ztra  skutki niepomyślnych 
starć wojennych.

W  roku 1848— 18*9 trmis. 3ardyńska po­
niosła szereg kl sk. A ustrya m ogła w ów czas 
jednem pociągnięciem  pióra w ykreślić królestw o 
surdynsko-piemonckie z liczby pzń.«tw europej 
skieb, jak to zrobił potem Bismarck z Hanno- 
werem. A le  rpływ y pokrewieństwa, które 
d w ór w T uryn ie umiał nawiązać i w W iedniu 
samym i w D reźnie, uratowały is ‘nienie małe­
go  państwa północno włoskiego. W  kam­
panii w 1859 roku armia sardyńska, tworząca 
L w e  skrzydło armii francuskiej podczas bitwy 
pod Solferino (2^ czerwca), została pobita przez 
ósm y korpus austryacki, prow adzony przez Bz- 
nedeka. T ylk o  zw ycięstw o wojska francuskie­
go  ; w  centrum zapewniło francuzom tryumf 
i jm usjłff kńM ryaków do odwrotu. Mimo tej 
klęski krdl W iktor Emanuel II otrzymał Lom  
bardyę, Toskanię, Parm ę i Modenę oraz pra 
wic całe Państwo Kościelne.

H istorya przyłączenia W en eryi i Rzym u 
do królestw a w łoskiego jest przykładem typo­
wym  w yższości dyplom acyi włoskiej nad armią 
włoską. W enecyę A ustrya darow ała "Włochem 
jeszcze przed wojną w ten sposób, że zrobiła 
z niej podarunek cesarzow i Napoleonow i III, 
ten zaś o d d .ł ją  w ręce W łoch po wojnie, 
która przyniosła sile zbrojnej włoskiej klęskę 
dotkliwą na morzu i kięskę dotkliwą ną lądzie 
Na zdobycie Rzym u, którego strzegła przed 
W iocham i załoga francuska, w yruszył G a­
ribaldi i poniósł dnia 3 listopada 1867 roku 
d ę tk ą  klęsk ę pod Mentoną. Mimo to klęska 
pod Sedanem dala W łochom  możność zajęcia 
Rzym u. Natychmiast po od wołaniu zaiogi 
francuskiej wojska włoskie dnia 20 września 
1870 roku zajęły Rzym , aby zreb ć z ni< go  
stolicę Italii zjednoczonej.

Nie jest też świadectwem  wielkich zdol­
ności militarnych wfobk ch bitwa pod Aduą 
w  1896 roku, w której abisyńczycy, nie stojący 
przecież u szczytu sztuki militarnej, pobili na 
głow ę armię wioską.

1 obecnie —  w T rypolitaoii —  wciska 
włoskie nie święciły tryum lów. Jak daiekc 
sięgały  kule wielkokalibrow ych a rn at floty w o 
jennej włoskiej, tak daleko dotarły sztandary 
włoskie A le  w głąb kraju w ojska włoskie nie 
w ażyły  się zapuszczać, jakkoiw iek m i ł y  do 
czynienia tylko z nielicznym  zastępem wojsk 
regularnych tureckich i z gromadami ochoto5- 
ków  a/ansLch. O dległość tego teatru w ojny 
i przecięciu przez W łochów  wszystkich linii po­
cztow ych i telegraficznych uniemożliwi iły  E u­
ropie poinform owanie się należyte o tem, cc 
się działo na pómocno-afrykańskim  teatrze w o j­
ny. Nie ulega jednak wątpTwcści, że oręż 
w łeski wcale się tam nie spisyw ał.

A le  od czegóż dyplomaeya.
Stanął więc pokój.
W arunki pokoju są następujące:
1. W łccb y  i Turcy a oświadczają, że W io 

chy są nieograniczonym  panem zwierzcbniczym  
Trypolisu  i Cyrenaiki.

2 T urcy obowiązują się w ycofać sw oje 
w ojski z Trypolisu i Cyrenaik'.

3. T u rcya  w proklam acyi w ezw ie ara 
bów  do zaprzestania oporu.

4 Rząd włoski po wyaonaniu tych 3 oh 
w arunków  w ycofa sw oje w ojska z w ysp morza 
Egejskiego.

5. T u rcya  obow iązuje s.ę rozciągnąć re 
form y d 'a  chrześcijan także na te w yspy, które 
obecnie są zajęte przez W łochy.

6. W łochy zapłacą T u rcy  40,000,000 
lirów za dobra kościelne mahometańskie w T ry- 
polisie.

7. T u rcya  odizkoduje w lochów  w ydalo­
nych z T urcyi.

8. Jeńcy będą natychm iast wym ienieni.
9. W łochy gw arantują mahometanom w 

Tryp olisie zapełnię swobodne stosunki religijne 
z  kalifatem  » Konstantynopolu.

xo. Włocfby uczynią T u rcyi rozmaite 
ustępstw a sros podarcze.

11 W sżyśtkie in ie  stosunki pom iędzy 
obu pyństw am i pozostają takie, ja k  były przed 
w ojną.

Praktycznie uaład pokojow y zostanie 
wprow adzony w życie, j łk  donosi .T rib u n a ", 
W sposób n as ępujący:

1  1
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Sułtan w ydaje edykt, który n a d ije  ludno­
ści Trypolisu autonomię, a Iosjch  składa w ich 
własne ręce, jakoteż pozostawia "m prawo i od­
powiedzialność w  rozstrzyganiu o wiasnem po­
łożeniu. R ów nocześnie mianuje sułtan sw ego 
zastępcę dla strzeżenia ioteresów  tureck.cb 
Scanowisao to a a  objąć Szem s E fd ia b e j,  k tó ­
ry będzie płacony przez W łochy i będzie mia! 
siedzibę w Trypolisie. F u n k-yo n aryisze  reli 
gijni m ianowani bedą przez Szcita-ul-Islam .

Z e wzgłędu na ten edykt W łochy w yda­
dzą dekret do arabów, przyznający wazystfcim 
tym, którzy w alczyli przeć: w W iochom  amne- 
słyę, c ile złożą broń, inni będą uważani za' 
powstańców.

Sułtan następnie w yda irade, przyznające 
mieszkańcom w ysp Eg< jskioh amnestyę i g w a ­
rantujące prz^j .o  wadzenie reform. Dopiero 
w ów czas będzir prdplsany włnściwy trakt! t po­
kojow y, który zaw ierać budzie rozd: iał o wstrzy­
maniu kroków  m eprzyjacielskicb, 01 az o w yco ­
faniu wojsk tureckich z Libii, a wojsk w łosk:ch 
z w ysp morza Egejskiego.

T u rcya  obowiązuje się nie pozw alać na 
przemycanie broni, W łochy zaś obejmą część 
d łjgu  państw ow ego tureckiego, proporcjonalną 
do ilości ludności w Libii. Po podpisaniu trs- 
ktatu istniejący przed w ojną stan praw ny co  
do traktató™ handlowych i poddanych włoskich 
w Turcy:' zostanie przyw rócony

T ak  się skonczyia wojna w łosko-tuiecka, 
jedna z najmniej sław nych w ojen, jaz ,e  kiedy­
kolw iek prow adzono.

Wojna bałkańska.
Wy w iad z  tu re c k im  n astęp cą  

tro n u .
„Neue freie Presse" przyniosła, w yw iad 

z tureckim następcą tronu księciem Jussuiem 
Izzedinem, k tóry  po dłuższej kuracyi w Edlach 
pod W iedniem  wieczorem dnia 1 b. m. odje­
chał z W iednia n a Rum unię do K onstantyno­
pola. W  W iedniu następca tronu zamieszkał w 
hotelu B n stol i taro przy ją* dziennikarza w ie­
deńskiego, który m.ał zaszczyt już poznać n a­
stępcę tronu poprzednio w Konstantynopolu- 

Ńaatępca tronu wszedł do salonu w to­
w arzystw ie senatora A zaiian a, armeńczyka. A za- 
riaa  był poprzednio dypiom atą O becnie służy 
następcy tronu za tłómarza. K siążę rozumie 
po francusku, ale sam niechętnie mówi.

Fo wejściu usiadł na kanapie i uprzejmym 
ruchem ręki zap>osił dziennikarza, aby zajął 
miejsce obok niego

Ubrany jui był po podróżnemu. W y g lą ­
dał bardzo dobrze, daleko lepiej, aniżeli przeć 
dwom a laty  w  Konstantynopolu i podczas osta 
tnlego pobytu w W iedniu

Po przyjęciu z  tego powodu życzeń, ksią­
żę odezwał się po turecku, nocreni senator 
A zarian  tłumaczył jego  sław a na język  fran 
cuski; .C ierpiałem  na anemię. K uracya w E 
dlach bardzo mii posłużyła. W racam zupełne 
zdrów ".

Następnie oświadczył, że rzą 1 poprosił 
go o przyspieszanie powrotu do Konstantyno 
la, poniew aż dom agają się tego wypadki poli­
tyczne. Udaje się tedy prosto do Coa&tanzy i 
nie będzie mógł widz:eć ani króla K arola, ani 
królow ej, choć żyw i dla pary królew skiej ru­
muńskiej cześć prawdziwą. Czy jego przezna 
czcniem w Konstantynopolu będzie udanie się 
do armii, o tem teraz nie może powiedzieć, 
jakkolw iek lekarze oświadczyli, że zdrowie 
pozw ala mu na pełnienie s iu ż b y  w polr

G dy dziennikarz witdeńsk" ośw iadczył, i i  
panuje żyw e ubolewanie z  powodu wojny, 
książę odpowiedział:

—  K tóż nie ubolew a więcej, niż my sa 
nr? C zyż my w yw ołaliśm y tę w ejnę, która 
ms teraz wybuchnąć? A le  nie możemy pozw o­
lić, aby dom agano się od nas spełniania ż y ­
czeń, naruszających n asię  prawa państwowe 
i naszą godność narodową. Spodzies atny się, 
ze A ustro-W ęgry żyw ią dla nas sym patyę, po­

niew aż nasze interesy c ia z  in ttresy  austryacicie' 
są wspólnr.

Potem  następca tronu wyraził życzenie, 
aby ta w ojna skończyła się jakna;szybci ■] zw y ­
cięstwem oręża tureckiego i nie zatoc*yia 1 rę- 
gów  szerszych, ponieważ w ten sposób będzie 
można uniknąć dalszych kom plikacji

—  Jest rzeczą smutną —  rze«.ł nestępca 
tronu— że nie drnc nam spokoju, którego po­
trzebujemy, aby się módz rozwijać. Nikt z nas 
nie życzyi sobie w ojny, ja k i pożytek p-zynlei le 
nam wojna, gdy zw yciężym y? Odnosi1 śmy jut. 
zw ycięstwa, a mimo to musieliśmy robić usię 
pstwa zw yciężonym . Gdy jednak narzucono 
nam wojnę, ^ie możemy postąpić inaczej, ani-.- 
żeii cdpowredzieć z bronią w  ręku na we­
zwanie.

N a z ukończenie kgiążę jeszcze r «  w vra 
ził tudzieje, że wojna ukończy się niebawi m-

—  Chcem y całkowicie p o św ię ćć  się z a ­
daniom pokoju i postępu, przeprowadzeniu r e ­
form  na podstawie 'konitytucyi B e i  s  zglęńt 
na to, jak ta w ojna w ypadnie, nie da nam 
ona innych korzyści niż sław ę. A  sław y szu 
Kańbysm/ chętniej w dziełach potoju  i postę­
pu. Prawdopodobnie jednak ojna p rzynaj­
mniej zostanie zlokalizos ana.

Fo rtif ik a cy fe  tvpeck*e.
N« tero  ale ouropejekltn

Jakko'w iek T u rcya— z telegram ów sądząc—  
przez przebroczene granicy serbskiej p zeizuci 
>a się do ofenzyw y, to jednak faktem jesr, że 
jej ąkeya zaczepna ma na celu narazie ty ko 
powstrzym anie sprzym ierzonych państw balksń- 
ik irh  w rozwinięciu linii how w ei i u tn fft ie i m 
pochodu W głab Turcy? na Siamouł- G  ówne 
bitwy oczekiwane też są n ś  zachód koło 1 alan- 
ki, na a schód pod Adryanopo.em .

Sercem  dzisiejszej T u rcyi jest Stambuł, 
on też ch ron iorj jest oałym systemem iOrtecz 
n y n  cak od alrony lądow ej, jak i morskiej.

T u  jednak wzięto pod uwagę głów nie nie­
bezpieczeństwo, grożące od stion y Rumunii, i 
dlaicgo zamknięto jej dostęo do uiziny Irackiej 
linią obronną A d ryaro p o l— Kivkiligga i od stro­
n y  morza, któro rów nież silnie obwarowano. 
Nie sp odziewano cię, a raczej nie brano po- 
wa żnie w rachubę uderzenia od strony serbsko- 
bułgarskiej i dlatego ter sycten. fm teczny, stize- 
gacy  komuiiii z cyi zachodnich i pebliż: grwmcy 
serbsko bułgarskiej w Macedonii deść jesc słaby.

Sirbsłio  bi łlH.r&l‘ i i.

V) tych pogranicznych obwodach znajdu­
je  się znaczna ilość fortyiikacyi najrozm aitszych 
system ów, Dobudowanych za daw nych Czasów 
i Dieodpowiadających dzisiejiżyn w ym acaniem  
W iększą  ich cz;kć postanow ił rząd turecki znieść, 
zatrzym ano tylko niektóre z nich v ważniej- 
szych punktach strategicznych i le ; ie j  uzbrojo­
ne. L i.ogi z Białrgrodu do Salonik, ?ak i bo­
cznej linii S k o p ije—  Mitro wica broni kilka twierdz 
ziemnych na wzgórzach kcło  tej. lje a W ele- 
su'. S ta ty , pod względem  strategicznym , bar­
dzo w ażny gościniec, v io d ą cy  ze S r  opij e przez 
Mitrowicę i N ow y B azar do Serajew s zamknię­
ty jest uoło N ow ego Bazaru pięciu starem! for 
tecami i  szańcami, iześci- mmejszem: ortecz-
kami koło Śiem icy i dnusięziu napót rozwalo 
nemi twierdzami i szańaami pod Nc rym .va  
roszem. Ścieżek z Cnarnogóry do N 3w go  b a ­
zaru i A lbanii broni irilza licznych blokhauzów 
pod Beraną. Pecze a T uzi (na północ od 
Siutari). W szystkie te fortyflkacye do nieda w 
na jrszcze były w  stanie zupełnego zaniedba­
nia, do o b ro ry  kraju niezdolne, pod względem 
strategicznym  bez znaczenia; dopiero podczas 
powstania albańskiego kilka z nich 3uprawiono 

przyprow adzono -do jakiegoś pnrządhu-

M&ctchnsko bulgarslUa-
G ranicę m acedońsko- bułgarską od Srrbu 

aż do A dryanopola tw orzą, » zarazem i cu 'o  
nią potężne łańcuchy g ó r  oUigow.hicb i rylskich 
i niedoktępne pogórze Rnodopc Przesmykanti 
tych górskich pasm wiodą tylko trzy glbw ne 
gościńce do Macedonii i dwie,drogi górskie 'fo 
T ia cy i. O tóż zamknięte są tylko: gościniec S.j- 

a— Skopije czterema szaócan i kolo E gri— Pa- 
łanki gościniec Sofia— Serres czterema hute-ya-

ini kbło D ium aje, a gościniec Plowdiw (Rume- 
tia) — Serres dwiem a grupam . jedna jest koIo 

’ Meboiuii, gdzie są trzy górskie lot ty, druga 
skiada się z czterech redut koło Newrokopu 
S j to wprawdzie foi tyfikaeye stare i nieś byt 
obronne, uzbrojone jednak * działa górsl ie i 
m aszynowe Karabiny, m ogą mieć pewien Wpływ, 
na postęp nieprzyjaciela.

Salociki, jako -główny port turecki na 
morzu Egeiskiem, obw arow ane są  niedostatecz-’ 
nie; dotyciiczas są tam tylko dwie baterye 
24 ctm. dział i klika prowizonycznyct okopów.

Fortyfikacyt na granicy scroskiej s: bez 
znaczenia. N a zachodniej epirsko - albańskiej 
grani-cy .kilku dróg bronią stare, nędzne szańce. 
Z  tej strony T u rcya nie obaw ia sie at? :u, po 
aiew aż charakter terenu 1 zupełny brak iepszych 
dróg komunikacyjnych w ykluczają WaZdlks po- 
wnżaiejszą akcyę w ięłSzycb w ojskow ycn oddźi* 
łów. "Wschodnia jran ica  teirsalsko-macedońska 
w ogole jest nieufortyfikowana.

Z  tego w szystkiego widać, że cała zachod­
nia, północno zacbodi i » i. poiudnibwr granica 
pod względem foityfikaoyjaym  jest słabo bro­
niona; obron* j ' j  n*ug" ibyć powierzona wojvku 
liiiiowemu. Z a  to aięLszy nacisk położono na 
fo .tylłkacyę T racyi i obronę Stambułu, gdrie 
zastosowano wszystkie wsoółczesne. środki i 
sposoby obronne.

Pra&a o wyboraoh
warsn.Wskhh.

Z  pow rdu zw y c ę stw a  żydów  nu w ybo­
rach w*t«z* wskieb ,'Daien" w yraża życzenie, 
by zw yt -ęstw o to stało aię dla nieb py^ruso- 
wcaa i nisze:

.W y bory obecne muszą mieć dis* n rs  
epokow e zna zenie. Ujrzeliśm y nie żyda kokie- 
t,iją< f> o  nas, ale Izrael* w polni zorgan izo­
w a n y ^  bet :ów. A le  ich jest na sz c z a c ie  
1 800,000. a nas Db w krajuj 12.000,000. ***?<? 
my od nieb, Irce oni od nas zalez? N it -mp 
z fikb , lecz ODi z nas żyją W ystarczy  a b y ­
śmy nareszcie tylko sw oich popierali solid?-nie 
w haudlu, przemyśle i rzemiośle. I  iy a ii  sami 
ustąpią z ziemi naszej, no ustąpić muszą.

B ia d a  nasi w Poznańskiem, pobratym cy 
nasi w Czechach mieli żyCów, a dziś ich  ju i 
nie mają. Z ąbicrtjm y się więc 00 organ izacji 
społeczeństwa, pójdżm j w szyscy razem, jrze - 
stanmy pracow ać dla żydów , w spierając ich 
handel, a jvłż hastępne w ynory w innych zm o  
ninnych okolicznościach odbyw ać się -będą w 
W arszaw ie.

A le niech ustąpi waśń w ewnętrzna po. 
ska Pogódźm y się z faktem, żtśm y w szyscy 
w W arszaw ie przegrali przy w yborach. Nie 
czas i nie ;chwila dziś odpowiednia na czynie- 
nit sobie wzajem nych w yrzutów  z powodu ttj 
przegranej. Niech tryuin1 żydow ski o d m t.ie  
przynajmniej tę porażkę, że ńie zasianie ns s po- 
w aśnionyrh między sobą, że do podżwigania 
kraju i do organizow ania opinii przystępujem y 
w szyscy polacy łącznie.

Nie znnjmy od dzisia przeciw ników  mię­
dzy sobą Pam iętajm y tylko o wroeu, k t ó r y  
n»s zmieść pragnie z tej ziem*. Tyozi zw ycię­
żyli, ale oby korzyści z teg" -w ycieśtw a nam 
przypadło zbiei ać w przyszłość.!

Z a  czechami pow tórzyć możemy pobudkę:
nie dajm y się!

Z  tegoż powodu uaw ołuie r Naród* do 
w yparcia żydów  z opanowanych przez nich 
pl-ców ek ekonom icznych. C  ty tam y tam:

Jak się to stało, że żydzi uzyskali tak 
w id zą  przew agę w W arszaw ief Stało * < to 
najzwyczajniej w Sw iecie: w oLręgac żyd o w ­
skich nikt im nie przeszkadzał w wyborach, 
w okręgach wątpliw ych natomiast, zapew niw ­
szy sobie przedtem przew agę, poszli w szyscy 
w dniń w yborów  z żydowską listą nacyonali 
atyczną i przeprowadź:li ią. Co im wobec te­
go szkodziło w pilskich  okręgach wyborczych^ 
w których czy lak, czy inaczej swej listy nie 
p-zeprowadziliby, glosow ać na listę „koncen­
tra c ji" , aby pognębić R. Dm owskiego

T a ł w ięc, złudiónis, Ittórerui do'ąd  ży w i­
li się niektórzy, licząc na uzietchetność żydów , 
rozw iały się jak  m gła pod wpływem  wiatru 
i promieni słonecznych. Dziś ju t wiem y, że 
gospodarzam i stolicy naszej sp. żydzi i że oni 
rozporrądz-ja mandatem W arszaw y. T o  m usi­
my dobrze zapam iętać sobie, aby ńs przyszłość 
oń pouobnych niespodzianek się ustrzedz. 
W, tym celu w ytężyć trzeba w szystkie nasze 
siły, aby wztródu się ekonomicznie, aby zdobyć 
tt puteowki, które pozwoliliśm y ooąnow ać ży ­
dom, m ianowicie przemysł i bahde!. N ie sou- 
szczając oka z tego, co się azicje na terenie 
damskim, baczyć musimy przidew szystkiem  r a  
to, b się dzieje w kraju, dźw ’gać Dię ekon o­
micznie i kulturalnie. P racy mamy dużo, byle- 
Dyśmy z  wykonaniem jej nie zwlekali, no im 
poźaiej zabierzem y się do nici i :m mniej 
energii V jć j w ykonanie w kłaaać 'oedżieu.y, 
tem na większe trudr.ości możemy natrafić.

A  w ięc do pracj!
r Nowa G ażeta" ostrzega nacyonaPstów , 

że nie są oni jeszcze tryumiatoram:.
.N acyonalistów  nie powń no łudzić rz e ­

kom e zw ycięstw o. O n. nie są trpum utoram i. 
Przypadek tylko od iał im w ręce s u r , w y trą ­
cony tym, stórzyby mogli w ybory n p ro w a d z ić  
w innym  duchu, w duchu solidarności z de­
m okratyczną Polską Sukces nacj ocal stów 
może zamienić «!ę na fatalny obrót spraw y 
żydow skiej, o  ile w yborcy żydzi nie wytkną 
sobie linii dz.ulania obywatelskiego.

Dużo zależeć będzie teraz już id  roztrop ­
ności i tantu żydów , którzy (lali się w ybrać 
pod flagą ir  :yona J-styczni

Trzebi, w to wierzyć, iż znaczna -cc 
więuszość zrozumie, ie  w każdym  razie m ud 
być w jłączon a wszelka akcya dem onstracyjna 
W yborcy ci zresztą, jak  dono3z? nam z w iaro- 
gocn ego żródta, sam i podpisali solida~ną d ek la ­
ra c ję , że m e w ybiorą ż jd f  na posła z W a r ­
szaw y A*c nie dość ua tem Sicoro o tem fak­
cie lie reoże być m owy, nauczy >teź d*ć za 
w ygranę wszelkBu gestom, że chodzi o n ir z i-  
cenie sw ej w oli opinii polskń-i, ,ie posłowanie 
z W arsza może .przypaść komuś, kto nie r e ­
prezentuje praw dziw ych interesów n arod t pol­
skiego.

A  gdy to sranowisko nareszcie ja^no i 
wyraźnie uw ydatnione zostanie, pcw inno się 
znaleźć w yjście.

Jskie ono będzie w szczegó ln o ść— n ajb liż­
sza przeszłość pokaże",

„Goniec* zrzuca całą winę na Narodową- 
Demokracyę

„Porów nanie liczb, otrzym anych wt. wczo 
rajszem głocowaniu, prowadzi do wniosku, że 
przew aga żydów pt wstah. tylko Skutkiem roz 
strzeleni? płosów  polskich póinięazy koncea- 
tracyę a endecyę- W  cyrkułach 7 ym i 12 yra 
tunaa głosów  polskich, oddanych na obie listy, 
p u tw yżsea  znacznie licruę głosow  zyaow skich. 
W yn i^ u ioae cyrkuły ć * rą razem r i  członków 
kolegium w yborczego. G dybyśm y ich m e utra­
cili ua rzecz żydów, m ielibyśmy W tej chwili 
Większość zapew niającą pieiiłJetoy w ybór po- 
lia  polaka".

„G a zeti W arszaask a" uw?za, że klęska 
jest winą koncentracyi i p aze:

„Z w yciężyła  lista n acjon alistyczn a  ży- 
d ow śta, olcoło Której skupiła się głów na m asa zy- 
di wSLu

„Zw ycięstw o sw oje zaw dzięczają żydzi 
przedewszystkiem  bezweglęaoej praewadue jak ą  
osiągnęli w sześciu cyrkułach. "W cyrkułach 
ryCŁ glos?, które padły na ob:e listy polskie 
detóokratycztio narodową 1 koncentracyjną, sta­
nowią mniejszość w stosunku do tych, które 
picily na jedną liatę żydow ską. C yfry  św ia d ­
czą, że cyrkuły te były nie do zdobycia dla 
polaków.

„K oncentracya odegrali, w V II cy ik u le  
rolę czynnika odciągającego glosy od je d y ­
nej listy p o lsli -i mającej widoki zw ycięstw a.

ŁO głostenie przez nią drugiej listy  p i l ­
skiej w tych okręgach, k tó  y ca  zdobycie by o 
możliwe wyłącznie ns grunoi? en ^ r^ czn ej w a l­
ki przeciw żydom, jakie p ro w a d zić  akcya de- 
m okratyczno-narodowa i osłabienie nrzez to 
jedyne, usty polskiej, mającej w idoki zw ycię­
stwa było narodowem pizestęp stwetn. O no sta­
ło się powodem naszej klęski. “
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„K uryer W arszaw ski* twierdzi, że z w y ­
cięstw o żydów  było do przewidzenia i liczy na 
ich zrozum ienie sytuacyi.

„W yn ik  w yborów   ̂wczorajszych wypadł 
następująco: na 80 w yborców , m ających p o ­
w ołać posła z W arszaw y w ybrano 35 w ybor­
ców  polskich, 45 zaś żydowskich.

„Ż ydzi zatem mają w i^ szo ść w kole­
gium wyborczem .

„Tak rezultat daw ał się przewidzieć z 
góry. M ówiliśm y o jego  m ożliwości zaraz po
ogłoszeniu list pra w yborców .

„D ziś zaś położenie jest takie, źe stano- 
w isko wyDorców żydow skich rozstrzyga o re­
zultacie w yborów  na posła.

„N ie w yńika zresztą z tego, żeby nale­
żało zwątpi* choćby na chwilę o m ożliwości
w yboru p. Jana Kucharzew skiego na posła.
Przeciw nie, żyw ‘ my przekonanie, że w yb rrcy  
żydow rcy zrozumieją dokładnie położenie i u- 
czyną tak, jak tego w ym aga interes narodow y 
polski. L e ży  to najwidoczniej w ich taaże w h - 
snym interesie*.

„S łow o" twierdzi, że naw et gdyby kon- 
centracya zrzekła się w zagrożonych cyrku- 
ła c l  sw ej listy to nie zostałyby one uratowane.

, W  dzisiejszej „G szecii Porannej* w yra 
żono zdanie, że gd yb y  koncentracya zrzekła 
się w  zagrożonych cyrkmach sw ej listy na 
rzecz r.arodowo-dem okratycznej w ów cza cyr­
kuł V II a może i X II byłby przez nas zdo­
byty.

„Nie sądzimy, żeby tuk być mogło, a oto 
dlaczego: Szanse zdobycia cyrkułu V I[ i XII 
opierały się wyłącznie na tern, że pewna dość 
znaczna część żydów  głosow a'a w onegćaj- 
szych w yborach nie na listy żydow ski-!, lecz 
polskie. Głosow ało ogółem 50 proc. praw ybor- 
ców, 41 proc żydów  głosow ało za listami źy- 
dowskiemi, a 9 p r o c , czyli około 250 (błąd ze­
cerski, ma być widocznie 2,150! żydów  g ło so ­
wało na listę koncentracyjną. B yli to natural­
nie żydzi-polacy, żydzi asym ilatorzy i ta część 
chnsydów, która pozostała wierna asymiiato- 
rom. Tem u naturalnemu zresztą rozłamowi śród 
ż y jó w  przypisać należy to, że w  cyrkule I li­
stę koncentracyjna, poparta przez 170 głosów 
żydowskich, zw yciężyła nad listą narudowo-ds- 
n okratjczną, ale głów na w aga tego zachowa­
nia się żydów  polega na tern, że dzięki ięh 
sukursowi, liczba glosow  które padły na listę 
polską, zw iększyła się o parę tysięcy, a listy 
żydow skie o takąż liczbę stafy się uboższ.. 
W yraziło  się to najsilniej w cyrkułach zagro­
żonych: i tak, w cyrkule V II ym na W ol:, 
gzie praw yborców  żydów  było 2,462, a chrze- 
śq * n  1,640, zatem znacznie mn?“j, padło g ło ­
sów na listę żydow scą 8 b i, a na listy polski^ 
1 ,17 5 . T o  samo w cyrkule XH, centralnym, 
gdzie praw yborców  żydów  było rów nież znak 
dm ie więcej, piż p raayb o rcó w  chrześcian (7969 
i 1438), a i ;dnak w  cyrkule tym głosow ało jna 
listę żydow ską tylko 635, a na listy polsk.e 
1032. A  więc i l  dw a okręgi m ogły być be­
zw arunkow o dla nas zdobyte. Nawet w VIII 
cyrkule, jerozolimskim, gdzie żydów  praw ybor­
ców  było dwa iazy  w ięcei, niż cbrześciań 
(3582 t  1846) i tutaj sza ■ o mało co nie prze­
chyliła się na stionę polską^ na listę żydow ­
ską bowiem padło 1,275, a na listę polską 
1,2 16  głosów . G dybyśm y zw yciężyli w  cyrku­
łach V II i KII, liczbą głosów  polskich.f 1 „ ży- 
dowsldcn w kolegium wyborczem  ęraw itb y  
się zrównała, a gdybyśm y zw yciężyli 1 w cyr­
kule V III— większość po stronie polskiej w y­
nosiłaby 13 głosów ."

G azety żydow skie donoszą, że w yborcy 
Mstj żydowskiej podpisali dekiaracyę przed w y ­
borami, iż nie . w ybiorą Kucharzew skiego na 
pos'a.

P rasa  źyd o n sa a  głosi zw ycięstw o.
„Hajnt* w artykule .Z w ycięstw o* tw ier­

dz', że to .w y w o ła  wzruszaiącą radość w ca­
łym swiecie żydos skim* i że jest to .n ie  zw y ­
cięstwo wyborcze, lecz żydow skie zw ycięstw o 
narodowe*.

.M om ent* w artykule .D zięki wam, bra­
cia*!, kończy: .W ie lk i jest tryumf idei narodo­
wej nad znikomym cieniem zbankrutowanej ?- 
sym ilacyi*.

„Frajnd* pisze; „Trudno przypuścić, że i 
teraz w ybcrcy trzym ać się będą rezo.ucyi, po­
przednio powziętej —  w ysłania polaka, będą­
cego za całkowitem równouprawnieniem  ży­
dów. Nie jest wcale sy ią czo n  , że m ając fa­
ktycznie mandat w arszaw ski w sw ych rękach, 
nie znajdą się amatorzy, żeby go  oddać konie­
cznie w białe ręce polskie*.

Poza tem .H ajnt* pisze: , I ecz razem z
żydowskiem  zw ycięstwem  jest też w ysoce w aż­
ne i symptomatyczne to, że nastapiia całkow i­
ta klęska narodowych dem ok-atów z D m ow­
skim na czele*.

.F rain d  pisze „Politycznie miody Dawid 
złamał potęgę zarówno w ielkiego G oliata —  
Dm owskiego, jak i jego  cienia —  K ucnarzew - 
skiego*.

om

0 uniwersytet ruski.
Rząd auŁtryacid w ystąpił z p ro jek tem  nowe 

go projektu  orędzia Cesarskiego w  sp ia w :e uniw er 
sytetu ruskiego.

Jak donosi „N. F r. Presse*, projekt orędzia 
w ręczono prezesow i K oła Polskiego cosłow i Leo i 
prezesow i k lubn ruskiego Lewickiem u.

P ro jek t obecny orędzia zm niejsza okres cia- 
su, w  kiórym  m a pow stać uniw ersytet ruski. Rok 
1912 w liczonj zostaje w  ów  okres. Kwestyi w ybo­
ru  m .asta dl® uniwersy*etu nie przesądzono w  o rę ­
dziu, lecz przekazano ją  ciałom  ustawodawczym . 
Poczyniono oaato  w  now ym  projekcie pew ne mo- 
dyfikacye co do stosunków w  uniw ersytecie lw ow ­
skim przez okres przejściow v, to znaczy *2 do za­
łożenia sam odzielnego uniw ersytetu ruskiego.

Czysto polsKi charakter obecnego uniwersy- 
t :tu  w e Lw owie ma być zapewniony.

R u d n i czynią starania, aby kw estyę uniwer- 
sytetu trak tow ać odrębnie od kw estyi relormy* wy 
borczej do sejm u. Poseł ruski Romańczuk był na 
konferencyi u hr. S.ilrgkha i m inistra H einolda w 
sp raw ach  w ew nętrznych Galicyi i w  kw estyi uni 
w ersyteckiej.

Sądzą, że komisye parlam entarne K oła Pol 
skiego i rusk iegr k inbu zbiorą się w  bieżącym  ty­
godniu w  W iedniu, Lby obradow ać ni d projektem  
orędzia.

W  kołach po lityćrnych  zgodnie podnoszą, 
now y projekt orędzia odpow iada w praw dzie zasa 
dniczo poglądom , jak ie  m inister ośw iaty H ussarek  
w ygłosił d. i4-go Czerwca r. b. w  kom isyi budże 
towej izby w  sp raw ie  uniw ersyteckiej, ale że w pro 
wadzono do niego pew ne modyfikaCye.

O rędzie cesarsk ie ogłoszone będzie przed ze­
braniem  ię parlam entu na SeSyę jesienną.

i i

Wyiy ła sz  cz5#t:
H istorycznejdokirm ttnty.

Pismo pierwsze, donoszące cdnośnym  o 
bywatelom ziemskirn, że knlonizacya przystę 
puje do w yw łaszczenia ich z m ajątków, brzmi 
w oryginale niemieckim:

B e s r h l u s s .

Die Kóniglicbe Ansitdiung&kommission 
fiir W estpreussen und Poscn hat iu ihrer Sltz- 
ung vom 10. O ktober 7912 beszhlossen Jas im
K r c l s e ......................................................b e ieg cie  im
Grundbuche \on . . . . Band . .
Blatt . . . eingetragene dem . . . .
. . . gehórige G u t .................................. nebst
riimmtllchen rtchtliche 1 Bestandsteilen und den 
eine W irtschaftseinheit mit dem Hauptgute bil - 
denden Fsrzellen und Giundsiiicken, auf die 
der Besitzer Eigentum saaspiiicbe erheben kann, 
gem ars §§ 13, 15, 17 des Gesetzes vom 20 
Marz 1908 G .-Ś . 1908 Seiie  29 in. W eg e der 
Enteignung 7 u crwęrben.

Fosen, den 10 O ktober 19 i  2.

K g. Ansiedlungskonur’ ssion fur W “ stpreussen 
und Posen.

D er P. Ssident. 

gez. G r a m s c h ,

Die Uebereinstimmung der vorstehenden 
Abscbrift mit d 'r  Unterschrift wird b iernit 
beglaubigt.

Posen, den 10. O ktober 1912,

P e r v  i n,

Oberregierungsrat.

W  tlum aczei'u  połskiem brzmi pow yższe 
pismo następująco:

U c h  wja ł a.

K rólew ska Kom isya K oloniraeyjna dla 
Prus K ról. i Poznańskięgo uchwaliła na swem 
posiedzeniu z dn a 10 października 1912 z a ­
kupić drogą w yw łaszczenia położony w po-
w e c i e .................................... a w tomie . . .
na stronie . . . .  zapisany, a należący dó
p.................................... m a j ą t e k ................................. ze
w szystkieni prawnemi przynalrżytościam i oraz 
z głów nym  majątkiem jedność gospodarczą 
tworzące parcele i obszery, do których w ła­
ściciel może wnieść praw o własności, na mocy 
§§ i3 i i5 i 77, praw a z dnia 20 marca 1908, 
spis praw  rocznik 1928 na stronie 29

Poznań, 10 października 1912.

K ról. Komisya Kolonizacyjna dla Prus K ról. i 
Poznańskiego.

Pr' zydent.

podp. G r a m s c l

Z god ę pow yższego odpisu z oryginałem  
poświadcza się. 1 >

Poznań, 10 pąździerniKa 1912.

P e r v i n,

w yższy radca regencyjny'.

Ł - Już p o  dw óch dniach utrzymali in tere­
sanci drugie pismo. Pismo brzmi w niemiec­
kim oryginale:

Naehdem Euer Hochwo^Igeborei der Be- 
ichluss uber dje Enteignung . . , . . .
vom 10. Dkiober 1912 zugesteilt tforden ist, 
rrk.'are ich n ich  bereit,fm it Ihnen die E itscL a- 
d"gungssumme zu vereinbaren, u rd  ersuche 
Euer H ochw ohlgeborsn demgcma ss ergebeust, 
mir die von Ihnen gefordertc Summę inner- 
balb 1 Młoche, von Erafang diesesi Sclirei- 
bens an gerechnet, mitzutcilen. Sollte inner- 
halb dieser Frist Ibre A ntw ort nich eingegan- 
gen sein, so nehme ich A bleanung dei V er- 
hmndlnngen an.

G r a m s c h .

Przekład tej „szlachetnej* propozycyi na 
język polski brzmi:

Przesław szy JW ielm ożnem u Panu uchwa­
łę z 10 października 1912 o wywłaszczaniu 
............................................... iestem g o tó *  pertrakto­
w ać z Panem co do sumy w ynagrodzenia i 
w obec tego proszę JW ielm ożnego Pana uprzej­
mie o padanie iai żądanej sumy w przeciągu 
jedn ego tygodnia, licząc pd d rii odbioru p o ­
w yższego pisma. G dyby w  przeciągu tego ter­
minu Pańska odpowiedź nic* nadeszła, ‘ uw ażał­
bym to za odrzucenie pertraktacyi.

G r a m s c h .

w' i tegoż słuchaczom duży pożytek, profeso­
row i szczere uznanie. Z e  Szw ajcaryi przybywał 
do W arszaw y na stanowisko dyrektora biblio­
teki o rd yn acji Krasińskich. W  Szw ajcaryi też 
zaw arł zy.iązek małżeński, w którym  znalazł 
praw dziwe szczęście, bo najzacniejszą"jt tow a­
rzyszkę życia, która poznaw szy język polski, 
zrosła się serdecznie z naszem społeczeństwem 
i w ychow uje dzieci na praw dziwych obywateli 
kraju.

W  W arszaw ie nie ustaje Kallenbach w 
pracy naukowej i literackiej: obok A dsm a M ic­
kiewicza zjaw iśją  się now e sp ecyd n c umiłowa­
nia: Juliusz Słow acki, a przedewszystkietn Z y ­
gmunt Krasiński. Kallenbach poczyna być z a ­
liczany do nsj wytrawniejszych znaw ców  poety- 
filozofa, popularyzacyi jego imienia oddaje ol­
brzymie usługi.

R ozgłos naukow y zdobyw a Kallenbacho­
wi, po śmierci Piotra Chm ielowskiego, katedre 
literatury polskiej na lwowskim  uniwersytecie 
(9 sierpnia 1904). W ydział filozoficzny przed­
stawił go  „unico loco" na zw yczajnego profe­
sora, pragnąc tyle wybitną silę zdobyć dla 
Lw ow a. W  dw a lata później zostaje K allen ­
bach członkiem czynnym  wydziału filologiczne­
go Akademii Umiejętności w  Krakowie.

W  ten sposób rozpoczęła się ostatnia —  
epoka działalności uczonego profesora, na te- 
reni»“ lwowskim W  murach uniwei syteokich, 
wśród kolegów  i licznej rzeszy uczniów zdo­
byw a prof. Kallenbach z rokiem każdym w ięk­
sze uznani'- i niekłamaną sympatyę; w semina- 
ryum kształci pow ażny zastęp sumiennych p ra­
cowników; w życiu kultnralnem, naukorrem i 
literackiem L w ow a przyjmuje gorący i czynny 
wspóludziak Nie coft. się przed iadnem  w e­
zwaniem, doń zwróconem, więc i słowo jego 
ożywcze, zawsze pełne prostoty a zarazem g łę ­
bokiej treści, spły ra z m ów nicy podczas ob­
chodów Konopnickiej czy Słow ackiego, K rasiń ­
skiego czv Skargi. A  rów nocześnie bibliogra­
fia polska zapisuje coraz to n ow y dorobek, 
baidzc pow ażny i cejuiy; pisma peryodyczne 
i codzienne szczycą się w spćlpracow nictw em  
KFIenhacha.

Słusznie też prof. Kallenbach iest chlubą 
lw ow skiego uniwersytetu polskiej literatury i 
nauki.

Prof. J . Kallenbach.
Z  powodu dwudziestopięcioletniego jubi­

leuszu owocnej pracy prof. Kallenbacha sądzi­
my, że nie od rseczy będzie przypomnieć jego  
zasługi naszemu społeczeństwu, które miało spo­
sobność słyszeć go na mówn icy publicznej w 
K ijow ie i skreślić pobieżny życiorys tego zn a ­
komitego badaczb naszej literatury.

Pochodź o*i z lw ow skiej rodziny księgar­
skiej. O jciec KallenDacba powędrow ał po chleb 
na K resy 1 w Kamieńcu Podolskim v  listopa­
dzie w roku iB ó i ujrzat św iatło dzienne Józef 
Henryk Kallenbach. Gimnazyum kończył we 
Lw ow ie, a studya uniwersyteckie w  Krakowie.

O trzym aw szy r i  Iipca 1884 roku w  prze­
sławnej Jagiellońskiej uczelni doktorat filozofii, 
wyrusza miody badacz, który tkwił już jr  pol­
skiej bibliografii iako autor kilku przez krytykę 
orzychylnie ocenionych rozpraw, z zakresu po- 
ezyi łacińskiej i polskiej, na dopełnienia stu- 
dyów  z ł  granicę. Lipsk, Monachium, Paryż, 
wreszcie Rzym , gdzie przyszły prolesor pracuje 
pod przewodem Stanisław a Smolki w archi­
wach watykański' ih —  przygotow yw ały Józefa 
H enryka do zawodu pedagogicznego.

Zam ianow any w styczniu 1887 r. biblio­
tekarzem Akademii Umiejętności w Krakowie, 
mógł korzystać do w oli ze skarbów tam na­
gromadzonych; w 'ipcu tegoż roku habilitował 
s i t“ ż z historyi literatury polskiej, a następ­
nie wyli tndał ten przedmiot, zrazu skromnej 
garstce uczniów, z kolei licznym już zastępom 
po koniec letniego semestru 1889 r.

Po odbyciu ponownej wędrów ki dla stu- 
dyów archiwalnych i bibliotecznych w Kolonii 
Paryżu i Londynie, pow ołany zostaje R allen 
bach w  jesieni 1889 r. na katedrę języków  
i literatur słowiańskich w n-rwym uniwersytecie 
fryhurskim w S zw ajctry i. Dwunastoletnia jego 
działalność pedagogiczna i naukowa na z a ­
szczytnym posterunku przyniosła uniwersyteto-

n U R O B I K A  P B W  t i m n t J I L M .

(M t>i3* * u/ iote ,f  jndrtfiJn).

■— Kolej Złobln - Sz*ip8t6wka. Zarząd I
kolei Poł.-Zachodnich ófrzymał wiadomość, iż 
miirsterstwo koiaunikacyi zztwierdziło opraco­
wany przez Towarzystwo Podolskiej kolei że- 
lażńej nrojekt budowy Jiaii Źfobin-Szeptrówka. 
Kierownictwo roLót powierzone zostało inż. 
PoUkowowi.

- -  Zgromadzenie ziemskie. Starokonstantyrio- 
w rki ząrzad ziem* wa powiatowego w szczął przed

f ubcrnaiorem wołyńskim  starania o zi-zwoieąie 
wcJaiiia dorocznego zgroraadreni* iiem sjdego pow  

StarrkonS*»ulynowskiego pa dz. 6 listopfcda.
■ i —  Kur«y rolnicze. Kaniowski pow iatow y za- 
rzą'* ziem skii urządza - r czasm od d. 15 iiąiupada 
dp 5 grudnia kursy gorppdąrki rolnej. Kursv o.d- 
b y w ić  Się, będą w  Kozinie w lokalu taśterzne; szko­
ły  dwukiasowej w  godzinach wóln-yćh ód Ickcyi 
szkolnych.

—  Szczepienie, .oągy. ? ie  nstwo berdyCzovr 
skie z r z ą d z iło  w tym rpku system rtvczne zw zeze- 
piauie ospy w e w szystlich  . damach włościańskich 
po kolei w obrębie tu.Tjowskiego rew iru lekar- 
skizgo. Organizcw ił 1 prow«drił tę pracę lekarz 
ziemski rew iru t-rbow-kie-jo, IL ta k . Na ostatniern 
posiedzeniu pp\;intpwęj ziemskiej narady zdrowia 
p_blięznegc u_nąno, że pracą ta w skutkach sw ych  
okazała się ze wszei hmiar Ce1 ową i postanowiono 
uznać za niezLędne zorganizowanie system atyczae 
go szczepienia o:.py w e w szystkich . te w.'■ach lekar­
skich powiatu. Obmyślono w  ogólnych zarysach 
organizację tej pracy, w reszcie postanowiono w łą ­
czyć uo preliminarza udżetu na rok 19x3 kwotę 
350 rb, ra  koszty śzczepiraia ospy

—  Fpideniz dyfterytu. W  Sam aoroazkim rr- 
w irze ltkarsikim pow. btrdyczow skiegc wynikła 
silna epidemia dyfterytu W e  w siach Małe i W ie l­
kie Czerniatyny ostatrimi czasy zinotow anc koło 
50 w ypadków  zasłabnięć na dyfteryt. D!a walki 
z epidemią zwiększono personel lekarski rew iru o 
jednego felczera.

—  Towarzystwo ake.yjne. U zyskał zatwier 
dżi nie statui; nowo organizowanego Tow arzystw a 
akcyjnego, które tra  nr celu urządzenie i ekrploti- 
tacyę w  M chylow ir P o d o lsk i*  stacyi elektrycznej 
dla oświetleń ia miasta Fundusz zakładow y T-w a 
wynosi 400,000 rb. składających się z 4,co o akcyi 
po 100 ib .

—  Ankieta c pszczelarstw ie. W ołyński gu­
bernia my zarząd ziemski rozesłrł do p iCzelarzy 
v  ^łyńskićn 6,000 egzem plarzy «nkiety. W  tęn Spo 
s6b .arząd  zien ski zamierza zbad< inkładnie stan 
pszczelarstw a na W ołyniu i potem w  sposób pla­
now y przyczyniać się do podniesienia pszczelar­
stwa w  guberni i.

—  Nowo T-tfO pszczelarskie. Grono pszcze­
larzy  zaraieszkałycr pow. kum< wskim złożyło 
komisyi gubernia) uej do spraw  zw iązków  i stowc 
rzyszeń do zatwierdzenia ustawę „kaniowskiego 
T  w a pszczelarskiego*.

—  Iw o  nocnych dyżurów lekarskich. W  da.
3 b. m. odbyło się w  Humaniu posiedzenie zarządu 
istniejącego tgm tow arzvstw a nocnych dyżurów  ie 
ł arsk!ch. InStyt-;cya ta niesie ludności lium aoia 
do-aźna oomoC lekarską, a o potrzebie i Celowości 
jej świadczy, że dyżurujący lekarze są Coraz częś 
C»cj w zyw ani dc ćaoryćh (ilość zaw etw ań  w Ciągu 
jednej nocy dochodzi , do cyfry  11). Pomimo ‘.o 
rorrarzystwi 1 cierpi na brak środków rastcryalnyćb, 
ga yż członkowie. T-w a nie nazbyt sk w a p liw e  opła­
cają sw e składki członkowskie. Zurzad T  n a  po 
stanowił uciec się do pomocy pań, które w edług 
przypuszczeń przyniosą T -w u znaczną pomoc w  
gromadzeniu środków materyalnych.

—  Nasza poUcya. Stójkow y pierw szego re 
wiru policyjnego w  Żytom ierzu ^ arnopolski w y ­
znaczony na posterunek policyjny udał się tam, 
iuCz zaszedłszy po drodze do zrajom ka spił się tam 
i zamiast udać Sie na służbę zaczął w ypraw iać a- 
wantury. fabrał z posterunku innego itójkow ego 
i poni '/adzlł go dc domu Nr. 37 przy ul. Pusz- 
Kińskiej i chcii I robić tam rew izj e, lecz pomećhał 
tego zamiaru usiadł do dorożki i odjechał. Zaszedł 
on do jednej z poStsyi przy ul. M ikołajewskiej i 
urządził trm awanturę, ua którą przyszedł stójko­
w y  Daęenko. Daccnkc chc;nł rozbroić awanturni­
cą. zdołał odebrać mu szablę, lecz ten zaczął strze­
gąc w  powietrze i utnkn ił. Za parę chw il do c y r­
kułu przyszedł przechodzień, który jśw iadczył, że 
na m otcie B erdyc :ow skun uapą-ił na niego pij a-iy 
stójkowy i  odebrał mu so r K. 50 kop. ? o  niejakim 
Czasie zjaw ił się w pohcyi Ta-nopolski, i został 
posadzony do aresztu. Slećztw c wdrożorte

gez maski.

że już dzisiaj okoliczności od n?s niezaieżn. 
mogą oddać wiadzę jĘ d  W arszaw ą— Jackanom  
i że Jackanow ie szczęśliwym  okolicznościom, 
ich żydow skiej skórze sprzyjającym — zaw sze s ’ę 
poddadzą.

Pierw szą próbę już mamy...
Bo gdyby W arszaw a najgenialniejszego 

otrzym ała trybuna, to musiałby on b yć— z 
żydowskiej ręki, t. j. takim, który byłby d 1 a 
ż y d ó w  najdogodniejszym ...

Bo stało si i rzeczą niezbicie pewną, iż 
prztdst?wicielem  stolicy polskiej n i e  m o ż e  
b y ć  n i k t ,  kogo ptzeciw staw iające się pol­
skości żydostwo pósłem mieć nie zechce...

Nie Nalewki dla W arszaw y i kraju, ale 
W arszaw a i kraj cały— dla N alew ek...

Nie my, ale— oni...
Oni są już dzisiaj taktycznym i gospoda 

rzami W arszaw y i Łodzi, oni czynią niedwu­
znaczne zakusy, aby wszystkie miasta poiskie 
zabrać w sw e posiadanie ..

A  stąd rozw ija się perspektywa dalsza, 
stąd w ypłynąć m u s z ą  k o n sek, eneye tak po­
tworne, że tylko nasz groteskow y pseudo-Iibe- 
" ilizm p-zewidzieć ich nie może, tylko pozba­
wione koSćca stronnictw a zasłaniają się przed 
niemi fraąepem, zaś radykalną ślepota p. p. Je­
rzych Jankowskich i Ludw ików  Krzywickich 
zrozumieć ich nie jest w stanie, a zżydziala 
polska m iędzynarodów ka— nie chce.

„R edaktor Jackan* w roli dyktatora sto­
licy, to tragicznie śmieszny szczegół...

Lecz pod maską karykatury kryją się umysły 
„praktyczne*, dla których spraw y polskie są tylko 
wartościami... giełdowemu Lecz z widma dni, 
którymi może kierow ać dyszel nalewkowski 
cały ten strój bl * żeńsko-śmieszny spada, na 
myśl:— co pociąga za sobą ulokowanie kluczy... 
w kieszeni Jackanów i S około wy ch.

Bo tam *:dzie Jąckanowie stróżują, tam 
wrota dla „Źabotinskich* z O desy i z... B er­
lina stają otwoicm ; tam w szechśw iatow y rabi­
nat żydow skiego i Drzenairozm aitszego— byle 
anty-po>skiego— nacyonalizmu znajdzie dla sw o­
ich rachub, zamierzeń i pom ysłow łatw y po­
słuch i w ykonaw ców  chętnych.

Jest to praw da—r-nie do zwalczenia.
G dyby naw et sabal nalew kow ski żyda na 

oosła z W arszaw y nie obrał, to będi ie tylko 
wiJoczncrr. że Jackanowie j e s z c z e  s i ę  
b o >

My przecie wiem y na jakich drożdżach 
odw aga semicka rośnie...

Sam  pań Jackan mężniał długo— lecz 
ostatecznie: zmężniał!..

W ‘ęc jeżeli nie jutro, to pojutrze, to za 
lat dziesi;ć on j u ż  b a ć  s i ę  n i e  b ę d z i e  
i łacno ujrzemy że to co dzisiaj jest podstawą 
żydow skiego strachu, jutro stąhle się środkiep. 
dla robienia żydow sko-niepclskiej karyhry. 

Zapominać o tein nie mamy praw a... 
Mńsimy pamiętać, te  jeżeu walka z ży ­

dami opaeta n« stryczku i kułaku jest głupim, 
do niczego nie prowadzącym , chamstwem, to 
Iusrecyow e apostolstwa „zgody* i radykalne 
frazesy o m ożliwości polsko-żydowskiej sielanki 
tylke degenerujące b a  energię i wolę narodur 
na jeg^ óryentacyę miarodajną i na jego spra­
wność w płynąć mogą...

W chodzimy w  okres nie słodkiego, usy­
piającego nas samych fary*.euszostwa, a w o- 
kres w alki:— u c z c w e j, lecz zaciętej, Jtałęj 
i bezwzględnej ..

Czarny Jcgomo&ę.

pom yśl lie wvp?dty i mali pracow nicy z zanasa 
dom owego przenieśli się ni cze s iĄ  aronę i są 
od niedawna uczniami tej luk innej, szkoły. 
W idok ten mile pieści oko nasze, ale przypom- 
nić sobie musimy, że prócz tych są in­
ne —  biedne drobne dzieci, dla których nauka 
jćszczc zawczesna, o tornistrach i czapkach aDi 
im się mar-zy.., lecz inna im się uśm iech, n a­
dzieja —  oto: g a y  rok szkoiny się zacznie, a 
zamożniejsze dzieci do nauki pójdą, strój d o ­
m ow y zam ieniwszy na szkolny— dobre id  mat­
ki przjszl? stare, niepotrzebne uhranka, palto­
ty i obuwie do przytułku Koln kotiet polek, 
aby one, te biedne, mai o dziatki, czyrto i cie­
pło się przyodziawszy, m ogły w yjść z  d usznych 
izb i pośpieszyć do przytułku, gazie czelu. je  
troskliwa opieka, zdrow y i obfity posiłek.

Miiają tygodnie, mija już drug* miesiąc 
nauki —  niosą w tornistrach uczące się ozieci 
doore świądeccwa z t  szkoły —  a mule, Diedne 
maleństwa, w podartych sukienkach, wepar^e 
na oknach, przez znpotni&Ie szyby wciąż w y­
glądają cierpliw ie.,.

W czecne p~zymrozk ścięłj iiśd e  z drzew, 
zasypały niemi cLodniki,— jesieńjchlodna, smut- 
aa i dżdżysta nadeszła,— a dzieci ciekają..;

A C i

W spiaw ie udziału w^tjsitowych w  zebraniach 
przedwyborczych.

M iejscowe władze w ojsaow e zw rociiy uw a­
gę na to, że dyinisyonow ani generałow ie Bor- 
szczow i D em iancw icz byli w  uniformach na 
zgrom adzeniach przedwyborczych postępow ców . 
Na mócy jednego z okólników dym isyonowani 
w ojskow i nic mają praw a nosić munduru przy 
pełnieniu czynności nie mających nic wspó'ne- 
go ze służbą wojskow ą O kólnik ten zakomu­
nikowano policyi, która dotychczas nie stawiał] 
żadnych przeszkód dym syonow anym  generałom , 
zjawiającym  się w mundurach i dopuuzczrra ich 
na żebranin nictylko w  charakterze uczestników 
lecz i przewodniczą :yctń

Wyborcy włościańscy-
W edług danych urzędowych skład partyj­

ny wyborców wtośeiańskich. w ybianych  c a  
zjazdach pełnomocników od gm ir r u beri . ki­
jow skiej, przedstawia się w następujący sposób: 
na ogólną liczbę 36 w yboiców  włościańskich, 
wybranych we wszystkich 12 powiatach guber- 
nii, jest 24 praw icow ców , 5 nacyonalistów  
i 7 bezpartyjnych.

Dzisiejsze zebranie.
Dziś o godz. 61/2 wieczorem w ludowej 

sali w ykładow ej przv ul. Bul warno- Kudriawski ej 
Na 26 odbędzie się zebranie przedwyborcze, 
urządzone przez grupę postępoweów, dla omó­
wienia kwestyi, dotyczących w yborów  do D e­
my Państwowej z 2 kuryl m. K ijow s M iędry 
innymi przemawiać będzie kandydat postępów 
rów  na posła dc Dumy, profesor Sergiusz 
iw anów .

Zebranie przedwyborcze.
W czoraj w ludowej sali wykładowej przy 

ul. Bulwarno-Kudnaw skiej miało się odbyr ze­
branie w yborców  z pierwszej kuryi m. K ijow a.

Zebranii zw ołane zostało przez grupę 
w yborców  postępowych.

O sób zebrało się nieznyt wiele.
Rozpoczęło zebranie przemówienie mece 

nasr D. G-ygorowici.- B a-skiego, kandydata po­
stępowców na posła do Dum y Państwowej z 
pierwszej kuryi miasta K ijow a.

Przem ówienie jego  nie trw ało długo. G dy 
tylno mówca detknął mimochodem spraw y Ło- 
puchina, pomocnik policmajstra V7oronczuk 
p-zorwal jego  przem ówienie i niezwłocznie 
zamknął zebranie.

K R O N I K A ;
I i l e a d a t z y k .

Jals 7 (ao) N, M. P. Różańcowej, 
fafr# 8 (21) PeŁgii.

W tflhftd tlafeća a  ga u .  6 a .  31. 
Zaclrii ślntća •  ;* ir .  4 m.' 58.
D:**,. f5 4al» g®4r, 10 w. 27,

M f o t a r p c M ł .
£ 0  p a iiL z iern ik a  B< « t .

Rckll l i ! 2- Arm ia francuska pod Saint 
Cyrem  opuszcza Połock, w alczec z  następującą 
armią W itgensztcjn?.

Generał W rede ńa czele korpusu bawar­
skiego rozbija na głow ę oddział rosyjski Ste- 
iogel*.

P raw ybory w aiszaw skie dla nikogo, kto 
nie stracił ostatecznie g»owy w wojowniczym  
rozgw arze w iecow ania dni ostatnich, nie mo­
gły  być "iespodzianką

A  jednak musiały one w yw rzeć i w yw ar 
ły na całym ogóle polskim wrażenie przygn ę­
biające, bc łatw o ziozum iałe uczucie gro zy  bez­
pośredniej zlało s.ę w  naszej świadomości z 
uczuciem wstydu i niem ocy doraźnej.

N e idzie o to-— Dmowski, czy Kucha- 
rzewski?

G rczę sytuacyi stwarza przeświadczenie

Dzieci czekają,..
Od kilku tygodni widzim y na ulicach 

zw iększony ruch —  spostrzegam y dążące 
różnych 'kierunkach gromadki małych uczni i 
uczenie w  now ych mundurkach, w ciepłych pal­
totach o błyszczących guzikach, z tornistrem 
na ramionach. T w arzyczki ich sa różow e i u- 
śm itchnięje, a duma na czole i umundurowanie 
w prosi z ig ły  —  mówią wyraźnie, że egzaminy

—  W yp row ad zen ia  z w ło k  s. p. O ttona
Glinki- >vczora[ o g. 12 rano po odpraw ieniu 
modłów przez ks. W. Kalinowskieg<* przew ie­
ziono z mieszkania wnrost na aw orzec koiei 
Poł.-Zacb. zw łoki ś. p O ttona Gunk*

Pogrzeb odbędzie s:ę dziś w  Hołowf>aiew- 
sku na Podolu.

Na smutny obrządek odckni* ostać pi u j 
posłi^gi, prócz członków rodziny, zebrali aię 
licznie przyjaciele, koledzy i znajomi Trum nę 
ppkryły liczne w :ńce od m sryiu  :yi i osób pry­
watnych- Łzy wielu osób obcych mu zupełnie 
świadczą o głębok” n żalu, jaki zmflrły po sooie 
zoctawia.

Niech mu ziemia lekką nędzięl
—  P o r tć rz e n ia  „W e se ia * . „W eselę*—  

W yspiańskiego zajmuje najszczytniejsze miejsce 
w współczesnej tw órczości dram atycznej polskiej, 
tak pod względem  narodowvm , Jak 1 artystycz­
nym. Siła tego utworu w orost-hypnotyzuie 
widza.

Potężne wrażenie robi finrl —  scena tań­
ca z muzyką słomianego Chochoła.

Najprzedniejsze siły goszczącego Teatru 
Polskiego biorą udział w przedstawiehit tej cu­
dnej perły naszej poezy 1 śmiało rzec możn i, 
ż przedstawienia , W^seia* w tej właśnie ón- 
ladzie należą bezsprzecznie do najlepszych 
w Polsce.

T q też dobrze zrobił zarząd Teatru Pol­
skiego, iż zdecydował się przedstawienie „W e- 
seia* pow tórzyć w K ijow ie. Przypom inam y, że 
„W esele* będzie przedostatnim występem  g o ­
szczącego u nas znakomitego zespołu Teatru 
Polskiego.

Dziś w godzinach południowych Teatr 
Polski daje nieśmiertelną „Zem stę za mur 
graniczny*.

—  Z KtilŁ kobiet polek- w biurze Koła 
kobiet fFunduklejowska 26) odbywają się co­
dziennie (prócz niedziel i św ląt) od i i - e j  do i-e j 
dyżury członkiń zarządu. Prócz tego rozpoczę­
te zostały dyżury sekcyi pedagogicznej w pó- 
□iedziałki, środy i p:ątlći od i-e j do 2 ej, oraz 
dyżury „Pośrednictwa Pracy* we wtorki, 
czwartai i soboty także od i - c  do 2-ej.

— Zebranie tow arzyskie Kora knhlet.
Zarzad K oła kobiet zawiadamia, że zw ykłe ze­
branie tow arzyskie od tę  Izie się w  O gniw ie 
ć. 9 b. m. o godz. 8 ej wiecz, Zeb-anie toę 
dzie urozmaicone pogadanką p. 0 *iem Uo-Sto- 
kow skifj p t. „A n g licy  u sieoie*.

—  Zb Z w iązku  Rów nouor/iłysienia. Zw ią- 
z e t  Równouprawnienia Kobiet Polskich przypo­
mina za naszem posi edmcFiwein, że aziu a  c  
godz. 8 ej wieczorem  w lokaiu Związku (Pro- 
rezna 21 m. i j  odbędzie się drugi z kolei od- 
eryt adwokata p. W  Rudnickiego nu temat: 
„Sytuacya praw na kobiety wobec praw a cywil* 
nego*. Prelegent przedstawi sytuacyę praw ną 
kobiety" vr starożytnem państwie rzymskiem 
Komisya odczytowa Zw iązku R . K . P, prosi o 
pćzyDycie wszystkich członków Związku o^az 
osoby zainteresowane ze względu na doniosłość 
treści odczytu

—  l  T o w a rz y s tw a  d obro^ yn n ń ścl, Pre­
zes zarządu zr naszem pośrednictwem  zawia­
damia, iż pomedzenie pań kuratorek odbędzie 
się d 9 paźdz-ernika to ’ est w t  wtorek o godz. 
11 zraca  a posiedzenie zarządu tegoż semego 
dnia o godz- 8 wieczorem.

Zarazem  zarząd T o w . dobroci., za w u d --  
tniu. iż nąbożedsiw o żałobne zt, duszę nieodża­
łowanej pamięci ś. p. Otolii Dobrotworskiej 
kdrutorki i członka h ororow  :go Tow . dobr. 
odbędzie się w  kościele sw. Aleksandra dnu 
11 październiku r. b (t. . w sobotę) o godz. 
10 zrana.

— Posiedzeniu sekcyi gorzejnlczycli.
Dzisiaj w  lokalu kijow skiego T ow arzystw a rol­
niczego o godz 4 m 30 odbędzie się  wspólne 
posiedzenie sekcyi go.zelniczej kijowskiej izby 
eksportowej i wydziału gorzelniczego kijowskie­
go T ow arzystw a rolniczego. Posiedzeiiie to cał­
kowicie pońwięcont zostanie .oaw ażeniu reieia- 
tu W. Hanickiego o projekue skptowania pre­
mii w yw ozow ych od spirytusu. Na wżmiankp- 
wznem posiedzeoiu opracowana zostanie osta­
teczna redakeya referatu i nastąpi decyzya w 
sp  aw: : podziału pomiędzy sekeye Wydatków 
na wydrukowanie pomienionego refe-ata w c e ­
lu rozdanie go postom do izb prawodawczych 
ministrom i t. d.

— Z kijowskiegc insty tu tu  handlowego.
Jak wiadomo komitet giełdow y o d esJ  wszczął
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waranla u ministra przemysłu i handlu, 
ażeby w szyscy itudenci żydzi, będący obecnie 
w  kijowskim  instytucie handlowym , pozostali' 
nadal jako rzeczyw iści studenci; poza tern ko 
mitet prosił m inijtra o zw iększenie terminu 
pozostaw ania żydów w instytucie handlowym i 
o zwiększeniu normy °/u0/0-ej do 10.

M inister przemysłu i handlu, według wia- 
rogodnych pogłosek, ucbylił wszystkie pow yższe 
starania.

W  kijowskim  instytucie handlowym jest 
ODecrie 3887 studentów w tej liczbie 950 p rzy­
jętych w roku bieżącym. Studentów  żydów, 
ogółem jest 1880; poniew aż na podstaw ie no­
w ego rozporządzenia mir 'stra przemysłu i handlu 
ilość żydów  ma w ynosić 5 *°o ogólnej ilości 
studentów, więc w poczet rzeczyw  slych stu­
dentów może być zaliczone tylko 194 żydów, 
pozostali zaś będą zaliczeni w poczet wolnych 
słuchaczy.

W ślad za odeskim komitetem giełdowym , 
cnersońsłd i m'k« >joaski komitety rów nież się 
zw róciły do ministra przemysłu handlu w tej 
samej sprawie.

Ż y d zi ja k o  n ow ow ćiiępujący w  roku b ie­
żącym  n ie  są  zupełnie przyjm ow an i.

Term in opłacenia w pisow ego dla stucie' 
tów instytutu upływ a z d n i e m  p i e t n n i; 1 1 -  
g o  p s ź d i e r n i k a r .  b.

—  Lombard miejski. Onegdaj c d b j  o się 
posiedzenie miejskiej komisyi lom bardowej, na 
którem w ybrano na prezesa kom isyi bar. Or- 
givon Rutenb :rga. Lombard miejski ma się 
mieścić w specyalnie przygotow anej do tego 
celu oficynie domu miejskiego przy Kre- 
szczatjku  Nr. 41.

—  Z w ystaw y  O negdaj odbyło się po 
siedzenie organizacyjne sekcyi elektrotechnicz­
nej. Na prezesa sekcyi w ybrano intyniera-ełektro- 
technika K  K aoiew ca, na sekretarza P. Szew - 
czenkę.

—  Stacya doświadczalna. Departament 
roloictw a zawiadomił kijowski gubernialny za ­
rząd ziemski, iż do preliminarza departamentu 
na rok 19 13  włączono kredyt w w ysokości 
239,530 rb. na urządzenie w K ijow ie okręgo­
wej rolniczej sta c ji doświadczalnej. Jednocześ­
nie {departament prosi o przyśpieszenie n a­
desłania kosztorysów urządzenia slacyi.

— Posiedzenie komisyi do spraw  miej­
skich 1 ziemskich. W czoraj c godz. 2-sj po 
poł w  lokalu rarządu grbernialnego odbyło 
się pod przewodnictwem  gubernatora A . G lersa 
posiedzenie kijowskiej gubernialnej k misy: do 
spraw  miejskich i ziemskich. Kom isya zatw ier­
dziła i postanowiła przedstawić do uznania mi­
nistra spraw w ewnętrznych uchwałę gubsrnial- 
nego zgrom adzenia ziemskiego w sprawie za 
ciągnięcia z sum kapitału ubezp eczeaiow ego 
pożyczki w w ysokości 15 Lyj rb, na kapitał 
zakładow y kary drobnego kiedytu.' Skargę 
radnego B fó a tira  na uchwałę kijow skiej rady 
miejskiej w sprawie dokonania robót ; około 
uporządkowania kanału, g)ui}ot..yękiego sposo­
bem gospodarczym  k c _ .ś ja  odrzuciła, zatw ier­
dzając jedndczęsflie odn óśn ą' uchwałę rady 
miejskiej, ,‘ i ‘ nt:.i

Uchwała zW inogródtkiej rady miejskiej, w r 
sprawie wynagrodzenia dla członków miejskiej 
komisyi repartycyjnej{została skasow ana. S ka­
sowano rów nież w yoory  E  Altm ana n i  ezłonka 
fastow skiego zarządu mieszczańskiego.

P ozattem  k « « iisya ' ro zp a  nKy la  szereg  spraw
0 w ykroczen iach  słu żb ow ych  czło n k ó w  zarządów  
m ieszczańskich , - z k tó rych  część Um oizono, w 
k ilku za ś  w yp a d k a cn  p o sta n o w io n o  w yrazić  
w in n ym  su row ą n agan ę.

—  Zatwierdzenie uchw ał. G u b ern ator 
k ijo w sk i zatw ierdził uch w ałę ra d y  m iejskiej w 
sp ra w ie  ro zp o czyn a n ia  przedstaw ień  w teatrze  
m iejskim  o godz, 8 -ej i o pow iększeniu  ogóln ej 
sum y dochodu z K ażdego p rzed staw ien ia  fo p e  
ro w e g o  o 200 rb , za  - pom ocą od p o w ied n iego  
p o d n iesien ia  c e lly  m iejsc.

—  Sprawy d yscyp lin arn e. Jak słyszeliś­
my, dochodzenia dyscyp'inarne, wdrożone prze­
ciwko obrońcom M. Bejlisa. ad w przys. D. 
G rygorow iczow i Barskiemu (z powodu podpisa­
nia przezeń proteetu przeciwko posądzaniu ży­
dów o zabójstw a rytualne) i przeciwko ad w. 
przys. A . M argolinowi (z powodu twierdzenia 
C iebyriakow ej, iż proponow ał on jej za  pewną 
sumę pieniężną przyjąć winę zabójstw a Ju- 
szczyńskiego na siebie) zostały ch w ile  , o w ' '  d y ­
mane do czasu powrotu petersburskiego sędr 
g o  śledczego do spraw szczególnej w agi i.l 
M aszkiewicza w posiadaniu którego zn s iiu ją s ię  
oryginały aktów- dotyczących obu spr„ w po­
wyższych.

—  K R W A W E  S T A R C IA . W czoraj w  nocy 
w  domu Nś 3 na placu P ru k im  w  m ieszczącym  
się tam zaKładzie szewskim  w yw iązała się bi.jkr 
pomiędzy dwoma szewcami: P  Masiukiem i F. No­
wickim . Podczas bó*ki Masiuk schw ycił n 5ż i ugo­
dził nim w  [Her. i N owickiego z c a ic  siły. Ranio­
ny p« ił na podłogę, -siew ając Się krw ią. Ranne­
mu lekarz Pogotowia zrobił opatrunek, a następnie 
odw iózł do szpitala A leksa .drowskiego. MaSiuks1 
aresztowano.

Analogiczne zajście m iało miejsce dnia 5 go 
października na Padole w  domu Nś 7 przy ulicy 
S  paski ej. D. Parćhoraienko ciężko ranił nożem w 
piersi W . Kaszkę. Rannego Pogotowie odwiozło 
do szpitala Aleksandrowskiego Parchom enkę are­
sztowano.

—  P O Ż A R Y . W czoraj o św icie w szczął się 
pożar w  w illi I. Mirskiego n 1 Syrcu (Ni 45). W sku­
tek nieostrożnego obchodzenia się z ogniem spłonął 
doszczętnie jeden z drewnianych budynków.

W  domu Ni 80 przy ul. W . W asylkow skiej 
w szćzął się pożar w  m ieszkaniu G. Gawriłowej. 
Pożar stłum ił łybedzki oddział straży ogniowej.

— RABUNEK. Dnia 5-go b. m. w leczorem 
na E. Fererem ow ą napadło przy ulicy Niemieckiej 
dwóch niewiadomych napastników. W y rw łli  oni 
jej z rąk niesione przez nią rzeczy i umknęli.

—  K O N F IS K A T A . Z  rozporządzenia kijow ­
skiego konutetu czasow ego do spraw  prasowych 
polieya skonfiskował:, w  drukarni „Rabotnik* 1000 
sztuk odezw  przede yborczych p. t. „Do w szystkich 
w yborców  nrasta K ijo w i" w zyw ających do głoso­
wania za kandydatem postępowców prof. Iw a­
nowem.

—- N AG L » ŚM IERĆ. W  domu Nś 12 przy 
ul. Nowo-W okaam ej zm arła nagle E. CzuCnmańska, 
Z w łoki jej odesłano do proaektoryum.

—  O F IA R A  A U TO M O BILU . Dn 5 go paź 
dzier-ika onoło g. 5 ej po południu, pędzący 7 nad 
z«t.ycza ną szy b risc ią  po Brzesko-Lhewskiej szosie 
automob" ./padł w prost politechniki ha żołnierza 
artylery. Z. Kw asow a, k rfry  konwojował tabor ar­
tyleryjski. Źotnierz w padł pod koła automobilu
1 został przez nic zgnieciony. Automobil umknął. 
Pogotowie odwiozło poszkodowanego do Szpitala 
wojJkowego.

—  O B E R W A N IE  P R ZE W O D N IK A  E LE K  
T R Y C Z N E G O . Dn. 5 go października przy ul. Dmi- 
trowskiej wprost d Nś a (Halicki targ) oberw ał się 
przewodnik elektryczny tiam waju. Koniec przew o­
dnika elektrycznego spadł na dorożkarza T . Miedź- 
wiedzkiego 1 poparzył go silnie.

—  ZA M A C H  SAM O BÓ JCZY. W czoraj w  de­
mu J6 9 przy ul Sretienskiej usiłował odebrać so­
bie Życie zażyw szy amoniaku student Anatol S. 
Lekarz Pogotowia po zastosowaniu antydotum od ­
w iózł go do szpitala Aleks undrowskiego

K oledzy twierdzą, że do kroku desperackiego 
popchnęła S. zazdrość.

D Z  1 I

W  d. Na 18 przy ul. KuznieCZnej powiesiła 
Się Marya Z . Sam obójczynię odcięto i zdołano p rzy ­
w rócić do życia.

a iu lc t y i  K iju w ak ie] s ta c y i Ic tc o rc J s g ic j.:  ej 

Dala 6 (191 października ip ia  r

*• 1  « » t  ł
1 laoa po poł.

T < « f .  pcw. wadi. Cal. 2 6  6,6 4.8
Barometr przy O w  mm. 747.3 747.- 744,3
Step. wilgataaśtfl w  prac. 89 85 8c
K Jet.iłzyb. wiat. (w m . a.) P łd W 3 PłdW * Pida
Chmar, w dl. 10 st. t/a 10 10 10
Ilość opadów w  mm, —  0 3 4,5

od g. § oj w!«s-

do g. p-ej włoi*
ła iw . lamp pow ietrza w  aiąg" śaby . 7,1
Kajali i z a .............................................  1,8
P r  C »*a. tam. paw . w  t lą g i  dohy 46

p f . i l  lamp. paw . w Ciąga doby- . 5,7

O* May atu pogody w R osyi europejskiej 
trans li a łiodatdwia lala ~r a mu głów nego Ob-
lirw aioryum  fiiycsticfo i

1  emperatura niższa od normalnej w  większej 
części Rosyi.

Pogoda spodziewana: m rozy na północnym 
wschodzie, w  niektórych okolicach na wschodzie, 
nrzym rozki w  centrum, chlodnawo w  pozostałej 
Rosyi.

O pady m ożliwe są na wschodzie i w  zacho­
dniej połow ie Rosyi.

Z TEATRU I MUZYKI-

Teatr Dagmarowa. 

Polskie przedstawienia artystyczne.

„Cyganeiya Warszawska" A. Now* czyńskieg o.

O  „Cygani ryi warszaw skiej* z przed ro­
ku 1863 pisano bardzo mało, a to co napi­
sano nie dość w yraźnie i dok! adnie charakte­
ryzuje koło inteligentów, artystów  i literatów, 
które tę nazw ę przyjęło.

Nowa^zyński chyba n :e ma preteflsyi, aby 
jego utwór zatytu łow m y „C yganerya W ar­
szawska* miał coś z w łaściw ą < niegdyś istnie­
jącą „C ygan eryą* wspólnego.

K oło  zw ane „C y ga n ery ą 1', wraz z „K lu­
bem głupców *, założonym  pizez W ilkońskiego, 
stanowiło sw ego czasu kw iat inteligencyi kra 
jow ej. K w iat to był nie najbujniejszy, bo n a­
si w ielcy wie szcze i wszystko, co było dziel­
niejsze w yem igrow ało z kraju, ale „C yganerya*, 
choć ekstraw agancka, stanowiła zastęp budzi­
cie: li narodu, który po katastrofie roku trzy­
dziestego pierwszego zspadł w odrętwienie i 
śpiączkę.

N ow aczyźski z tych „budzicieli* robi ja ­
kichś kretynów  papiących o ] leeiu, o ludzie, 
ogarniętych jakąś śmieszną manią u yk osL a- 
wienia języka, pod pozorem oczyszczenia gc 
ad johcych n& eci«lości i Ł. p.

W  czytaniu „C ygan erya  W arszaw ska* 
robi wrażenie 2 talentem napisane gc panfletu, 
posiada pew ną w artość literacką, ale k ied y się 
ją  ogląda n a scenie czar pryska i sztuka mir*, 
nudzić,,, c  ile błyskot)’ /a g ra  .aktorów  nie na 
da jej barw y. ‘ . ' j L  r ' /•

Tem  też się tlonaozy zachow anie się kry­
tyki krakowskiej, która książkę przyjęła życzli­
wie, a do prem iery odniosła się z wielka re< 
( C f i ę .

A utor nazyw a „C yganeryę* sztuką w 4 
aktach. Na aagwę utworu , sztuką* można się 
zgodzić^ ale podział jej na „iksy* jest nie na 
miejsżu. Bo podczas' tych aktów n a 'scenie 
nic się nie dzieje, nie ma żadnej akoyi, a ty l­
ko gaw ędy, gaw ędy 1 gaw ędy. K ażdy boha­
terów rztuki gada od sieoie, u siebie i dla
siebie, nie oglądając się na nikogo, ż  tych ga­
węd nic literalnie nie w ypływ a, a oddzielne 
sceny nie mają nawet z sobą zwią/ka.

S ą  to luźne obrazy, z powodu zmiany 
miejsca podzielone na 4 części i tyle.

NowaczyńsLi ma talent hterack’ , aie sce­
niczny go  zawodzi. Nie potrafi orf w tłoczyć 
w okres kilku godzin przeżywań lat całych. T o  
też jego „C ar Dym iłr* i „Fryderyk W ielki* to 
pokaźne tomy, któi ych wykonanie w całości 
trw ałoby kilkanaście godzin, a z których do­
piero reżyser w ykraw a sztukę. Stąd każdy re­
żyser może dać innego „C ara Dym itra*.

Przyznają Nowaczyńskiem u zdolność na­
śladowania dawnej mowy. I tak jest istotnie. 
Umie on zręcznie „podrabiać* daw ną mowę, 
umie on uchwycić dźwięk i styl tej m owy, ale 
niekiedy tw orzy dziwolągi, jak np. w „Carze 
D ym itrze*, kiedy każe bojarom moskiewskim 
m ówić językiem „Połusztannikówa* z „Mu­
chy1'.

W  „C ygancryi* im iiacyi języka jest, ale 
są i błędy, jak  używam r wyrażeń „szlagon*, 
„puściła go  w trąbę*, wyrażeń ukutych na bru­
ku warszawskim  w trzeciej ćw ierci ubiegłego 
stulecia

„C ygan erya* w ystaw iona była niezmier­
nie starannie.

Strona dekoracyjna, zw łaszcza I i IV  
aktu doskonała, umeblowanie aktu II stylow e 
i wolne od banalności kostyum y były prze­
śliczne.

Słowem , w szystko co należało do w ysta­
w y  sztuki, było obmyślane i zrobione celowo. 
W idać było, że sztukę w ysfawiał ktoś, kto zda­
wał sobie dokładnie ze w szystkiego spraw ę 
tak w szczegółach, jak i całości.

Czuję się mocno zakłopotanym, pisząc o 
wykonaniu sztuki, które było wyborne i aby 
być w porządku względem wszystkich wyko- 
naw ców  musiałbym przepisać cały afisz, a ten 
mieści pok;i aą liczbę nazwisl

Nie mogę jednak zamrfezeć o swobod- 
nyru, groteskowym  komizmie p. Żelw erow icza 
i niezrównanej „Tante Salom e*— p. Czam eckiej- 
Mielnickiej. Typow ym  szewczykiem  z Powiśla 
była p. J anecka.

T H S

Z CYRKU-
W  „Iiippo Pałace* przy ul. Mikołajowskiej' Ni 7 

odbędą się dżiś dw prz< - awienla O godz. i-ej w  
połudue będzie miató m iejsce przedstawienie dla 
d z.en  z udziałem  W . Durowa, „Pociąg durowski*, 
na którym  grają rolę konduktorów i p isażerów 
zwierzęta. W ieczorem  o godz, 8 i pół przedsta­
w ienie złożone z 3 oddziałcw  z udziałem W . D u­
row a. Po raz ostatni „Św iat zw ierzątek", „Pociąg 
durowski" i „Zdum iewający rezultat tresury*.

Z SĄDÓW.

Sprawa Akitutuwej, Ławrynowicza i in
W czoraj kijowski Sąd okręgow y przy udziale 

sędziów przysięgłych rozpoznawał spraw ę Anny 
\ksiutowej, Aleksandra Ław rynow icza, Adolfa Sza- 

buni, Steiai 1 Sołogubowa i Antoniego Babińskiego, 
oskarżonych o Utworzenie występnego stow arzysze­
nia („szajki*), yi- Celu otr-ymania żapomocą oszu­
stwa. 300 tys. rb, z kijowskiej kasy gubernialnej.

A kt oskarżenia rysuje szczegóły tej spraw y 
w  następujący sposób.

K h l B .  K 1 r  0  % S E !
1— im m i  1 ■liMii— m iiirnw  — m 11111 im— ■mmnifuiioai

W  r. 1908 kasyer kijowskiej kasy gubernial­
nej Mikołaj Pietrówskij rapoznał się z pisarzem 
gminnym 2 Hermanówki I. Aksiutowem , który czę­
sto byw ał w  kasie w  celu odebrania sum dla za­
rządu gminnego. W  r. 1939 Aksiutow  stracił posadę 
i zam!ćszkał v  Kijowie. Spotykając s'ę często z Pie- 
trowskim, Aksiutow  skarżył się na ciężkie warunki 
materyalne i niejednokrotnie wspominał, iż wartoby 
otrzymać z kasy gubernialnej znaczniejszą sarnę 
pieniędzy.

U ważając te Słowa za zw ykły  żart, Pietiow - 
skij rów nież żartem odpowiedział, iż z kasy guber 
nialnej można otrzymać w szelką sumę, o ile okazf.ć 
odpowiedni talon i asygnacyę. W  grudniu 19 "! r. 
Aksiutow  z żoną wyjechał do Chmielnika, otrzy­
m awszy tam posadę pisarza gminnego, lecz na w io ­
snę r. icjri stracił i te posadę. Od tego czasu przy­
jeżdżał on częste dc Kiiowa, zatrzym ując się u sio­
stry Swej nazwiskiem Koziarowej.

Podczas każdej bytności swej w  Kijow ie 
Aksiutow odwiedzał Pietrowśkiego i podczas osta­
tniej swej bytności w e wrześniu r. z, znów na­
pomknął, iż chciałby otrzymr.ć z kasy większą sumę 
pieniędzy.

25 września 1911 r. Aksiutow  zm arł nagle 
w  Kijow ie w  mieszkaniu swego znajomego Anto­
niego Babińskiego, który w  r. 910 pracow ał raz»m 
z nim, jako pomocnik pisrrza gminnego w  Chmiel­
niku. Siostra Aksiutewa niezwłocznie zatelegraio 
Wuła o śmieroi jego żonie, która 27 września 
przybyła do K jowa i tegoż dnia w ezw ała do Sie­
bie przez posłtńca Pietrowśkiego.

Pietrowski przyszedł w ieczorem  do m ieszka­
nia Koziarowej i astsł tam Aksiutowę i siostrę jej 
męża Katarzynę Koziaręwą i Sznej Po ich wyjściu 
pozostał on saranasam z Aksiutową, która zw róciła 
się doń 2 prośby aby pomógł jej otrzym ać z ki sy 
gubernialnei 300 tys. rb,, obiecując mu za to dać 
100 tys. rb.; jednocześnie ośw iadczyła 01.a, iż po 
siada niezbędne dla wykonania tego pianu doku 
rnerńy i ludzi zupełnie pewnycn, którzy jej w e 
wszystkiem pomogą.

Cbe-ię dowiedzieć się co to za ludzie i w  jaki 
sposób cdiii o” i wykonać pow yższy projekt, Pie- 
♦rowskij zgodził się na propozycyę i jąt dopytywać 
się, kto jei przyobiecał p o m ic  w tej aferze. Afesiu- 
towa w ym ieniła nazwiska Ław rynow icza, S iło gu - 
bowa i Babińskiego, dodając, iż nazwiska czw arte­
go wspólnika nie zna,, oraz, iż o wszystkiam dc 
wied-ii la się 00 swego męża.

Rano dnia następnego Piętro w skij zawiadomił
0 wszystkiem swą władzę, która niezwłocznie dała 
znać policyi i wydz.. łowi śledczemu. T egoż samego 
dnia, ga y  PietrdwSkij pył jeszcze w  kasie, do mie- 
szkar ta jego przybył jak.ś młody człowiek, mówiąc, 
iż ma ważny inlr^es do kasyoi a. Gospodyni Pie . 
trowskiegc oświadczyła, że go jeszcze niema i po­
radziła nieznajomemu przyjść o godz. 7 ej.

Dowiedziawszy aię po swym  pousroiib do do­
mu o w izycie nieznajomego i domyslaiąc się, że io 
musiał oyć jeden ze wspólników Aksiutowej, Pie- 
trowskij pojechał do w ydziału śledczego. Po powrocie 
stamtąd w  towarzystwie agenta Mironenki, zastał 
już u siebie owego nieznajomego, który przedstawi! 
się jako Janowski 1 prodł o kilka chw ii poufnej 
roim ow y Pietrówskij poprosił go do d "ig ieg o  po 
koju, gdzie nieznajomy, który jak  Się później oka­
zało byl w  rzeczywistości Aleksandrem  Ław ryno­
wiczem , oświadczył, iż przyszed’ w sprawie Aksiu- 
towrj i pokazał t»Ion kijnwskiegr zarządu ziem ­
skiego na otrzymanie z kasy gubernialnej 3 rb. Gdy 
Pietrówskij zauw ażył na to, iz na podstawie takie­
go talonu nie można otrzymać większej sumy, Ł a ­
w rynow icz w ytłóm aczył n u ,:iż s ło y a  „trzy ruble* 
można bardzo łatwo w yw abić chemicznie i zem iajt 
nirh nnpissć inną sumę

W  ^ej Chw ili'Ław -ynow iCz został vesztow a 
■y przez :przybyłego do mieszkania rew ń owego 

Su ch ow id  skiego, którego agent Mironienko zaw ia­
domi o. przybyciu oczekiwanego gościa. A reszto- 
w in y  z w yżtj wspomnianym talonem w  le k u  -nw- 
■yrowicz iśw iadc— * n i 1 pytanie Suebowiutsiriegc, 
iż przyszedł do Pietrow śkiego por dzić się, w  jaki 
sposób odeorać ,z kasy owe 3 pubie. . ,

. Tam n zarządu 'z ie m skie go  wydany-. b yl na 
imię A r‘ onifego T yszkiew icza. '

JV tnieszkaniu Ław rynow icza, które • T»jlrio-; 
w ał t r 2 (Adolfem Szabunlą znaleziono paszport na 
itkę Antoniego Tyszkiew icza, w eksel ir  blanco z 
.wywabionym tekstem, j  k w itifcia f gubernialnej n#. 
•rjię tegoż Antoniego Tyszkiew icza na złożone 
przezeń 23 rb. 35 kop do depozytu kijowskiego są- 
dv okręgowego^ ) ,

P o'zasięgnięciu  informacyi okazało s.ę: iż 
paszport na imię Antopiegc T yszkiew icza  został 
s laŁ i uwauy; sumy zaś wyszczególnione na talo­
nach, zostały złoż »ne w  kasio w  imieniu ow ego 
Tyszkiew icza,, następnie zaś zażądano ich zwrotu, 
poć - pozorem, iż z.os.ały złożone przez omyłkę; in- 
stytucye (zar-ąd zieniski i Sąd okręgowy), nu imię 
których obie sumy zostały złożone, uwzględniły 
owe omyłki; wydając odpowiednie salony (pierwsza 
na 3 r h , sąd zaś na 23 rb. 35 kop.) ni odeb ranie 
pieniędzy. Po dokonaniu enspertyzy charakterów." 
pisma okazało się, iż podańiai do sądu okręgowego
1 zarządu ziemskiego w  imieniu Tyszkiewifizs pisa 
ne były przez AdolfL Szabunię, podpis zas w  pasz­
porcie Tyszkiew icza zrobiony, został ręką Ł a w ry ­
nowicza.

Pociągnięci nt podstawie pow yższych da­
nych do odpowiedzialności sądowej A kiiutow a, 
Ław rynow icz, Szabunia, Sologubow  i Babiński dr 
w iny uię nie przyznali, przyczem  Ali siutowa objaś­
niła, i i  nigdy z Pietrowskim o podjęciu pieniędzy 
z kasy nie mówiła, Ł aw rynow icz zaś, Scłogubow a 
i Szabun: nie zna zupełnie. Ław rynow icz oswiad 
czył, iż już po śmierci A tsiutow a, m ieszkający 
z nim razem Szabunia opowiedział mu, iż z pole 
cenią Aksiutowa w ystarał się o  talon, o który pro­
sił Aksiutowa Pietrówskij, obiecując zapłacić zań 
kilkadziesiąt rubli.

Chcąc coś zrobić Ł aw ryn ow icz Wziął od 
Szabuni talon i poszedł do P ietiom kiego, lecz nic 
nie m ówił ani o wywabieniu napisu, a i i  o podję­
ciu 300 tys, rb. A d olf Szrbunią zeznał, iż 3 rb. do 
dtpozytu zarządu ziem skiego i 23 rb. 35 kop. dc 
depozytu sądu okręgow ego r łóżył nft prosoę Aksiu 
towa i na jego żądanie w ycofał później obie sumy, 
2a co o* uymuł 5 rb. Po śmierci \Es.utowa opo­
wiedział c  icju Ław rynow iczow i, który, dow ie­
dziawszy się, że talon ów  potrz“ bny jest znajome­
mu Aksiutinowi kasye-ow i, zaniósł go do Pietrow- 
skiego Stefłn  Sołogubow ośw iadczył, że A l siuto­
w a i Szabuni zupełnie nie zna, potostałych zaś 
oskrrżorych  zna bardzo r* iłc  i nigdy w  bliższych 
stosunkach z nimi nie był; A rton i B ip ió sk i— iż 
Aksiutowa zr.ai od r. 1909. o:Cz nigdy me m ówił 
z nim o podjęciu w  kasie" pieniędzy; Szabuni zaś i 
Ław rynow icza zupełnie nie zna.

Bronili oskarżonych adw. przys.: M. Szyszko, 
F., N ikołaiew, W . Czudnowski; pom. adW. przys. 
J. Bakszt i A . Kupersztejn.

Po zbac.»aiu św iadków  i przemówieniu przed­
stawiciela oskarżenia dalszy cisg  rozpraw  odroczo­
no do dnia dzisiejszego.

PRZYJECHALI DU KIJUWA:
Hotel Continental: pp. A lb ert Detlcfs, kupiec, 

z W arszaw y; Rudolf Fontl’ z Petcrsourga; Sergiusz 
Winogratki", rzeczywisty rad.cu stanu, z gubornii 
podolskiej; Zelik  Csmanski, kupiec, z Moskwy; 
A lek sy  2 yskand, 7 Moskwy; Piotr Suwc^yńskf, o 
by w itel, z powiatu skwirskiego; Daniel Nikogda, 
nauczyu z pow  atu jkw irskiego; 1. Weinsztein 
p-owizor, z Elizawetgradu; Jerzy Zając, z P eters­
burga; Aron Geift-an, kupiec, z Elizawetgradu; Ilja 
J irowski, obywatel, z gub. woł.

Orand HOtel: pp. Mironow Mikołaj, z Mos­
kw y; R agrinow icz W łodzim ierz, : Moskwy; Szpo- 
lai.dki Mikołaj, z O aesy; Kurskin Michał, z P eters­
burga; K ozłow a Ann 1 - z Petersburga; Matusewicz 
Dymitr, z gub. podolskiej.

Hotel Frunęois: pp. Baranowski jan, obyw a­
tel, z Berezówki: Alekstejewi* Barbara, z Maskwy; 
Z orżel Artur, Szlachcic, z Kowla; Dzierżanowski 
Sew eryn, radCa stanu, z Esaterynosławia; Grems 
Ryszard, z f. Michałowskiego; jRiazański Jozef, p ro­
wizor, z Moskwy; Nowicki M nołaj, pułkownik, z 
W innicy; Poliw anow  Mikołaj, dym isyonowany g e­
nerał, z Petersburga; BerdyCzo‘ł?s«:f Idei, prowizor, 
z Chersonia; K iryłow icz W ładysław , szlachcic, z 
W . Czerniawski; Jezierański Józef, z Motowiłówki; 
Boi ys barci. Feńnhof Szel, z Moskwy; Ramzejer 
Anna, poddana szwajcarska, z M oskwy Kuroszań 
ska Rozalia, z Moskwy; Cheim icki Ryszard, z 
OdeSy.

Hotel Htadyniulca'. pp Taraniec Tan, ad w o­
kat, z gubernii k'jowskiej; Kułaków  Mikołaj, ofic., 
z gubernii połtawskiej; Chriakow  Grzegorz, dyrek­
tor, z I 'ołonnegop Suchina Anna; Umowa W aleuty- 
na, z Kazania; Zicrnicka Ilelena; Zaleski Bohdan, 
obywatel.

Hotel S o 8ya: pp. Riedkin W aSyli, z Moskwy; 
Nikitin Basyli, z Ługi; Białobrzycki Michał, p ro­
wizor, z Moskwy; lsajew  E , obywatel, z Brześcia

lit.; W inogradów W łodzim ierz, z Biełaży, Z a k rzew ­
ski Czesław , obyw rtel, z F asta-?»; Trizon Larysa, 
z Mozyrza; Kostiucbowa Aleksandra; Sokołowa 
Zofia, z Astrachania; SiWołow Mikołaj, z Żytom ie­
rza; Goriaczko Terz-y, z B ibrowicy; Połyniew  S er­
giusz, z Kamienki; Jaśkiewicz C ręegotz, z Mohylo- 
wa; Łaskariew rki Andrzej, )z Czernihowa; Lentow- 
ski W alery, z Łodzi; Buchman Aleksander, kupiec, 
z Kowla; Szw iger W ilhelm , kup. z Kcziatyna.

Hotel Unwerml: pp. Drubcnowski A leksan­
der, 2 Humania; Grabowiecki Jan. z Humania.

Palast-HÓtel pp. Szrajer Afanasy, kupiec, z 
Żytomierza; N ow em  Edward, kupiec, z Lodzi; K a­
lisz S., z W arszaw y; Ganelin L., kupiec, z NHżyna; 
Kapłański Ilja, ku ńec, z Białegostoku; Goldman 
Jan, kujii-ec, z Odesy; Łzeczukiew icz W itold, stu­
dent, - K tniewa; Kraft Bohdan, obywatel, z Połta- 
wy; Sierbiejew r Anna, z TyfliSu; P.abinkow ,an, 
kupiec, z Petersburga; Topilski Izaak, kupiec, z 
Czernihowa; Chwostcwska D., z Tvflisu; Sukalska 
Marya, z / strachania; Fryszberg Raiz*. z Połtawy; 
2 abarski Zachar, kupiec, ze Szpely; K&rtnz S., kit- 
oicC, z Tom aszowa; Comaklen IJjmaitr, z [Odesy; 
Langner A lfred, objazdowy, z K aliszt
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— Pogrzeb ś .  p. Tomasza hr. Potockie­
go. Dn. 14  października n. st. ódbyl się p o­
grzeb ś. p. Tom asza hr. Potockiego w Zy- 
placb, majątku zmarłego, położonym w gub. 
suwalskiej, o śn ierci kiorego doniósł telegra­
ficznie nasz korespondent. Prócz rodziny i są- 
siadć w wzięły w nim udżiał tlutoy okolicznych 
włościan litwinów, a r.ad trumną przemawiał 
lit win, ks. Józef Skinkis. Mówca podniósłszy 
zalety nieboszczyka, jako dobrego katolika, 
spełniającego włożone nań przez K ościół obo­
wiązki, jako ojca rodziny, siejącego w koło do­
bry przykład i zaznaczyw szy, że z jego silnej 
wiary, jak ze źródia w ytryskały dobre u- 
czyn k i—  uczcił w gorących słowach pamięć 
jego, jako praw dziwego Dolaka, a przytem ser­
cem oddanego sprawom Litw y.

Przem ówienie to 'uw iną w yw ołaio silne 
wrażenie na obecnych, świadcząc, że nawet 
wśród w rogich polakom żyw iołów  ś. p. T o ­
masz hr. Potocki potrafił sobie zdobyć sympa- 
tye i szacunek.

—  f-ażdzlernikcwy zeszzyt Wsi ilustrrwanej,, 
opuścił już prasę. W  pięknej dwutonowej okładce, 
przedstawiającej w ołyńską Chatę, znajdujemy cie- 
kc/ry dobór zajmującej j obfitej tieści. A  miano­
wicie; studyi m literackie o Stanisławie TremDec- 
kim, pióra K. W roczyńskiego, aktualną im presyę 
jesiennego siewu p. t. „Pauają siewne ziarna" p 
SzumilaSL aw ie oryginalne nowele: St. Kiedrzyń 
skiego „WT les.e* i St. J. K ozłow skiego „Słonecznik" 
(z artystyczną winietą ołów l a cu to rt)—aalszy ciąg 
studyum „K raszew ski i wiejski świat* p. S , — pod­
niosły „Sen o ziemi" S Żyżkow skiego i pię.tne 
wiersze Bożymira i W ł. Zalew skiego, nadto garść 
aktualnych wrażeń sportowych, opisów  krajoznaw ­
czych i barwnych chrazków. Całość bogato i nad­
zwyczaj artystycznie ilustrowana, najzupełniej uspra­
wiedliwia opinię najpiękniejszego Dolskiego w y ia - 
wnictwa, którą „W ieś Ilustrowana* w  coraz Szer­
szych cieszy się kołach

—  Agenci tajnej policyi priud rądem. w  so­
botę wileńsKa izba sądowa 2 udziałem przedstawi­
cieli stanów rozpatryw ała spraw ę nadużyć, w y kry­
tych w  wileńskim  w ydziale śleaczym . Na ław ie 
nskarżonycn zasiedli: AleksarCiei Sckołow  iat 25,
b pomocnik .naęzplniki jwydziału śA dczęgo i dwaj 
aaenci tegoż wy-‘ źiału —  W aleryan R u d riik cw , lat 
30 i Joacpim Itelson, litt 30. 11 '

Śledztw o prkedwSiępńn oparło się na dwóóh 
zajściach w w ydziale ślodczym, o którycł dowie 
dziali się w ładza i po wydaleni 1 winnych ze stu- 
żhy poleciła następnie pociągnąć iob dc odpowie­
dzialności.

L h ir  16 gchdnia 7909 roku 1 gen. Marek, na 
Drośbę kolegi W . Rudniakowa udał się z rira do 
betelu. „Korne rcyjnego* w  celi’ areszto wknia JofseL 
Kalnaanowicza. oraz C bum a M ilejkcwskiego. Jakoż 
Kalm anowic/a aresztowano, późaiej - r -  ;ztowano 
iów nit-. M iele,kowskiego w raieszUaniu właJnem.

Głbaj byli kilkakrotric w zyw an i niby do b a ­
dań, które w  rzeczyw istości po 'egaiy  na tem, że 
Sokołow m ówił o jakichś przestępstwach im zarzu 
ernych, zaś agenci: Rutl.uakow i lte'sot. prowadzKi 
układy z krewnym i, ażeby rzeCz zD agodzić pienię 
śnie. Rozpoczęto od jurny 1,000 rubli T a rg  trw ał 
półtora dnia. W reszcie zakończono sprawę; r z e ­
komi przestępcy złożyli 400 rubli. W tedy pow ie­
dziano im po prostu: „Możecie już teraz iść do
ttarau*.

Drugi w ypadek zdarzył się w e dwa dni po 
pieiw szym . Agenci poiicyi śledczej Moczałło, Fie- 
dotow i Żulko, przyszedłszy do Fejgi Rakow skiej 
przy ul. TatarsKiej, zażądali legitym acy: od w szyst­
kich tam zam ieszkałych. Mieszkał tam Abram  Bie- 
liczyński z W arszaw y. Zrazu chciano go areszto­
wać, aie że dokumenty miał .w norządku, a R a­
kowska i jedna z dziewcząt, G: tlaberżanka, prosiły 
za nim, polecono n»u tylko nazajutrz przyjś do w y ­
działu ślt.dczego.

Nazajutrz z polecenia Sokołow a B. został 
aresztrw ary. R ozpoczęły się targi; spraw ę ubito 
kosztem 30 rubli.

Oskarżeni do winy się nie przyznali. Izbz 
około godz. 8 w iecz. ogłosiła wyrok: Sokołowa, 
oskarżonego z II cz. 348 par. kodeksu rarnego 
skazała na trzy tygudnla aresztu na odwachu, zaś 
wszystkich trzech: Sokołowa, Rudniakowa i Itelso 
na, oskarżonych z nrragrafów  13, 377 i 378 od 
wszelkiej odpowiedzialności uwolniła.

—  Z piśmiennictwa „Echa*. Ukazał się pier­
w szy zeszy miesięcznika „Echo". T reść zeszytu 
jesl następująca: Jan L orentow icz—A d o lf Nnwa- 
ezyński; Ćypryan Norwid—L sietyczn e poglądy; Poe- 
zyt: K ornela Uj*>ijkiego, Zdziś.au/a DębiCkiegn: Zu- 
--ąllny Rabskiej; M ieczysława Sm olarskiego, Maryi 
Szpyrków ny, Frańciszka Turka, Stanisławy Szmaur- 
akieą Stanisława Koczorowskiego, Zdzisław a K lesz­
czyńskiego. Józef KoiarDiński— Przy^zyner do bio- 
g -t fii Antoniego Malczewskiego; Cecylia W a le ­
w ska— Mistrz; O rsyd— O teozofii; Emilia W ielo- 
w ieyska— Z  m gław icy ku światłu; Zofia SkoroDO- 
hat-Stenkiewicz— Nieco o miniaturze portretowej; 
Stanisław P ieńkow ski--W  spraw ie naszej kultury 
muzycznej; Dookoła sceny; Echa ze świata. B iblio­
grafia. Komitet reaakcyjny stanowią: KonstanCya 
Łoziński., Antoni Sikorski, CeCylif W alew ska; ^kte 
rowniczha działu poezyi Stanisława Szadurska.

—  Z  T ow arzystw a naukowegr w arszaw skie 
go. Dnia 9 go b. m. n. st. odbyło się posiedzenie 
wydziału I-go T ow arzystw a naukowego w arszaw ­
ski; go, na którem p. Ignacy Chrzanowski w y g ło ­
sił odczyt p t. „Kult Skargi w  trzech ubiegłych 
wiekach", Referent stwierdził, że trzyw iekow y 
kult Skargi w  Polsce różne Drzechodził koleje. 
W jek  X V II czcił w  nim nadewśzystko szerm ierza 
katolicyzmu; w iek X VIII zaCząt się już poznawać 
na jego mądrości politycznej, a poniekąd i na este­
tycznej wartości jego pism. Dopiero w - także w  
wieku X IX  kult Skargi -taje się wszechstronnym 
zarówno (t. j. ogarnia,ącym w szystkie w ogóle w a r­
tości S k iig i, rzeczyw iste i fikcyjne), ,ak  pow szech­
nym, o g r ’ uo-narodowym, przyczem  na czoło 
wszystkich wartości w ysuw a się—  ni początku stu­
lecia— język  Skargi, a później —  po roku 1837, a 
więCej jeszcze po roku 1863 (DOd w pływ em  obra­
zu Matejki)— jtg o  ia sn o v id ząc[. jak  mniemano, pa- 
tryotyzia. D*'siaj, w  w ieka X X  ym, jak o tem w y 
raźnie św iadczy literatura jubileuszowa, kuR Skar 
gi. przestał być ogólno-i grodowym , za co o ipo- 
wiedzialność ponoszą zarówno jego bezwzględni 
w ielbicie1 e, apoteozujący całego Skargę, rzsczy- 
wistego 1 legendow ego jak bezw zględni przeciw ni­
cy, widząc^ w  nim jfedynie w a rto ść  ujemne. 
W  przyszłości to przeciw ieństw o w  sądach o Skar­
dze może zniknąć; kult jego może odzyskać ch i- 
rak.er ogólno narodowy, y ile z jednej strony, nie 
będzie się w ogóle zam ykało oczu na w ielkie i nie­
w ątpliw e wartości Skargi, a z drugiej, o ile się oę- 
dtie  czciło w  nim jedynie w artości dodatnie i nie­
przemijające: charakter człowieka, patryotyzm  po- 
'aka oraz genialny talent kaznodziei i pisarza.

O  1 A  R 1 .

W  AdministraCyi „Dziennika Kijowskiego* 
złożyli:

Na nędzę w yjątk ow ą przy T o  w. Dobr.: pp. 
Jadwiga Perłovvsk- 3 rb. Pamięci prabahk' Maryi 
Suchoóskiej— Man\ąr Lola, Hela i Nunek 5 rb.
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Na Tow. Dobroczynności: pp. Leonow ie Po 
rębsey, pamięci babki Maryi Suchoóskiej 5 rb., 
ks. Szeptycki i kijow scy kapłani parafialni, pam ię­
ci Ottona Glinki 25 rb.

Na WDlsy, do uznania Tow , Dobr.: pp. X  X . 
(zeb rrrr  jako K a rę  za błędy w  polskiej mowie) 2 
■•b. Julia Rakow ska pamięci Urbana Rakow skiego 
20 rb., Józef i Marya W arChałowscy, zamiast kw ia­
tów na trumnę ś p. Ottona Glinki 10 r b , Ludw ik 
Rakowski, pamięci ojca Urbana 1 rb.

Na dom pracy im. Skargi p. Flor Gutowski
1 rb.

Na szpital rz-kat, w Kijowie: pp. F io i tGu- 
towskt 1 r b , dr. D zikow icki 5 rb.

Na najbiedniejszych, do uznania administra- 
cyi „Dzień. Kijowsk." p. Bogum iło*1 1 Skib newska, 
zamiast telegram u z życzeniam i w Iniu ślubu p. 
E w y Orlikowskiej 2 rb., o Stefan Kosko, zamiast 
wieńca n.- t r u m n ę  s. p. Ottocs Glinki 25 rb.

Nu bezpiatne obiady w  taniej kuchni K o ­
la Kobiet: z a m ia s t  życzeń w  dniu ślubu p. E w y 
O rlikow skiej— pp. I. M azar.kow a i Potockie 3 r b , 
za, liasf wieńca na grób ś. p Kazim ierza Komp<el- 
skiego pp. J. M azaiakcw a 15 r b , Piotr Potocki 
to rubli.

Na w pisy dla niezamoznycn uczniów szkoły 
p. Źukiewiczowej: Zamiast kw iatów  artyście p A . 
Z elw erow iczow i— zwolennicy taieniu pp. N N. 6 
r b , M. Paw łow ska 2 rb., zebrane przez M. P a­
w łowską 3 rb.

Na w pisy dla niezamożnych uczenie szkoiy 
p. Pe.etjatkiew iCzow ej: zamiast kwiatów artyście 
A ZęKrerowiCzowi,— zwolennicy talentu: pp, N, N. 
6 rb., M. Paw łow ska 3 rb.

KROHIKA EK PR 0H IC ZK A .

— Eksport cukru rosyjskiego do Maro­
ka. K ijow ski oddział rosyjskiej izby eksporto­
wej zajęty jest obecnie badaniami warunków  
ew entualnego eksportu cukru rosyjskiego do 
Maroka. Dotychczas rynek ten nie był w yk o rzy­
stany dla sportu rosyjskiego. O becnie zaś d o­
konane przez izbę obliczenia tym czasowe kosz­
tów przewozu doprowadziły do wniosku, że 
eksport cukru rosyjskiego do Maroka jest m o­
żliwy. In icyaiyw a w  danym wypadku pocho­
dzi od im porterów marokańskich.

Rynki zbożowe. W  ciągu ub egłego tygodnia 
nr rynkach zbożowych naszego kraju panowało 
usposobienie nader małoCzynne; tranzakcyi praw ie 
nie zawierano; sprzedawcv, zw łaszcza posiadający 
zapasy ziarna w dobrym »;gatunku, wstrzym ują się 
od sprzedaży, w  nadziei na wzmocnienie zapotrze­
bowania na to w ir  w  lepszym  gatunku. ' Ceny nom i­
nalnie pozostają na dawnym poziomie,

O tranzakcyach na pszenicę nie było słychać, 
ceny jej na stacyach jkolei Południowo Zachodnich 
r rub. ro kop. —  r rub r2 k o p , 2 żytem bezczyn­
nie, ceny 83 — 85 kop. Usposobienie z jęczm ie­
niem pastewnym — stałe; za folw arczny jęczm ień 
w  Tpszym  gatunku s,';, piaćono ni stacyach po- 
łudriurvych 74 —  75 a o p , za najlepszy 8 ) —  90 
kop W  zapotrzebowaniu jęczm ień browarny, ts 
który płacono do r rub. 5 kop.

Nieco mocniej z owsem, Donieważ w K ró­
lew cu ceny podniosły się średnio o 5 kop. na pu­
dzie; u n is  zw yżka w ynosiła 2 —  3 Kop na pu- 
dzić, lecz tranzakcyi również jbyło  meło. Proso 90 
— 92 kop.

Z  groch:m  nadal bezczynnie.
Z  makiem nieci słabiej, d aw an o zań do 3 

rub. 50 k o p , rzepak do 1 ruo 75 kop.; siemię )nia- 
n<; r rub. 90 kop. —  2 rb Za K oniczynę czerw o ­
ną daw an o .cło ro rb . 50 kop

W ogóle na t aszycb ' :rynkaćn zaparow ała 
Względna cisza; sorzed iw cy  i nabyw cy w yczekują 
dalszegc wyjaśnienia się sy.uaCyi; -Ki port p rzez 
porty' południowe ustał praw ie zupełnie. W  ob aw i: 
zamknięcia D ardanelów i za^zym yw am s parostat 
ków  naładowanych haszem zbożem, ersporterzy 
zaprzestali dalszych ’ ”kupow; nk giełdach trar.żś':- 
ćyi prawie nie notowano Ceny w  p rzew .zn ej więk- 
szoścL.wyprdk.óftoAO.fflińklnę. _ W -P 4słte . -tWPPr t .. 
sooieniu tynku z^ać przygnębienie z pszenicą nader 
małoczynnie; zapotrzebowania z zagian icy  praw ie 
niema, na ozimą tram. ikcyi me byio; uifca r rub. 
t i  kop. — r rb. r.ę kop. Z  żyten również bezczyn­
nie, eony 88 —  92 kop., z jępzmiemem pastewnym 
Dylo us rosoDienie dość staie; jęczm ień zw ykły  sj3% 
notowano po 8 i —  8/(4 k o p , najlepsze gatunki —
89 —  ęr K op .; jęczm ień browai ny —  r rub. 7 koń.
Z  kukurydzą również mocno, lecz tranzakcyi za ­
wierano rna*c > z powodu niezgodności cen m iejsco­
w ych  " zagranicznych; płacono nkołu 77 koo. za 
pud. W  Mikotajowte oyło urposobienit ze zbożem 
słalłe; girkr ulk.: r rnb. 13 kop. —  1 rub T4 koo 
żytb 89 —  9- kop., jęczm ień pastewny 1 §, 85 —  86 
Kop., owies 8 5 -8 7  kep.

1  gittfdy s u k r o w t i .

Usposobienie z kryształem  dla rynku w e ­
wnętrznego dość stałe; cena na przeciętnych pod 
w zglęaem  tarylow yai Stacyach kolei Pulud* iowo 
Zachodnich— 3 rb. 8773 kop. za pud. Św iadectw a 
cesyjne —  90*/* k o p , praw a finlandzkie —  64 k o p , 
świadectwa kom ercyjne 2( —  25 kop.

Nł ostsmiem posiedzeniu komisya notowań 
zarejestrow ała następujące tranzakeye

1) 50,000 pudów po 3 rb. 95 kop., stacya
RuDanka, na październik— luty fw łaściciel Cukro­
w ni- -kijowskiemu bankowi prvv- itnemu);

2) 29,700 pudów po 3 rb. 87 kop., stacya
S-icharnaja, natychmiast (towarzvstwo charkow skie—  
kijowskiemu bankowi prywatnemu);

3) 60,000 pudów po 3 rb. 86 k o p , stacya
Sućholasy, na w rzesień —grudzień (Gepner— ban­
kowi);

a) 100,000 pudów po 3 rb. 9273 kop , (z za­
liczką 1 rb na pud ), loco Cukrow ,ia fern cw ieck a, 
na listopad— grudzień (cukrownia T ern ow iecka—to­
w arzystw u krrskiesau).

Sw iadeciw a cesyjne:
1) ' 25.000 pudów po 88 k o p , na s ty c z e ń - lu ­

ty (bank— kijowskiemu bankowi prywalnemu);
2) 25!coo pudów po 90 kop. na s ty c z e ń - lu ­

ty (kupiec— bankowi zjednoczone nu);
3) 20,000 pudów (pc 91 kop. na grudzień — 

styczeń (Gepner— towarzystwiu cukrowni Bobro- 
wieckiei);

4) 25,000 pudów po 90 k o p , na grudzień— 
styczeń (M Z aks— T eijszczen ce);

5) 50,coo pudów po 90 kop., nu listopad— 
grudzień (M. 2 aks— towarzystwu charkowskiem u).

Pri wa finlandzkie:
11,000 pi io w  po 6 (7 ., kop. (w iasciciel Cu­

k r o w n i— warszawskiem u bsnkcw. handlowemu).

Z F  SPORTU.

Lot z Bombaju do Londynu.
W  Bom baju utw orzył się komitet sportowy, 

m *jący urządzić podróż aeroplanem z Londynu do 
Bombaju przez Calais, Brukselę, Kolonię, Ratyzbo- 
nę, W iedeń, Peszt, Bięiogród, Sofie, Konstantynopol, 
potem, przeleciaw szy przez Bosfor aeroplan mn- 
siałby lecieć w zdłuż Eufratu do MaStiny, przez z a ­
tokę perską do Basry, polem w zdłuź w ybrzeży ln- 
dyi do Karaki, będącego najbardziej na pólrtcc w y­
suniętym porte o* w  zachodnich lndyach i w r-szoie 
do Bombaju. Podróż, w ynosząca pięć tysięcy mil, 
jest obliczona na >kc o piętuaście dni. Pragnąc 
głów nie urządzić rekord odległość., zostawić się 
ma lotnikom swobodę w  czasie. Droga, zapropo 
nowana przez T v o  geograficzne londyńSKie, nie 
prowadzi przez żadne w ysokie góry._ Kilku książąt 
indyjskich już dało znaczne sumy pieniężne n» ten 
cel, w  każdym razie podróż ta odbędzie się dopro- 
ro w  łe c it  1913 r.

tem m etoam B  m eim  w

Ostatnia wiadomości.
O grom n y w y k u p  z iem i p o ls k ie j. W

chwili, gdy miecz w yw łaszczenia tak nizko już 
zawisnął nad W ielkopolską i gdy dobrowolne 
pozbycie się ziem i urasta w Polsce do znacze­
nia narodow ego grzechu, d 'a  k tó reg o  niem a 
odpuszczenia, przych odzi z b ó h in  zap isać  no-
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wą wielką frymarkę, popełnioną w G a lic ji O l­
brzymie dobra baranowskie pud Tarnobrzegiem  
nad W is'ą, własność rodzi y  Dolańskicb, zo 
stały świeżo sprzedane spekulacyjnej spółce ż y ­
dów  węgierskich za cenę 5 200,000 koron Do 
majątku, który przesunął się w ręce obcycb 
spejculantów, należy słynny, przepysznie zacbo 
w any renesansow y pałac w Baranowie, z prze­
ślicznym dziedzińcem krużgankowym, jtd n a  z 
pereł architektury w Pclsce, siedziba niegdyś 
Lubomirskich i Leszczyńskich. W łaściciele do 
tycbczasow i nabyli B jran ó w  przed laty około 
czterdziestu od Krasii kich. Dobra baranow 
skie są dobrze zagospodarowane, finansowy 
przymus nie odgryw ał tu roli, a gdyby nawet 
istniał, nie mógłby jeszcze uwolnić cd ciężkiej 
odpowiedzialności za zaprzedanie ogrom nego 
obszaru ziem polskiej cudzoziemcom. W ęgier 
scy żydzi nie Lędą gospodarowali nad W isłą. 
W ielkie dziedzictwo rozbiją na działy parcela- 
cyjne, zarabiając krocie tysięcy na wstydzie 
polskim.

Echa wywłaszczenia. Polscy członkowie
delegacyi aus’ ryackiej otrzymali liczne listy, 
w zyw ające do zainicjow ania energicznej akcyi 
antiniemieckiej z powodu przeciwpolskiej poli­
tyki P. us oraz wywłaszczenia. Delegaci nie 
powzięli jeszcze decyzyi co do rodzaju ak 
cyi. Prasa galicyjska w zyw ą do bojkotu towa 
rów niemieckich z powodu wywłaszczenia.

W  delegaryach austryackich br. Bercb- 
told odpowiedział d u ś na interpclacyę K ola 
Polskiego w sprawie traktowania obywateli au 
stryackicb za granicą, a zwłaszcza w Prusach. 
M inister oświadczył, że us 1 wano sprawę tę 
załatw ć na podstawie traktatów handlowych, 
ponieważ jednak w traktacie są tylko przepisy 
dla handlu i przemysłu, a w danym wypadku 
chodzi głów nie o robota ków, szykanowanych 
przez policyę niemiecką, trzeba będzie załatwić 
ą w drodze układów.

Ud korespondentów tołasnych i Agcncyi Pe 

tersourslciej).

Wojna powszechna 
na Bałkanach.

Oneracye wojenne.
BiałOg‘Ód (AP). Urzędowych wiadomości 

z teatru w ojny niema. G zzety do.ioizą, iż. 
aw angarda pierwszej armii praw ie bez walki 
zajęła H ławce i B ijanowce i atakuje Kuma 
nowo.

Kolum na pierw sz-j armii przeszła we 
W racczi granicę, atakując Pnszunę, o to c y la  
miasto, zajęła stacyę k olejow ą i przerwała ko 
munikacye pomiędzy UesLiłbem i M.trowicą

Trzem a armia operująca w pobbżu Pre- 
polacu po krótkiej walce zajęła fort Podujewo 
AwaDgSrda posunęła się 0 3 0  wiorst w głąb 
Starej Serbii, Issa Boletinac przeszedł do S e r ­
bii. O dezw a króla do ludności tureckitj 
głosi, iż w ojika  serbskie dążą do w y w a l­
czenia wolności u iśnionym i gw arantuje w ol­
ność w yznania i języka, oraz nietykalność oso- 
bistą i mien/ L

Pfidgbrica (AP). W d ą  ym października 
turcy zabili kdku czaraogórców  'n a  posierun 
kach przednich p .d  T iraboszem . Akcya w o­
jenna skierowana przeciwko G jsin ji i Pław y 
odbyw a sie w da’szym ciągu.

UdShUJ (AP) Celem zapobieżenia m ożli­
wej napaści od strony W ranje kolo Kustendilu 
pod dow ództwem  Zekki-paszy skoncentrowano
75.000 żołnierzy w Kum anowie, Is«tibie i Ko 
prulu. 4 dyw izye znajdują się na pola K o so ­
wem, jedna operuje w pobliżu Berany.

Sofia (AP). V?ojska bułgarskie zajęły tu 
recLi punkt strateg;czny .K urtkeło" w pobl żu 
Mustafa-paszy.

Konstantynopol (AP). Pod AdwaJerpen 
na tc ry tory urn bułgai skitm  wre w .lk a . W  okię 
gu tomraskim bułgarowie, opuściwszy kilka 
szczytów  górskich, ccf.ięli s.ę do punktów stra­
tegicznych.

Ateny (AP). M. lister Corom ilas zakomu ■ 
nikował izbie posłów o wypowiedzeniu wojny. 
(Huczne oklaski). W ojska greckie przeszły g r a ­
nicę, nie n a tr ifw s iy  na opór. '1 rzy dyw izye 
ciągną na E assenę. Pierw sza d yw iz ja  przeby­
l i  przełęcz Meluńską i zbliża się ku C aricari 
M iaisttr m arynarl' zakonuiińkowai izb e , że 
flota w ypłynęła na morze w nadziei spotkania 
floty tureckiej,

Konstantynopol (AP). 400 studentów al­
bańskich poci dowództwem derw isza Co ima, 
byłego rew olueyonisty albańskiego udają się 
na granicę grecką.

Podgotica (AP). Sacbwitn-bej z okolic 
P ław y w yruszył maruzem pośpiesznym na czele
2.000 arnautów do Berany w celu odzyskania 
miasta, lecz wpadł do zasadzki, urządzonej przez 
północny oddział czarnogórców . Praw ie cały 
oddział turecki wym ordow any. 280 wzięto do 
niewoli.

Birł)grod (AP). Urzędownie ogłoszono, że 
wiadomość o ataku aw angardy serbskiej na 
Prisztinę jest fałszyw a

Białogiód (AP). D. 5 października arnau- 
ci n ap ail' na Prepołać, lecz zostali odparci 
przez serbów, którzy ścigali ich do Pod uje wa.

Białogród (AP). T urcy z a iszcz jli wiele 
mostów w Sandźatu  Nowobaza^skim. Most 
pod Biijanowacem, posiadający doniosłe zna 
czenie strategiczne, strzeżony przez 500 arnau 
tów, opanow any został przez serbów .

Attfłiy (WIT. Esksdra grecka blokuje 
I rtw czę.

B a ł ig Ód (Wł). B.tw y około Skutari 
trw ają w dalszym  ciągu. S-rbow ie z a ję i  tor 
kolejow y pomiędzy Mttrowicą a Kaczcnikiem  
Pod Kum anowem  z jajdaje się gooo wojska 
s-rbskiego. Dojdzie taai prawdopodobnie do 
w alaej r. z ?rawy. Serbow ie zdobyli pod Kuma- 
□owem wszystkie placów ki foiteczne.

Saloniki (Wł) B itw * pom .ędzy wojskiem 
serbskim a tureckim spodziewana jest we śro 
dę; przew d/w ana je-t przew aga turków.

AtUPy (Wi) Fiota grecka w liczbie 74 
okrętów cd p lyręła  w kietunku D a danGów z 
zap eczęt owanemi rozkazami.

Sofia (Wi). Bułgarow ie po h ó tk ie j walce 
w yp irlt turków z doliny Kurk i wzięli do n.e- 
woii 170 jeźdźców.

Sulla  (Wi.). D w a bataliony bułgarskie 
zdobyły m. M ustafa-Pasza-Kóprusu —  położone 
nad Maricą na drodze do Adryanopola.

S afia  (Wł.). Pod Kirdzali, na terytoryum  
tureckiem, miało miejsce starcie b u lgirów  z 
turkami.

P aryż (Wl.). Z  P ld g o ricy  donoszą do

.Journal1 , że pod Taraboszrm  turcy zn"eśli 
aw angardę czarnogórców , dopuszczając się przy- 
tem niesłychanych okrucieństw.

Ks. Danilo maszeruje w kierunku Skutari.
Kolumna północna armii czarnogórskiej 

ponownie atakowała Gusinje i Plavę.
Paryż (Wł.). Z e  źródeł tureckich donoszą, 

że plan ataku czarnogórców  na Slmtari został 
zniweczony. Eitap-basza prowadzi oddział 
i 5 o o o n y  przeciwko kolumnom północnym 
czrauogórrć V

BLłofl Ól ( W ł). P.< rwsza w iętsza  bitwa 
z turkami spedziewana jest najwcześniej we 
wtorek.

Konstantynopol (W ł). W alki na g ra n c y
tur< eto-bułgarskiej trwają w kilkunastu puu- 
ktsen. Podobno bułgarowie zmuszeni byli w 
kiliu  w ypadkscb o p u śćć swe pozjeye.

Konstintynopol (Wł.). Z  Prisztiny dono­
szą, że turcy s tc n y łi  bitwę z serbami pod 
Pbdioną.

Londyn (Wł.). Do „D aily-M all" donoszą 
z Aten, że sztab generalny gr. m i udał się do 
Tyguaros. W e teraj zapomi cą aeroplanu usiło­
w ano zrekognoskow ać pozj < ye tureckie, nigdzie 
jednak nie dojrzano turków.

Londyn (WTł.). Z ałoga tu n ck a  w Prisztinie 
atakowała trzy bataliony serbskie. J e d e n z t jc b  
batalionów jakoby został zdziesiątkowany.

A tuny (Wł.). Z  nad g n R  cy tureckiej tc 
legrafują, ze Eiassona etc czona została przez 
greków.

P cd Sowawiczem  skor centrowana została
20,000 armia tur. eka. Prawdopodobnie tu bę 
dzie miała miej«c: pierwsza bitwa greków 
z turkami.

Albańczycy w  szeregach tureckich.
Saloniki (Wł.). 10 000 albańczyków ofia­

row ało sw e usługi rządowi tureckiemu i wal 
czy obecnie z wrogam i państwa osmanów. 
A g ija cy a  m ająca na celu nakłonienie albańczy- 
ków  do opuszczenia turków niema powodzenia.

Porażka czsrnogór ów.
W iedt ń (Wł.). C zarnogórcy pod K itaro  

zostali pobici.

R ozstrztlaris szpiega.
Białogród (Wł.). Rozstrzelano tu szpiega 

tureckiego, kapitana Petrowicza.

Czerwony kizyż.
Berlin (Wł.). „ Czerw ony Krzyż* niemiecki 

wysłał do Turcy; naczelnego lekarza sztabo­
w ego i 22 pielęgniarki. Oficerom niemieckim 
zakazano dow ództwo w armii turecauj pod 
grozą surowych kar.

Wiedrń (WL). A ustryacki „ Czerw ony 
K rzyż" wysiał do Czarnogórza naczelnego le­
karza sztabowego Stcinera.

Szpieg.
Konstantynopol ( W ł). A resztow any pod 

zarzutem szpiegostw a sekretarz konsulatu b u ł­
garskiego Łułandzew usiłował popełnić sam o­
bójstwo. Lałandzew , jak się okwzało, jest kapi­
tanem D ułgarskiego sztabu generalnego.

Zakaz wysyłania telegramów
Ateny (Wł.). Rząd zakazał w ysyłania te ­

legramów pryw atnych z Fessalii i Epiru.

Podniesienie ceł.
Konstał tynoppl (AP). Perta rozw aża kwe- 

styę podniesienia z powodu w ojny opłat cel­
nych do 20%.

Niezadowolenie albańczyków
Glllibja (A ?) O c b it i ic y  albańscy twier 

dza, iż siuzbi w wojsku tureckiem jest zL; 
wojska nie otrzymują żołdu; aJbańczycj podpi­
sują memoryał z protestem przeci wko dążeniom 
Serbii i zwracają się do Austryi z prośbą o 
poparcie.

W}j z l  ambasadorów.
Konstantynopol (AP). Odjeżdżających am­

basadorów państW bałkańskich odprowadzali na 
przystań rades, pierwszy dragom an ambasady 
rosyjskiej i inni przedstawiciele ciała dyploma­
tycznego. Am basador bułgarski Saratów  po­
wiedział korespondentowi Pet. A g e n c ji T ele­
graficznej, iż wyjeżdża z radością i mocno wie­
rzy w zw yu ęstw o.

Konstantynopol (AP). Am basador serbski 
wyjec hał na statku rumuńskim, udającym się do 
Constanzy, a bułgarski —  na statku rumuńskim, 
idącym do W arny.

Odczytaniu manifestu.
Sufia (AP). D a. 6 gc rano w Starej Za- 

herze car Ferdynand odczytał w soborze ma­
nifest.

Irado sułtanskie-
Rtym (AP). Z Konstantynopola telegrafu­

ją, iż w d. 4 ym  b. m. sułtan podpisał irade 
o przyznaniu rozmaitych ulg ludności wysp 
Egejskich. Potwierdzona została obietnica w pro­
wadzenia reform y sądu i adm inistracji Odtąd 
staaow iska sądowe i adm inistracyjne będą po­
wierzane osobom, znającym  język m iejscowy. 
Mieszkańcy, którzy brali udział w akcyi w ojen­
nej, otrzym ają zupełną amnes‘ yę.

Naty.
Paryż (AP). Przedstawiciele G re cji, Buł- 

garyi i Serbii w ręczyli rządowi francuskiemu 
notę z prośbą, aby Francya zachowała, przy­
chylną neutralność w stosunku do pomienio- 
nych mocarstw.

Konstantynopol (AP). T ekst noty gre­
ckiej nie został ogłoszony; brzmi ona mniej 
więcej jak następ' jt:

W obec tego, iż Porta nie odpowiedziała 
na wspólną notę Grecyi, S'erbii i Bułgaryi, Ze 
zasckw eslrow sła serbskie armaty i statki grec 
kie wbrew prawu międzynarodowemu, oraz w o­
bec tego, iż postępowanie T u rcyi w m rych 
rów nież wypadkach znajdow ało się w sprze­
czności ze zwyczajam i praw a m iędzynarodowe­
go, G iecya  idąc za przykładem swoich sprzy­
mierzeńców zmuszona jest do wypowiedzenia 
w ojny Turcyi, w celu rozstrzygnięcia wszystkich 
tych spraw zapomocą oręża.

Wymiana uczuć.
Sofia  (AP). Am basador grecki Panait za­

komunikował G eszow ow i depeszę Coromilasa, 
zawiadam iającą o wypowiedzeniu w ojny i za­
wierającą w yrazy uczuć braterskich względem 
narodu bułgarskiego. G eszcw  zalecił posłowi 
bułgarskiemu w Atenach w yrazić wdzięczność 
greckiemu ministrowi spr. żagr. oraz radość, 
jaki*j doświadcza rząd bt łgarski, wobec na- 
stręr-zającej się sposobności urzeczywistni “nia 
wzniosłego i szlachetnego celu. Geszgw zw ró­
cił się do ministrów prezydentów G rccyi, Ser­

bii i C zarnogóry z telegramem, zawiadam iają­
cym o gojących  modłacb, wznoszonych prztz 
metropolitę s .'oskiego na iutencyę czterech mo­
narchów sprzym ierzonych i Najjaśniejszego Pa­
na, opiekuna narndów praw osław nych oraz 
czterech armii, sprzymierzonych narodów.

.Szczęśliw y jestem, mogąc wam zakomu­
nikować —  brzmi telegram —  o tej wzrusz »- 
ącej ceremonii, podczas której nasza święta 

cerkiew liugosław ila  wypadkom, których wido­
wnią po-az pierwszy stały s:ę Bałkany".

Trakt t  pokojowy.
0 »Ciiy (AP). Podpisany łu traktit poko­

jow y zawiera 11 artykułów.
Pełnomocnicy włoski i turecki obowiązują 

się w imieniu swoich rządów bezzwłocznie j o  
podpisanii traktitu  przerwać akeyę wojenną i 
wydać ri z' az odwołania wojsk i urzędników 
cywilnych. Faktyczna ew akuacya przez W ł. cby 
wysp Egejskich nastąpi niezwłocznie po ew a­
k u acji p n e s  T u rc ję  T ryp olitin ii i C y cn a ik i. 
W szystkie zawarte przed wojną porozumienia i 
traktaty nabierają znowu mocy obowiązującej 
W łochy są gotow e przyznać T urcyi zupełną 
niezależność ekono mczną, me krępując jej ka- 
pitulacyami i innemi tego rodzaju umowami. 
W lucby zgadzają s:ę na podwyższenie przez 
Turcyę opiat celnych z 11 do 15 procent, na 
wprowadzenie now ych monopolów, oraz podat­
ków cd naf:y, bibułsi, zapałek, alkoholu i k irt, 
pod warunkiem stosowania tych j rzepisów do 
tow arów wwożnnycb do Turuyi z innych 
państw.

W ł.c b y  obowiązują się znieść swoje in- 
sty łu iye pocztowe w Turcyi natychmiast po 
zniesiemu takowych prz-z ince państwa. W o ­
bec tego, iż Porta zamierza podnieść sprawę 
skasowania kapitulacyi, W łochy ośw iaicząją  iż 
gotow e są udzielić jyj sw ego poparcia.

W L c h y  obowiązują się corocznie w ypłi- 
cać zarządowi tureckie go b-nku państwowego 
conajmuiej 2 miliony łró w .

Zarządoa i przyznaje się praw o żądanm 
by zamiast w ypłaty renty corocznej" sj.ł*cina 
zoitała  suma kapitalna, obliczona w drodze ka 
pitalizacyi tej renty corocznej w stosunku 40/0.

Słowianie balkrńicy wobec zad arcia pokoju.
Sofia (AP). W  sterach politycznych p rzy­

kre wrażenie w yw arł* wiadomość o zawarciu 
pokoju włi/sko-tureckicgo, nie przypuszczają 
tam wszakże, aby fakt ten miał wpływ poważ­
ny na przebieg przyszłej w ejny, T urcy a bc- 
wiem zbyt późno otrzym ała możność przew ie­
zienia wojsk swoich przez morze.

Saz)ncw  w Spalę.
W arszawa (Wit). W czoraj w połuda e 

przyjechał do Spały Sazonow . W krótce ocze­
kiw any jest p izyjazd  K okow cęw a.

Stosunki rosyjsko-austryackio a Sazonow.
W iedeń (Wł.). Prasa oczekuje 7 napręże­

niem wiadomości ze Spały, ponieważ stanowi - 
ko Rosy i w sprawach bałkańskich i jej stosu­
nek do A usiro-W ęgier w znacznym stopniu za­
leży od pozostawienia Sazcnuw a nz zajm ow f- 
nem przezeń stanowisku.

Ofiary ca flotą napowietrzną.
W łtdeń (AP). Firm y „R otszyld" i „Bra 

cia Gu(m anu ofiarowali po 100,000 koron n: 
fłotę napowietrzną.

W Persyi-
Teheran (AP). W  pobliżu Saw c wre w al­

ka pomiędzy Salar ud Dąulebem a mudżacbida- 
mi Keri. Rezultaty jej nieznane. Z  le b e ra n u  
wysłano na pomoc K>riemu 300 bachtiarów 
i 4 działa.

Teheran (AP). Salar-ud-D oulih na czele 
T,5oo jeźdźców  zagraża stolicy. Rząd zarządził 
środki celem obrony miasta. M iejsce pobytu 
Salar-ud Douleba nie jest znane. Pogłoski, jako ­
by schi onił się on do bestu w lokalu misyi 
greckiej w Zcrgende— są fałszyw e. Rząd spo­
dziewa się, że sprawa Salar ud-Douleba da się 
załatwić pokojowo.

Z sejmu bukowińskiego.
Czerniowce (AP). W  sejmie bukowin- 

sk:m, podczas rozw ażania preliminarza budże­
tow ego, miały miejsce burzliwe aceny. Rumun 
Kisanow icy zarzucał deputowanemu Landuowi, 
iż zrabował 70 000 koron z kas reifeisenow- 
skich. Landu ubliżył czynnie Kisanow icy emu. 
Inni deputowani oskarżali Ukraińca W asilkę o 
nadużyć.a przy sprzedaży lasów rządowych.

Z M eksyku

MtX'CO (AP). Siostrzeniec byłeyo prezy­
denta geuerał Diaz zajął bez bitwy V era  Cruz.

W aszyngton (AP). Krążow nik amerykań­
ski ,D e s  Moioes" otrzymał rozkaz udania się do 
V ir a  Ciuz dla obrony interesów amerykańskich.

KomJsya cukrownicza-
Bruksela (AP). Da. 26 listopada zwołana 

zostanie kom isya dla obrad nad międzynaro­
dową k o n w en cją  cukrowniczą.

Rosya a Mongolia.
U iga (AP). D. 28 września cbutucht* przyj­

mował uroczyście delegowanego przez rząd ro­
syjski da Urgi rzeczyw istego radcy stanu Ko- 
rostow ca W mowie sw ej Korostow icc pozdro­
wił chutuclitę w imieniu Najjaśniejszego Pana 
i rządu rosyjskiego i wskazał, że wobec konie­
czności określenia stosunków Mongolii do R o ­
s j i  i Chin, rząd Cesarski polecił mu rozw ażyć 
z rządem mongolskim, jakimi m: ją b jć  na przy­
szłość ow e stosunai i z jakich praw korzystać 
będą poddani rosyjscy i baudel rosyjski w pro 
wincyacb mongolskich, zjednoczonych pod w ła­
dzą chutuchty urgijskiego. W  odpowiedzi sw. j 
cbutuchta wyraził n c o ś ć  z powodu przyjazdu 
K orostow ca, dziękował za pozdrowienia i za 
stałe uczucia przyjazne dla niego osobiście i dla 
jrgo  narodu ze s b o a y  rządu rosyjskiego. Przy- 
ji c i;  miało cyt ę wielkiej serdt i cnośc' i s viad- 
c:y ło  o s2c:eroJci i sym patyica  ciutLC ty dla 
Rosy i.

W} bary na Rusi.

KsmiiUii C Pf*d. (Wł.). Z  kuryi ro syjsb ej 
praw yborciia miejsk c t  cbraui zostau duchow ­
ny Kirżackij i episkop Serafin. Kandydat p o­
stępowców Dziubiński przepadł. Z  kuryi niero- 
ryjąkiej obrani zostali pp. Edward S  edlecki 
i Sz'ejfer.
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kojne, ale stałe; z papierami dywidendowym i po 
mocnym, ale dosyć spokojnym poczC ku ku końcu ■ 
w i gie łd y  chwiejne i nierówne.

Z estatniaj chwili.
Wojna ̂ powszechna 

na Bafkan jach>
Operacye wojenne..

Białogród (Wł). Oddziały połączone ser- 
bów i bulgarów maszerują wzdłuż d ęjiay  Trupy 
z zamiarem połączenia ‘ę ze środkową armią 
bułgarską, poczcm w yruszy razem na A dryano 
poi— głów n y c 1 o p eracji armii serD skc-łuł 
garskiej.

Ateny (Wł). 5 dyw izyi greckich wyrusza 
do Patrosz, gdzie na początku przyszłego ty ­
godnia spodziewana jest bitwa z tt rzacni. Z ar 
duje się tam 30 000 turków. Z  Salonik w ysła­
no d c Pau aszu posiłki.

Petersbu* a (W ł). Serbow ie zaięli Z ib e a - 
cze, bułgarzy Kirkaie.

Petersburg (Wł). Arm ia czarnogćv*ka'cofa 
sfę przed łtakaiui turków.

Petersbur (W ł) Donoszą 7, Kcrfu, iż grecy 
skonfiskowali transport owiec turecki.

Petersburg (Wł). Serbow ie zdobyli Pri 
sztinę. Turcy burzą mosty — W  Starej S e r ­
bii ludność chrześcijańska pow stała przeuissKo 
turkom.

Podgorics (AP). Przygotaw ania do ope- 
racyi przeciwko Skutari prowadzone są bardzo 
energirznie na jeziorze Skutarijskiem  W yje 
chał na miejsce przygotow ań następca tronu 
D. 5 października bombardowano fortyfikacje 
w pobliżu Skutari i w okolicach t a ie d z y  T a- 
robosz. W ygik  niewiadomy. W ypow iedzenie 
wojny przez państwa bałkańskie powitano tu 
21 wystrzałem z dział i wykonaniem  bymnów 
paó:tw  bałkańskich. W ypow iedzenie wojny 
w yw ołało zapał w L iły n  kraju szczególni: zaś 
w głów nej kwaterze armii.

Białogród (AP) W edług urzędow ego do­
niesienia o g. 6 ej z rana wojska serbskie na 
całym froncie przeszły granicę turecką.

Konstantynopol (AP) FlotŁ turecka o d ­
płynęła w celu bombardowania portów bul 
garskich.

Nadzieje turków .
Konstantynopol (Wł.). Obecnie po za 

warciu pokoju z Wiochami T u r c ja  ma nadzie­
ję, że flota w ioska podejmie się obrony w ysp 
Archipelagu, i że wskutek tego flotę turecką 
bę lzic można użyć do o p eracji na morzu 
Czarnem.

Pod sąd.
Konstantynopol (AP). Kilku zam ieszka­

łych w Konstantynopolu profesorów i nauczy­
cieli bułgarskich oddano pod sąd wojenny.

Zaopatrzenie m iasta w  żywn ś t
Konstantynopol (Wł.). R ada m unicypal­

na obm yśla środki zaopatrzenia miasta w ży­
wność.

Głos dzienrika tureckiego.
Sarajewo (Wł.). .Z em en " organ zjedno­

czonych oiganizaey: muzułmańskich, wydruko­
wał ostry artykuł przeciw ko zw iązkow i państw 
bałkańslclcb. W edług słów gazety muzułmanie 
w rozpoczętej wojnie dopatrują się nowej
w o j n y  krzyżow ej i gotow i są pow stać w szyscy 
w obranie islamu.

Optymizm.
Petersburg (Wł.). Francya i A nglia  nic

tracą nadziei na dojście do skutku konicrency'
europejssiej.

Ząmiary Grecyi.
Petersburg (Wł.). G recya zam ierzą za

garnąć w yspy na morzu Egejsklem.

Rozkaz Suchcmiinowa.
Petersburg (Wl.). Sucbom linow nakazał 

w yżizym  oficerom armii, by uniKałi rozm ów z 
dziennikarzami w sprawach bałkańskich ■ nie 
wyrażali sw ych opinii o armiach w alczących.

Konferencya Mflukowa z Guczkowem
Petersburg (Wl.). M luków p otw urdza 

wiadomość, iż odwied/ił go Guczkow i rozm a­
wiał z nim w sprawach bałkańskich.

*
Stanowisko Turcyi wobec Grecyi. 
Konstantynopol (AP). Po3eł grecki po

twierdził ministrowi spraw zagranicznych, że 
G rt*ya  p rzyłącia  się dc noty-ultimatum państw 
bałkański ih, od przyjąć a której i c iy l i ł  się tu­
recki c h a r g ó  d’ a f f a i r e s  w Atenach. 
V.'ob<c powyższego poseł z a lą la ł  zw rotu pa­
szportów. Jednakże Porta odmów ła wydania 
paszportów, pros ła posła greckiego, by pozo­
stał w Konstantynopolu i używ a w szeltich 
wpij w u v w kinrurku oderwania Cłsmyi od 
/.wią/.ku bałkańskiego. l ’os-.! pomimo to na,«

widoczniej cpuśai Konstantynopol. R ozdrażnię* 
nie i fanatyzm turków wzm agają się coraz bar­
dziej. M ożliwe są bardzo dem onstracyjne 
w ystąpienia przeciw ko cudzoziemcom. W ojn a 
rozpoczęta się na wszystkich frontach. M ają 
miejsca starcia na granicach Serbii, B ułgaryi 
i Grecyi. Na granicy greckiej— pod Meleną 
i Pulnartepe.

Sensacyjne oświadczeń'?
Berlin (Wł.). Pełnomocnik grecki w B erli­

nie oznajmił, że rząd turecki w ysłał do Janiny 
kilku lekarzy celem zatrucia studni bakteryam i 
cholery.

Opinie generałów.
Petersburg (Wł.). W ybitn i generałow ie 

utrzymują, iż zw ycięstw ? czarnogórców  nie ma­
ją w ię ls-e g o  znaczenia.

Turcya a .Czerwony Krzyż".
Petersburg ( W ł). .C ze rw o n y  K rzyż" z 

różnych miast R osyi wyayła oddziały do S e r­
bią Biilgaryi i G reryi Chociaż T u rcya  urzędo- 
wnie nie odmówiła przyjęcia pom ocy sanitar- 
d c*, jednakże według wiadomości pryw atnych —  
odmowa nastąpi niebawem, gdyż T u rcya  nie 
chce mieć w śiód  swej armii cudzoziemców, 
kontrolujących jej działania.

Porażka kandydatów polskich.
Opole (Wł.). Na w yborach uzuDełniających 

do sejmu na miejsce K apica i W ódarza —  w y­
brani niemcy. Poiacy przepadli,

Stan zdicw ia prof. Kadyja.
Londyn (Wl.), W  stanie zdrow ia prof. 

Kadyja po zast“zyknięciu surow icy nastąpiło 
polepszenie.

Tajfun.
Londyn (Wł.). Donoszą z Manili, iż  n a 

Filipinach szala? straszliwy tajfun 406 zabitych. 
W iele dom ów zniszczonych.

Rezultaty wryborćw.
PeterSDUrp (Wł.). W edług wiadomości na- 

dertanych przez gubernatorów do ministerstwa 
spraw wewnętrznych obrano dotychczas 2 655 
v y b o rcó w  praw icow ych. 270 nacyonalistów, 
137 umiarkowanycD, 362 październikowców, 
494 bezpartyjnych, 170 postępowców, 380 ka­
detów i 610 w yborców  należących do lew icy.

Pogłoski.
Petersburg (WI.). W edług obiegających 

Dogłosek minister spraw w ewnętrznych M aka­
rów  ustąpi z zajm owanego stanowiska. Na jego  
miejsce m ianowany zostanie Kriwoszein.

Zaprzeczenie.
Peteisburg (Wł.). .R o ss ija 1* zaprzecza po­

głoskom  o zmianach w gabinecie.

Opinia Kobylińskiego.
Pcter3burg ( W ł). Poseł do R ad y P ań ­

stwa Kobylińskij podczas rozm owy oświadczył, 
że posłowie z praw icy R any P rń s.w *  przeciw­
ni są rew o lu cji lecz nic nie mają przecie ko 
cw olucyi

Rada Państwa nie zgodzi się n a to, ż -b y  
Dam a miała się siać .nstytucyą doradczą. P o ­
sło w ie ' z  praw icy Dam y Państwowej *ą, zda­
niem Kobylińskiego, wstecznikami. Poseł nie 
w ierzy w m ożliwość d y re sy . K okow cew a, acz- 
k o b i e t  ten ostatni na stanowisku premiera 
niczem się nie wyróżnił.

Mepcsłuszn! ducnov;nf.
Petersburg fW ł.). Z  niektórych dyecezyi 

synodow* doniesiono, że na wyborców do D u ­
my Państwowej w niektórych miejscach prze­
szli duchowni praw osław ni o przekonaniach le­
wicowych, którzy nie chcą ulegać rozkazom 
swych- przełożonych. Ci ostatni proszą o po­
skromienie nieposłusznych duchownych.

Helloiior nie uciokł
Petersburg (Wł.). W iceprokurator S y n o ­

du i Sergiusz, archiepiskop fmUndzki, zaprze­
czają pogłoskom  o ucieczce Heliodora.

Tranzlokacye gubernatorów.
Petersburg ( W ;). W  kołacn biurokratycz­

nych utrzymują, iż po otw arciu instytucyi pra­
w odaw czych nastąpi tranzlokacya kdku guber­
natorów, przede w szystkie m zaś gubernatora 
niższo-nowogrodzkiego Chw ostow a, którego 
działalność, w yw ołująca rozgoryczenie nawet 
wśród kupców, uznaną została przez K o k o w - 
cew a i M akaron.a za ujemną.

0)łąd komisarza policyjnego
Petersburg (Wł.). Stwierdzono, że kom i­

sarz policyi petersburskiej Michajłow cierpiał 
od daw na na manię prześladowczą. O baw iał 
s ę  on zemsty rew olucjonistów . M ichajłow w 
sro im  czasie otrzymał od robotników  w yrok 
SmiercL W  roku 1907 z powodu postępow a­
nia M icbnjłowa z robotnikami Duma pierwszego 
powołania w ystąpił* z interpelacją.

Soiaw a Notowicza.
Petersburg (Wł.). B yły  r .d z k lo r  g azety  

„Nowosti* Notowicz, zam ieszkały zagranicą 
zwrócił się do peter^bu-skicj izby sądowej z prośbą
0 umorzenie wyroku, skazującego go na rok 
twierdzy za spraw ę prasową. W yrok ten za­
padł przed 3-m* laty i N otow icz pow oływ ał 
się na Drzeuawnienic. R ozw ażyw szy prośbę izba 
sądow a uchwaliła sk om aso w an ie 10,000 ib . 
kaucji, złożonej przez N otow icza i nakazała 
aresztowanie go  w razie powrotu jego  do 
Rozy i.

Strajki i wiece.
Petersburg (W ł.). Z  powodu um ew ażoie- 

nia w yborów  w dwudziestu kilku fabrykach, 
w kilku fabrykach wybuchł strajk. W innych 
odbyw ają się wiece. Skonsygnow ano poiicyę.

Obnilenie taryfy.
Petersburg (Wft). Główny zarząd poczt

1 telegrafów projektuje obniżenie taryfy na 
przesyłki pieniężne i przekazy.

Sprawa Nieporccznej.
Petersburg (WL). Petersburski sąd okrę­

gow y -ozważał sprawę szl-cbcianki Nieporocz- 
nej, oskarżonej o znieważenie czł m ka sądu 
okręgow ego. Po wyroku N ieporoczoaj* cśiri d- 
czyła, iż uważa w yrok w ydany przez sąd, z ło ­
żony 2 męzczyzn, za gw ait, zaś brak udziału 
kobiet w sądownictwie i praw odaw stw ie za 
krzyczącą niesprawiedliwość.

K A D E S Ł A N E .

ZAKOPANE. „V¥arszaw:ankac‘.
r e n s y o n a t  D o k t o r o s t w a  W ilo z y r t ik io h -  4218
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Baśń egipgka.

(Z angielskiego tłóm. A. Z.).

—  Takiej drugiej księgi niema nr śmie­
c i# —  rze k ł.— Została o n i napisana przez n aj­
w iększego z czaraoks ęiników , który żył przed 
M eną, za czasów, gdy boscy królow ie rządzili 
Egiptem, ja  zaś sam wyjąłem  go  z pomiędzy 
kości jego, co nie było łatw ą sprawą, bo jezo  
K a  powstało z gr«bu i groźbam i usiłowało mnie 
nastraszyć T en , który jak j a ,  księgę tę o d ­
czytać potraf', n ;e b y w a t e j  m ocy nabierze, biada 
zaś tenau, który na niej fałszywą przysięgę zło­
ży. Przyciśnij ją do serca, M erytro, i powta­
rzaj za  mną słow a przysięgi.

Przysięga rzeczyw iście była straszna i ska­
zyw ała  tego, któryby jej nie dotrzymał, n ah ań - 
bC, chorobę i nieszczęsne w tern życiu, na 
w ieczne zaś męki w przyszłcm, w zyw ając po 
inreniu duchy, icające męki te zada?;ać, aby 
świadkam i i wykonawcam i były

Meryti a w ysłuchaw szy, rzek1 a:
—  Czemużeś wypuścił s^ o ją  część p rzy­

sięgi, Kaku, a mianowicie, iż zostanę jedyną 
żoną pierw szego w ezyra Faraonow ego i że r ó ­
wną z rim  w'adzę spraw ow ać będę?

—  Zapomniałem —  odparł Kaku i dodał 
t t  słowa, poczem oboje przysięgli, dotykając 
księgą cz^ła, W  tern M erytra ujrzaia dziw ce 
jakieś św iatło pulsujące w  kryształow ej kuli, 
po c ’ wili zaś św iatło to stało się czerwoncm  
jak gdyby krew z ran y płynąca, a w śród n ie­
go ukazało się wielkie oko wpatrujące się w 
nią. Po niejakim czasie oko ztrlrio i krew 
znikła, a natom iast zobaczyła k/ólowę Neter- 
Tuę, zasiadającą na tronie, obok niej zas sie­

dział m ężczyzn? w L rólew slich  szatach z obli 
czrm  chmurą zakrytero, narody zaś liczne p o­
kłony im biły

—  Co widzisz?— spytał Kaku, idąc w zro­
kiem za jej spojrzeniem.

Pow iedziała mu, a on zam yślił sńę.
—  Sądzę, ze szczęśliwy 10 znak, k:edy 

małżonek przy niej zash d s; tylko dlaczego ma 
tw arz zakrytą?

—  Niewicm, ale zdaje mi się, że wrypa- 
łeś "i i  czegoś do wina i że poszło mi ono do 
głow y. A le dość tego, przysięgę złożył śmy 
m ów więc o co idzie, tylko przedtem zakryj 
tę kulę, bo nic cLcę n i' więcej w  niej w i­
dzieć.

—  T o  szk rd :, kiedy taką masz zdulncść 
do jasnow idzenia— rzekł Kaku, ow ijajac jednak 
kryształ w  piótno zdjęte z mumii, którego nie­
kiedy do c/arów używał. O tóż moja droga, 
naóś tłusty pan, książę A b i postanowił zostać 
Faraonem  E jip tu  i uważa, że najkrótszą droga 
do tronu, jest podzielenie go z siostrzenicą 
stroją.

—  Z a  pomocą małżeństwa?
—  Naturalnie. K to z królow ą się ożeni, 

ten zawładnie krajem.
—  Doprawdy? Czy ty znasz Netei Tuę?
—  O  tyle o ile w szyscy  ją znają. D la­

czego? Co chcesz przez to powiedzieć?
—  Oto to, ż t  żal mi tego, który zostanie 

ioj mężem wbrew jej woli. Pow iadam  ci, że to 
płomień Die kobieta. Ma or.a więcej siły w so ­
bie, aniżeli w szyscy czarow nicy Egiptu razurn 
wzięci, ciebie nie w yłączając. Pow iadaja, ie je s t  
ona córką A rnem  i ja  w  to wierzę, taa jak 
w i rzę w to, że bóg w  niej przemieszkuje i że 
biada temu, którego ona nienawidzi, jeśli zbli- 
*y  się do niej w  roli męża.

—  T o  rzecz A biego, nnsza zaś polega 
na fem, aby mu w tem pom ćdz. Przypuszczać 
zaś należy, i i  nie stanie się to za jej zgodą.

—  M ogę cię o tem zapewnić Chodzą 
słuchy, że kocha się ona w  młodym Ram esie, 
który  w jej oczach zabił księc:a Kesthu, a te­
raz w ysiany został do ojca zam ordow anego c a  
czele armii, zw anej poselstwem.

—  Może to być, M erytro, czemu nie? 
Jest c n mlecznym bratem i z królew skiego ro ­
du pochodzi, a mówią, że i śm iały i przystoj­
ny. A le  Ł.'ó’.owym nic po miłości. T a  jest 
ud dałem pomniejszych śmiertelników, jak ty 
i ja  naprzyklać Pow iedz mi, czy poiejrzew a 
ona może księcia Abiego?

—  T e g o  ja  niewdew, ale wiem, że Asti, 
jej luuhieoicŁ ą matka Ram esa, bardzo jest 
podejrzliwa, a przytem i na czarach się zna 
lepiej od ciebie. Kaku. G dyby Faraon był jej 
pcs'uvtnł, to irg d yb y  tu Die przyjechał. A le 
o detraw szy twój listr pizekonałain go i namó- 
w.Ura, a te  śc ię c ie  w moją w ierność i przy­
wiązanie w ierzy, więc pozwolił mi cnodzić 
gd.-ie mi się podoba, aby zbierać dla niego 
w i-śri i tym to sposoben tu u ciebie się zna­
lazłam.

—  Jeś:. Asti coś wie, to i królow a się 
o fem dowie, a że dzielniejsza jest od Faraona, 
w ęc m ogU by się ztąd wym knąć i 7. mieczem 
w ręku p rzeciu ke księciu powrócić. Zatem  Fa 
raua tu pozostać musi, bo dopóki on tu jest, 
to i ona go nie opuści.

—  A  ja k ie  go  zmusisz do pozostania, 
Kaku? Przecież nie — i spojrzała na ow 'niętą 
kule kryształową.

—  Nie, krwi przelewu nie będzie, a na- 
w rt trięcić go otwarcie nie można; zbyt nie- 
bezpieeznemby to było. S ą  inne sposoby.

—  Jakie? trucizna?
'—  Nie i to niebezpieczne. A ’e gdyby za­

chorował tak jak przedtem i nie mógł się ru­
szyć, mielibyśmy czas zająć się małżeństwem 
królow ej A ch rak, wiem. że zdrów teraz jest, 
ale patrzaj Merytro, coś ci pokażę.

I w yjąw szy ze skrzyni pudełko cedrowe 
ksdałtu trumny, Kaku je  otw orzył i pokazał 
M rytrze leżącą w ewnątrz figurkę w oskow ą 
w' Iki.śc: ręki, a przedstawiającą doskonała p o ­
dobiznę Faraona z podw ójną koroną Egiptu 
na głowie.

—  Co to je st? — spytała Meryt^a, cofając 
S i- — Ushapti, przeznaczone do jego grobowca?

—  Nie. jest to m agiczne K a, sporządzono 
według przepisów, zaw artych w ow ej starej

księdze, n? którą przysięgaliśm y, a mogące go 
do grobu zaprowadzić, jrśl: je w łaściw ie używać 
potrafisz

—  Ja? jakże to?
—  O to tak: ty, jako jedna z ulubienic

Faraona, masz wstęp do jego pokojów. 0 :óŁ 
pc łożysz tę figu.kę do łóżlea Faraona, aby 
tchnienie, jego  w nią weszło, a potem w yjm ,;sz 
ją, mówiąc te słowa: „Figurko, w  imię potęgi
zawartej w tobie i w imię boga Z łego  rozka­
zuję ci, aby ciało Faraona niszczało taa samo, 
jak i ty niszczeć będziesz*. Pow iedziaw szy to, 
potrzymasz nogi figurki nad płomieniem, aż b ę ­
dą na wpół stopione, poczem ukryjesz ją  w 
uwojej sypialni W  ten sposób muskuly i ner 
w y w nogach Faraona uwiędoą i osłabną, a on 
ruszyć się nie będzie mógł, Jeśli coś więcej 
będzie trzeba zrobić, powiem ci o tem. Mery- 
tra jednak przestraszyła się, chociaż jej na od­
wadze nie zbyw ało

—  Nie, ja  tego zrobić nie m ogę — ■ zawo- 
Ja’a— to czarna magia przeciwko bogu i do pie­
kła dusza m oizby za to poszła. Znajdź co in ­
nego, albo sam to zrób, Kaku

T w arz astrologa stała się okrutna i nie­
ubłagana.

—  Chodź ze mną, Merytro —  rzekł i bio­
rąc ją  za rękę, zaprowadził do okns, z Którego 
zw ykle gw iazdy obserwował.

—  Patrzaj, oto Memfis i Nil, oto rozległe 
Kraje Egiptu i piramidy daw nych królów. 
W szakże chcesz nad tem wszystkiem  panować 
tak, jak  i ja, nieprawdaż, M erytro? JeśL mnie 
posłuchasz, stanie się według życzenia tw ego.

—  A  jeśli nie?
—  T c  czar na ciebie rzucę, zm ysiy cię 

opuszczą i spadniesz na tę ot iam w dole bie­
lejącą lin.ę, k tó ia  jest jedną z głów nych ulic 
miasta, a do rana psy oczyszczą połamane twe 
kości, tak, że nikt cię nie pozna, ani się ciebie 
w tych szczątkach nie domyśli. I nic myśl, iż 
możesz pozornie się zgodzić, aby później mnie 
zdradzić, bo figurka, którą z sobą zabierzesz, 
jest mi poddana i śledzić cię będz:e, i tak mnie, 
jak i bogu, panu swemu, o uczynkach tw ych 
opowie. W ybieraj więc

—  Będę ci posłuszna —  odparła M eryira 
słabym głosem, a w ydało się jej, że słyszy w 
tej chwili szyderczy śmiech w powietrzu poza 
oknom.

—  Dobrze więc. Schow aj pudełko pod 
płaszcz, a nie upuść go, bo io, co jest w e ­
wnątrz, głośnoby krzyknęło za tobą - zabiliby 
cię jako czarownicę. Jeśli rozkazu mego nie 
odwołasz, to jutro wieczorem położysz figurkę 
do Faraonow ego łóżka, a o świcie potrzymasz 
ią nad płomieniem, poczem ukryjesz ją  i do 
mnie odniesiesz, bym mógł ją  na now o zacza- 
row rć. A  teraz chodź, odprowadzę cię do 
bram św iątyni SekbeJ, w której Faraon mieszka.

R O Z D Z IA Ł  IX.

S m e r ć  Faraona.

Nazajutrz rano A sti, ubierając królowe, 
spytała ją, czy Amen użyczył jej spoaziewatu-j 
rady i mądrości.

—  Ni?— odrzekła T u r — obdarzył mnie ty l­
ko bardzo przykrym i snami, a we wszystkich 
w ystęp o w ać ta Merytra, o które, mi mówiłaś. 
G ly b ym  była przesądna, to musiałabym myśleć, 
że sprowadzi ona na nar jak itś  nieszczęście.

—  M oże to b yć bardzo, a n a w e t sadzę, 
że rozpoczęła  już d ziałać w tym kierunku; wi­
d z ia ln a  ją  bow iem  z ok n a  m ego pOKoju, p o ­
w racają cą  do św ią ty n i o p ó łn o cy , a co  w ę c e j ,  
n iosła  co ś  u krytego  pod płaszczem .

—  Skądże p o w a ca la ?
— . Z  miasta prawdopodobnie. Ma prze­

pustkę od Faraona i może choazić, kieoy 1 
gazie chce. Mermes zaś, któremu kazi latu w y ­
badać oficera pelrracego służbę Drzy bram ę, 
powiada, że odprowadzi ją  wysoki, ciemno o- 
dziany mężczyzna, a z opisu wnoszę, żę rnus-ał 
to być astrolog Kaku, z którym na uczcie w ów ­
czas rozmawiała.

(D. c. n.).
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NAUKA

IB M  V . '
Ilek roć  chcieliśm y n :uczyć się jaktegobadź języka nowożytnego? Co przeszkodziło osiągnię 

Ciu tego? N iepraw daż, bo aźó napotkanych trudrości, k t^reby trzeba pekonać o raz  bojażń uczenia 
się trgo , czego już kiedyś ucty ło  się w  szko! s (a czego zupełnie się zapom niał ).

A gayby nauka języków  przedstaw iam  »ię zc strony w ięcej interesujące , a naw et przyjem ­
nej, c iy  nie zm ieniłoby tc  postaci rzeczy? Oióż to o s:ągnęliś iry  w  S zkole B e-litza i możemy za-j 
harow ać sv '0’m uczniom.

S tk re t ten polega nr. m etodzie naszej. „Szkoły B erlitra" w szechśw iatow e pow odzenie sw eje 
zaw dzięczają tylko zastosowaniu m etody Berlitza.

Jeżeii kogo zainteresuje, na Czem polega m etoda B erlitza, to nasza rzczegółow a broszura 
wszystko wyjaśni, k tórą to wysyłam y bezpłatnie.

T o w a r z y s t w a  M i ę d z y n a r o d o w e
99

.Funduklejowska 12-1 4 , telefon 3 6 -5 8 . 4C.lL

Lekcye oddzielnie 1 w grupach Codz uKnle są tworzora noia t gruny

4708

Z ?p is/  przyjmuje się id  godzimy 9-ej rano do io -e j wieczorem. Ż td a ć  prospektów.

L e k cy a  p r ib r a  b ezp łatn a .

9 ł6 Polskie Ks. Zdzisław  L ubom irski i S K a,W arszaw a /7óraw ia N r 22 
Izanie gnspod. le śrvch , ir ' '
K or.it sprzedaż lasów.

U rządzanie gnspod. le ś rv jh , insp skeye i l e i -
N .łio n a  i sadzonki leśnen e

Tow . N a r w a k ie j  
ln. M rnuf-ktury  
przem . Tow. C z ę s to o ł io w -
s h i e j  fabr. jut. i konop.

Tow. górn. przem  
Sa' urn

■

Worki J«t. Brezenty, palta laSt 
Wflrki j“‘- Szpagaty. 

W ą p  ^ e Ś .  r 4349
K I1 0 YT, 

K r * e s z c z -  4 8

I
A. Przesmycki

S 'rł ld  m a iz v n ,  
s z t u c z n y c h  I t a n i & i a r t r A

m a i  z ę d z i  r o l n i c z y c h ,  n r i r o z ó w  
T f t r g o ^ * s C r i .e g o  w  B uszynce.

posiadają? znaczny zapas najnowszych i najw ięcej używanych narzędzi 
ro ln iczych  i m aszyn ćostarc^a lak -w e niezw łocznie na nam ówienie lis 
tow "e. xvątalogi na żapotrzeho 'vanie. A dres dla listów: R a o h n y ,  
n i i i ł . i i i T a r g o A a k , ,  a l  ł a d  n v - .e sy n .D ia  depesz Targoński Rachny. 15.

Hotel-Psnsyenat
p  „ « i

Kuchnia wykwintna. Komfort nc 
szczęsny. Pokoje od ą kb. Obiady 

dia przychodzących, instytutow a ić . 
i sze nietro  m  10. Tejefon 28-23.

W a r  a i  a —i a n . i t , w ładający pi - 
p raw nie językiem  po lstim  u- 

dzieła lekcyi p ływ alnych osobom 
dorusiyoi i młodzieży. W e in r tn *  
p iffinne )>rrszę a d frb o w .i. ITt-d- 
slaw ińska 24 m. r> dla W u.

Fabryka 1 prepara chemlczn r?"deł

F.Tmir Alberta Zejtlla Dor-ohoż. 6.
POLECA:

Mydl? tualetowe bez w spółza­
wodnictwa, odznaczają śię delikat­

nym i nrzyjem nym  zapachem .

Mydło do bielizny gatunku Łez
domieszek, 30$—5o j oszczędności w 
stosurku  aa gatunków  podi zędnych 

wygodny w u- 
życiu i oszczęd 

ny przy  wygotowywaniu, praniu bie 
lizny i firanek, przy  myciu podłóg, 
schcdow  naczyń etc Szybko webo 

dzi do ogólnego użytku.

„Mydłu zielona" $ # 1 7 #
niCznych a także jako środek do tę 
pienia pasożytów  n r  d rzew ach ow r 
cowvch, dekorrcyjnych i krzewach.

Farbka do bielizny „Gwiazdka"
ła tw o rozpuszczająca się w  wodzie, 
co do gatunku bez w spółzaw odni- 

Ctwst

Farbka de bielizny
kach, nie rozpuszczając? się w wo 
Jzie Icćz dodająca białości bielizny 
ładny odcień. 4^4

Ż ą d a ć  w s z ą d z i r

Na sezon 1913 r.
torfiarz specyalisia z 2M-lein;ą prak 
tvką poszukuje iajecia  W a rs . > "a , 
Krochm alna 53. P iotr Skalski. 452t'

j a a o s u w s K iE  i k o ^t r c m s k ie

G. S O S C Ł C W A
K rtS Z N c a ty k  9 4 .

Otrzymane w  wielkim  w yborze 
rozm aite płótna, bieliznę stołową, 
pończochy, sknrp tt., p r ześcieradła, 
got. bieliznę męską, tow ary ba­
w ełniane i w iele in. przedm iotów. 
Ceny zrw sze stałe 1 nizsze od 
w szystkich w  Kije wie, o czera p ro ­
szę się osobiście przekonać. 4365

używane 1 nowe, 
Stylowe i zwyczaj 

ne, bronzy, porcelana, dywany, por- 
tyery  oraz inne rzeczy do um eblo­
w ania pokojow ego, nabyto na sezon 

w wielkim  w yborze.

Ceny przystępne. szamy
przekonać się

27 W.-Wasylkswska 27
Telefon  15-38-

R z e c z y  o k a z y j n e  

IW. T a b a e z n i k f t .

P e n y o n a t

8 A Y O 1 '
w ’ ikc«* ie  przy ul. Krupniczej 
i. 22 T p. t;rządzony z komfortem, 
osw ietlen:e elektryczne, iazienkj, te ­
lefon, kuchnia w j borowa. ć m y  
przystępne. 4595

Biuro --------
Rachunkowe

i p r z e p is y w a n ie  
nc. m a s z i n n o n .
Kijów, KrAsżćzstyk 
42 Tel. isó 64.

45 29W znow iona

S p r z e d a ż
— .— r z r  >c pozsrze

W  MAGAZYNIE

„Nowe wynalazki11
Prorezna 14 

| T  NIE3IESK IE SZYLDY, T ł

Kijowska K-sza 
Sala licytacyjna

K reszczatyk 07 w prost P roreznej.
Posiada ni. sprzedaż w  wielkim  w y­
borze najrozm aitsze m<~ble, staro 
żytn? i zwyczajne obrazy, graw iury, 
bronzy, porcelanę, kosztow ne rz e ­
czy, dywany, portyery, g ram ofory  
i in K rź d i rz-.Cz ma cenę oznaczo 
ną. Sprzedaż z wolnej ręk i nte- 
sprz?danych ns lićytacyi rzeczy co 
dziennie od g. 10 ra ro  do 7 w iecz 
L lo y ta o y a  ■« p i ą t k i .  4035

I R f in a  n a  r a t y . 3968

Sławub.Uotjrif
P e n s y o n a t  dla Chor piersiow ych 
D r a  A. T a r n a w s k ie g o .  O tw a r ­
ty  oaUjr r o k .  Sezon kum ysowy od 
<Jn. 1 go m aja do du. 1 go paździer­
nika. ( 'm y  mii'.-ifkowaue. 2487

tarski Zakład 3,°’
S. Szcisrbs-Niefledo- 

wlcza p- t-
W. W- Besiacki

TT" Rolnik,

SPECYALNY SKŁAD

Pierza 1 Hohu
gotow e poduszki. 4636

J .R is iife r , K r e s z c ^ h U n
Spróbujcie
.  urzekon się, że. tepszciro i aromat, 
dotąd w  Kijowie r ie  byio. Fabr 
mag, F'unduklejowska 20. 3925

C z e c n , la r 38, zouŁty, szkoła xgrc 
nom iczns, ar* la t prjakt. .w Czechach! 
i K rólestw ie p :iz u k » j' od r stycznie 
1913 r. p c shfly s jm oti z ie i n egp * a rzą; 
dzającego. DossonAh żaajomoś : je­
żyków: polskiego, czeskiego i nie 
mie.CKiego, rosyjśk- cześcmwo. Ł ts  
kawe eferty  poa D. 35“ , u p r .sz  
nadsył. no Centr. B iura o g i. L. i E 
M itzl i S-ka w W arszaw ie. 40.78

Tania. Kuchnia K oła Ko­
b ie t  P o le *

Funduklejow ska 26 m 1 , 
założona w  Celu, bv m łodzież ucząca 
■się i ludzie praC5 niem sjący czasu 
na p ro w rd ze rie  kuchni w dom u— 
mogli być pewni, że m iją  zdrow y 
Do ka rm ,  sta ra rn ie  przyrządzony na 
m aśle f w  cenie kosztu. Obiad 50 
kop.—w abonam encie 28 k. 3602

DRZEWO OPALOWE
s k ł a d  J .  P o t u i a n a  na P rzystani 
N abiereż.-Ługow. 17 T ek  ar-8r . C*ny 
najn. D rw a berlin . najlepsze 3847

Kijowski Zarcąl 

Miejski z&wiada

P rL o o w n in  1 ir .  SZII81D W EJ I ł .  
M a re A s k le j przen. na M ichajłov'- 
ską ulicę '3  m. 9. 4lb 7

Cegła ognietrw iiJa
wyższego “raiunKu fabr. lrZ m i'n i-  
c n a ”  J . I l ł« » * y n  ■ g Mowa róż 
nyęh rozm iarów. T3rzyjm uią obst 
analizy 1 cen. na żadtnie. Na sezon 
jrsien . sprzed, s z c z e p ,  i w ybero- 
w>Vh ja ih łe k .  ^d r. pucz. W clo- 
darka k;’. gub w. t .echaezyćha 448c,

8
p a n * * ,  p o k o r  w  L ipkaca, 
stajnia w szelkie '.wygody. A.an 
i ezarunki „Biuro mieszk&n"

450(1Funduklejow ska 12.

P z T lr  A i  5* y nBJ<?C !a " Flektr. 
I  U l t U J  oś W. Moztia z całetn u- 
trzym. M -Biagow ieszcz.' 194 - 3, 4004:

:;™SF'CłzedsUwiclole
(agenci) n ł  w szystk ie ro.asta Króle­
s tw a  PoDkiego 1 R o sy l do Wyłącznej 
sprzedaży bard?o <1 u br ygh p rak ­
tycznych nnwych wynalazków kupu- 
w arych  chętnie o n e z  wszystkich za ­
robek bardzo dobry. Z g taszaćgbę  
listownie: W .-Źąhicki, Łódź, ul. W i 
dzewska Nr 120. _________

Stud, matsn
Fodw alaa 14-01/14-

posz lekc. 
za pokój. W.-

4.018

Ha u c z y o i e l k r  postukuje posacy 
do- początkuj, dzieci, ro cz . O ra 
. kij. g. cukr. Babin, M. Piąt-

F lio s . nauczycielki
lJĘ r  - - " lat prakt.,

towo kij. g 
Kc wskiej.
Pos
kuj.,
w poezc. poisk. rodz . ,
s k o ń c z ,  sim n., franc. teor., muzyka, 
bez niem. F u id u k . ;>0 m. 0 dla „I.

40u2

in st'. ch e r-h e  
leę. le matin. 

H autcs ref.
K resC htSC hat.k  22 leg. 4 M. R. 4054

yilfcnunilc
P o m o c n ik  p - rą d e jt  potrzebny, mł., 
energiczny roln ik , pensya 3;> rb 
njiesieCztne 1 CJłe utrzym anie. V\ o- 
fertach w ym ienić w iek i kopie Swm 
dectw. A d.es, poc.zł a U ijsyn, pon. 
. uo. m. Zacharyaszów ka. 40.4

Na u o c y c i e l h o  poszuKuj e  p o s a d j  
n a  wyj .  ficz l i iemiec, ,  I ' a nC.  j i rak 

i (eor«rJ <lob:a m u z . ,  10 Irt.  | r a ł*  
d o  m ł <1/. rui. N e S i e r o w t k a  ni Nr 5 
tn. x d l a  n auczyc i e lk i -

oiia:
W ydrik ł ta r g o -
«my. Dnis 10 paź 
dziernika licytscya 
na w ydzierżaw ie­
nie: 1 ) na term in 
5 le tr 09 miejsc 
to ć  budki z kwa- 
s :m; 2) na te rm!n 

3-letńi 2 Sklepów m u rrw ray c h  na 
ta igu  ' Be czerskim ; 3) n? 3-letni t e r ­
min 2 w ag na targu  LuKjanowiec- 
kim  i placu Siennym: 4) na term in 
3-leini p laców  ped pawilony: Nr 82 
na rogu ul. S-jwskiej i, W  W asyl- 
kowafciej, na rogu  Nikalś ;ićj i S x- 
w orow skiej i w  skw erze A leksan­
drow skim  ni. F żdole 5) na 0 lat p 'a  
Ców pod N r Nr 20, 30 31 . 32 pod 
sklepy na łargu Żytnim , 0 w ha­
lach “a^ytycn na placu Bohdana 
Chmielnickiego sklepów  pbd Nr Nr 
0, 7, U , 13, 25, 27, 28 i 31; 7) ta ter 
m in do t-gć'stycznia 1914 r łó k n ó w  
w ew nątrz hal krytyCn ood Nr N ' 
35, .37 , 41, 81, 82, 83, 143, 14-ż. 150, 
ln l ,  157 i 158 

W pdaiaf d z ie r ż a to n u -g r u n to -  
a r r ,  DąiR 12 październik," tćyt»cya 
na w ydzierżaw ienie parceli ogrodo-f 
twycL, gruntów  miejskich na 0 lat.

W arunki oglądać mozou w Z arzą ­
dzie od 10 — a d o  p o i .  350

Niemiecki 1 01 nopondt.nt
ma w ieczorem  2 

e-odziny wolne. Łaskawa ofeity. 
Mar.-Błagowieszcz. 102 m. *12 4002

U f n i ł u  iat- pr* c - CZi z w yi s z - I f l f t l i i y  wykozt (wysł 6. praw . na
Uniw.) posz. pcs. alrnimsTr. rew izo­
ra  majątku, osobistego sekretarza, 
kasyera duż. maj., ru k ro w n 1, w  biu­
rze mająt,, cukrow ni lub innej od- 
oow. pos. tylko na w si z pcusyą od 
J7) rb  Kaucya 500 rb  Kijów, M - 
Błag. d. 112 m. 10 dla S. B. 4603

Do sprzedania
w arsztat mechaniczny z mol r. m 
elektr na przystęp, w aruokach. V.Tia- 
domość: K r e s z C z a t j k  5 zn. 34. [4004

P n o y p o d o le k a P K - k lin io y o t  a
polak, chrześc. poszukuje porady  
kierow nika lub ordynatorr w zakła­
dzie przyrodoleczm czym . Oferty: 
W arszaw a M aryensztid  Ni 1 m  23.
D r A. B, ' 4005

polka* poszu­
ku j- posady to­

w arzyszki lub gospodyni p Iiitlcy  
bes, gub. sk. poCit. 183 dla S. L

4000

a m ło d a  p a n i e n k a  poi. uk. 4 U. 
F* gimn. z roczu prakt. posz. miej. 
bony nauczyc. zgouz. sic tylko do 
MnsKwy p. Biclcy bes. gub. Skrzyt*. 
poczt. 183 dla fu. A. 4007

P o t r z e i i n *  nauczycielki do dwój- 
ga dzieci, ebł. p rzyg . Jo  1 klasy a 
dziew. po<'(. C*łk. utr/.yrr , Oiour.y 
poaój i 10 rb . oraz kosz. pedr., pucr. 
Chabno kij. g., w. K tro iin , Za wad ki.

4008

M A u p y  doświadcz, jirzygotow. 
I l d l l u A t  do młodsz. klas. dobr. 
rekom endae. Luterańska Ni 8 m !.
J. Z. 4710

C ł u  i i  poszuk. korep. sk. klas. 
O l u  u* gimn,m<-d. W i )ka Żyto­
m ierska Nr 24 m 3. 4004

iośw T KOI. u iu iB llt. jSTet^Ż
W. W asylkow ska 37 m. 9 od 5 — t 
________________________________41144

Wvchowawuy.ii n i k,1 S 5.y*
dagogiczne, por kilk. praktykę, po­
szukuje posady no dzieci. Adres: 
Adm, „Dz. Kijowsk . dla M I. 4092

*» z umebl. :leklr. osobne 
weiście wian. u stróża. 
Instytucka Nr 8. 4505p tkó ;

F a b r y k a  l a m p

BEfln-ianrjali
Udoskonalone, szybko 

żapalujące się Repera- 
cya lum p w szelk.ch sy ­
stemów, 1,-rnpek sp iry­
tusowych i t. p.’

Brada jabiccy I
K ijów , K r e « z t z a 1) k  M  *3 .

12211049



WYDAWNICTWA BOK III I
K A L C K B A R Z  

Encyklopedyczne - Praktyczny 
t a  rok 1913

w y szed ł z druku i 2aw ierc: sto  kilkadziesiąt a f f i k nlów,

m nóstw o porad i w sra zó w e k  pratttv<-zn» cń, umo. i ^ n n * ,  

zestaw ień  sta tystyczn ych  i t. p.

portretów, oraz niezmiernie cie­
kawych kartografii encyklope- 
dyczao * statysty.: m o-porównaw­
czy cii.

S zcze g ó ln a  u w s g ę  zw rócić n a le iy  n a  a rtyku ły  j ir»: Z -  O ę •
b ick itg o , C z  J m h o w sk ic g u  T. Jał-*S3?yń* 
sk ie g o , S I .  K o z ick ieg o , J . Lo re n to w icz a , H. 
Motoic k ie n e , J S o sn o w sk ieg o  i u>. oraz p p 
nahit* bogaty, s ta n o w ią cy  specyalno& ć
„ R U  c z n i k a " ,  dział wiad>moś:i e icjl.lopedyczoych. 
w opracowarain najcelniejszych pisarzy. Działy naukowe pod 

redakcyą specyi.listów.

M  G f c l t a  i  H l
za w ie ra ją cy  n ad to  w szelk ieg o  rodzaju  ic ,fjrm ić> e  k alen d arz - 
w o-astron om iczn e, geograficzn e, etn ologiczn e, po lityczn e, 

C hronologiczne, h istoryczn e, sia t ystyem e i t p 
Pow in ien  zn a jd o w a ć  s ię  w e w s z y s tk ic h  

dom ach p o lsk i sh-
Cena k .  6 0 .  woprawie kartosoitej k  8 D .

B o  n a b y c iz  w e 'w s z y s t k ic h  k s ię g a r n ia c h .  (ItOy

P IE R W 5 Z C R Z Ę B N A

Szkoła kroju I szycia
pracownia damskich ‘Jbfaro-/ członk* 

paryskiej Ak&aemii

K ijó w , M ; Ż f t « m i e r s k a  Aft 2 0  m . 4 8 .
Nauczanie pod osobistym kie-linkiem  podług systemu na­
grodzonego złotymi m edalami i licznym i dyplomami ’>onc- 
rowym i na paryskiej i in. y/ysiawaich. Na letni sezon ki” -- 
sy zam. a j  rb. tylko  15 *b. Sprzedaż fo im  papierowych. 

W trunki wysyłają, się bezpia nie Po skończeniu. szkoły w ydają się świa 
dectwa zaśw  adćzone przez rejenta. *963

Przedstawiciel i skład T«w*ł R u b e r o ’ <l« fnż. KI. KtiKIKIAIl Kijów, A le  
ksandr. 45 (wpr. Chateau) tel. r s— 2a. Fabr. L o l. oddz. inż. I. Guzik 11

N a d o g o d n y c h  w a r u n k a c h .

Od d n ia  4-jpo b. m . z c a t a ła  o tw a r ta

Filia przy Targu Halksk m
u l i c a  D m i t r o w s k a  N r  1(1 d . Ł u p i n a .

Na składzie fabrycznym

S Z U S T E R  i  S  t ą
M agazjny: 1) Kresze; atyk Nr 50.

ska Nr 10 d. Luniua). 
kowej telefon 3CFytl.

Oddziały; M o s k w ę  — Odesa —  Ryga —  O r e n b u rg .

P ortep ia 'ó  v, Pianie, Fisharmonii

F crstira, Hrach.*', Tiurm era, Korona.

Autom ?tyczne i elektryczne pianina 
najnowszej konsuukcyi.

4593

W s z y s t k i e  7 f i  o i i z i a ł ó w
dopełnione są wielkim wyborem zagranicz­

nych i rosy. ki "li nowości

na sezon jesienny i Zimowy 5S|ciipiłlils|ilipi
mufek, kołnierzy i skórek 

OtfZymano kanr.aszę damskie, męskie i dziecinno.
M e n  z większych w połu Itiiowo-Zbchodiiim kraju magazyn

Za ratuszem telef. 12-47.
W łasne p ra ce w n ie  d a m sk ich  ubLoców, 

k a p e lu sz y  i b ie lizn y .

l i l ja  na Tatgu Hatickitn (żydowskim ) Hi 10.
T e lsf . 34-13.

iioia Krom i Szycia

2 ) T arg H alicki (Dmitrow-
3) w Dcrr jów ka d Row-

S p r z t d a ż  n a  r a t y .

w ym ięty

FABRYCZNY SKŁAD roMÓ&fctslf,r»
T-w a

D ż e m s  C z e m t u r s  i  S - k a
F IL IA  K IJ O W S K A  

S M I K O Ł A J O W S K A  5
korty, korciki, szewioty i sukna ang ełskie 
na kostyumy, palta i pokrycia futer.

Sprzedaż hurtowa i detalirzaa. 4103
 S M I K O Ł A J O W S K A  S.

W m ag azyn ach  mód i galantf ry i

F a r b i a r z a  T f J C E W

sp e cy a ln ie  podnosił —
bez r ró c ia . 44l6

K fjćw, Prorf?n 
Ni>2  te łh f . 16-63

S U o y a jK a k i  Ż e l .  P o łu d . Z a ch .

Kapitał zakładowy 81/0,000 rubi
A1 rv*“. t e le g r a f ić z ity i  WINNICA, SUPERFOSFAT.

OLECA:

SJP ER FO S FA T  IB X  zaw arto śc i kw asu  f A fe ro w eg o , rozpusz­
czalnego  w w odzie, pod ług  {.nalizy, o ra k o w a o j 
w n o c n e  6 -io pudom e w o .k i z plom ba fab iyczna. 

S f łL tT R Ę  CHILIJSKA 1 6 - i C ;  azo tu , w o ry g in a ln y ch  za g ra ­
n icznych  w orkach .

KAWCZY KOM PLETNE: 3 % azotu i 12  i% fosforu.
6 % azotu i io '* f  fosforu.

SÓ L POTASOWĄ 30  i 40  V 
KAIN1T 12,4%.
ZU 2LE THOMASA 1 7 - 1 8 % za w arto ści kw asu  f sf >rowęgo. 

CCNRIKI NA ŻĄDANIE — KŻANCfl i GRATIS.
Wysyłka detaliczna i wagonowa do wszystkich kolei ilosyiskish.

4334

I
H a n d l .  B r .  B .  i  M .  Ł e p e j k o

E tre s rc z a ty k  4 0 , trJefo n  2G-G5. 
Lw o w sk a  A*ś 4  (S ie rn y  la rg ) , te iefen  22-42.

0tr2yma*io wspaniały wybór ostatnich no­
wości na sezon Jesienny i Zimowy
nic2nj\ h fa b r y k a  taazt. siateiyały na *m form y dla wszyst. zakl. nauk

___________________C e n y  s t a l e .  M ,

T y g o d n i k  P o l s k i
Pi l rtvo p o lityczn e , sp o łeczn e , naukow e, 
 ™łitba*ftefcie"f|ai*tystyczne i ■

p o św ięco n e zegadnieition i ły c ia  narodow ego
wychodzi w Warszawie- 

U l.  Ś -to  K r  zyska  .Ys 16 , te ł. 328-33 .

D n j  - \ u j i i M g  przenośne i stał<- stacye elektryczne 
* 3  do oświetlania folwurków, paiaców , 

w illi, dom ów mieszkalnych i do przenoszenia siły na odległość.
o h e l u n i  silniW Stale i na wózkucn dc prowa- 

Ł A & p f dztn 'a  maszyn w szelkiego rodzaju. 
D  gfc 3T i h w J t l l f r i  P °mpy motorowe ssąco - tłoczące 

** Drzenoine i stałe.
MINIMUM K O S Z T U  UA . ! W A  P R Z Y  P R A C Y  NIEZAW ODNEJ.

I l f l l t  f | H | |  p rz e c z ło  s iln ik ó w
a U U ^ U U U  w  l l y ę i u  -

pkłady da Dion Bjuton w Paryżu.
Ji}7 /? ł S s w e ic e r

i

O rg a n  n iezależn ej opinii n arod ow ej.

O d z * ie r c ’%dła c a lo k iz ta lt iy c ir  p- L k ie g o  w e w szystkich  d ziel­
nicach i je g o  zw ią ze k  z  kulturą Z achodu.

S zero k ie  uw zględnien ie zagadnień  nauai i sztuki pozw ala  czy 

te ln iko w i u tiz jm y w a ć  c ią g łą  styczn o ść  e św iatem  m ysii tw órczej

Redantor i wydawca: H Za SANOWIiK?.
CENA PRENUMERATY:

W W arszaw ie: (<
rocznie rb. 7 
półrofiaoie B a t,o 
kwartalnie *75

W Kro estw ie I Cesarstwie:

Z a odnoszenie 
do domu 

ao kop. kw artalnie
rocznie rb. 8 
półrw tznie ,  4 
kwartalnie » 2

f l  Wyłą 
m  na KiIwW yłączna reprezentacya 

Królestw o i Cesarstwo
Biuro przem ysłow o techniczne

# a rsz a w a , B ra c k a  j i l  18, telefon
2054

45-54 i
o t r z y m a l i ś m y  n e w y  t r a n s p o r tHolc Polski

MIS1RZÓW KRAWIECKICH
P R O F .  KROJU

K i j t W  P R O R E Z K A  2 4  (i‘ń g  M i c h a t o w ^ k f e g a  Z a u ł k o ) .  j

System w łasny i jedyny zastosowany w  P aryskiij i Lot dońskiej 
j A t ademii, nagroozony przez Dowagi fachow e złotym i med lami 
krzyżam i, dyplomami Honorowymi i t. p. na w ystaw ?0!: w szech­
światowych -v Paryżu, Londynie i w ielu  Innycn. Ucz* nice po | 
ukońi zeniu nauki otrzymują patenty esenow e, dyplom y iieuczy 
c ie ls lic  i świadectwa, dające prawo na otw arcie szkól kreju  i pra­
cowni, a także na objęcie posad nauczyc elelt rękodzieł, w  zak'3d. 
naukowych. J‘ dyna sz z o ł. w  Kijow ie, do której n* *-p;zatamy | 
przyjeżdżają. M is'rze cechu w arszaw skiego Fo egzaminarh rooraty 
wykonami przez u czeiice  w ystaw ione są dla oceny publ cznośri 

| Szkcla  urządzona w edług ostatn'ch v'ym agaó techniki. Oddziały 
w  różnych miasiach.

Zapisy pizyjm uje s ę cojziennie -  szczegółow y prozram  u  j s y  a 3:ęJ
bezpłatnie.

s fk c le  pierw szorzędna pracownia ubiorów aatnsl.ichji dzie 
cirnvoh W ie lk i w ybór ło rm żum aij i »>?apekin6w.

U « £ jU Z6  c u k r o w n i  i p la n t a t o r ó w !
f a b r y k a  w a g  P a r a !  i  B

Firm s. c g z y i t .  od  |6 9 5  ■*>
Sprzedaż w e w szystkich actekach 

i składach aptecznych, 
bitład głów ny na Całą Rosyę 

T -w o „U NICA1A

K ;jów , 4659
W itlk a-W asylko w ska  36. ^

K ijów , B i b i k o w a k l  B u l w a r  77 .WAGI Poleća na Sezon przygotow ań

w o io w e , setn e ,
d z t e £ : ę t f f» e  c m ?  

t pecya lne  do w a  
te h ia  cu&pu 3̂ 5*

3'.fyWJ£u W .  J i ł a a k o w s k i
t e c z e t ł k  Ni. 54 M  etigO Jjk Nr. 36 iT

p o s ia d a  c a  sk ładzie w  wi? lknn w ykor e

ffiaisryaif i i j k  a s g p |  i b p | j
W ykonanie o b s t a f u s k ó *  r i  tro w r

G tu n s ^ a flRosyjskie A kcyjne T ow arzystw o „ S c e r i n g * 1. 
fabryki chemiczne Moskwa, skrzynia poczt. 459

, -----  Chemicznie c?vs:e brykiety drzewn<-‘g > w ę:
1 HHHnST -1 ^ n ' a n !  z a p a c h u ,  f l .ł i  a a  jd u .  Ni>

^ ,.1 1  porównane do sam owarów, żelazek, opału d<
wywabiania w ilgoci i t p W ielka cKono.T-ij v
w  opale, względu na to, i z  pa'ą się w tlnt
i równomiernie w  p rzeciąju  wiece, niż tr ecl 
godzin P i^ o iu  brykietami, po kopiejce z* sztu- 
Kę, można w  przeciągu trzech goaz.n zatrzyma, 
kipiącą w dę w  sanmwarze, zaw  eraiącym  zo-ia 
szklanek wody. Ani dymu, api zapachu, Ł i swą 
du D'.at:g> niepotrzebne są piece ani kominki. 
Tlożna nabyć w szędzie Pr/edstawiciel dla kraju 

Połudn-Zachód D. BAT*. A leksan drow ski 35 m. 36, tel. 3i'95. 39^1

W w ie lk im  u y b o r z t  n sjp o z m .

Futro
SKLnD KARAKUŁÓr, KOLNIE

r r . v  1 -..ut e  w  magazynie

f i .  R a f i a k f l K t a
F u n d u k b j o w s k a  4. N i d  c u k i e r n i ę  
F r a n ę a i s  2 - g i  d o m  c d  r o g u  K r e s z  
c z a t y k u .  C e n y  b e z  w s p ó ł z a w o d n i c t w a  
P r z y  m a g a z y n i e  s p e c y a / n a  p r a c o w ­
n i a  d l a  d o b i e r a n a  i f a r b  > w an ia  'o z -  
m  ality c l i  f u t t r .  W y k o n a n i e  s u m i e n n e

Fc**iep:is&iiy‘ i p ia n in a

f a l s r y k i  „ A .  S T R G B L "  w  K i j & w i e
Sprzedaż po cenach 3 7 2  d o  5 0 0  r>ubli i drożej, w y n a j e m  o d  8  r o b i  
R e p e r a o y a  i a t r o j e n i e .  Ż y l a l k s k a  Aft 27.' T e l e i d n  18 5 .  409

NAJLEPSZA

iel.zna
włarnego
wyrobu

Kapelusze aksamitne pluszow e 

i filcow e. Najnowsze kraw a­

ty, szaliki.

w i e l k i m '  a y b s r z e  
m r ^ a z y n i t

l i

Kr>ebzC2 a t y k  31

ciep ła  b ie liz n a  
p ru f. „ J e g e r a <(i
koszulki, kał-sony, 
pODCiochy. saar- 
pciki, rękaw ićzti, 
kam asze i in.

Ceny nizm er
44 <5 i

ZakYa» g o - r  i t i  w

K ijów , Prorr zr. t 13 
m. 1.

’ osiaoa siFsety 
różnych ( « u t  *:
P  zyimuje także orze 
r bki, re o a n e y e  i do 
C yszczen łago  setów.

Jeny przystępne.

TYGODNIK

w życiu, tra ^ c y i i pieśni

FVxedsu.wił

e r
Wydanie drusjie poiunox?ii)C' z -t-0 rydnumi 

C e n a  w ... a .

8

Z a g r a n i c ą :
/ rocznie rb. g
) półrocznie ,  4.50
\  awMitaluie „ 2*2*5

p i e u s t f i t E f h i  „ D z w i K a  Kij&w«kiB£&“
cena zniżcsia rb ^.50 (z przesyłką).

Lud Boży’
P 8 ?8 tm c P Is k i T ,g r w : r 3r  —  I ^atvHck>e

Fir&Aodxl m I fm m u  {tBpw lam ym l dw lg łknm h

Nasze Wisi, 11. Gazetka dla Dzieci
i Hf. Nauka Wiary.

Naweitj fróhnc Cryll m » « e  ły*:«duiit ,.LnK E o4 ^" v/*yła  aa 
lądenie d a m a . Najlepszym podarkiem ed kaptan- p/tratianiuewi { cd 
Chlebbdawćy piacuiącem ti, czy te ns gwiazdkę, Czy w dniu imienin -  
u l  „L ud B efty '«  W k >4rlyw d e m u  nu K uni mamy h »,«<■
kte * p+iytkiem  dla ciebie i tw e g e  stoczenia m t e  1 pew lnieu n  y ł*-1

«yF.wf«S AtoAyjfL 3

i w r łt a ć  T  upłazy d<* *?! nt siit" «,‘ yt .D zien n ik *  Kijo?* akieęt

V A R U N K l PRkN U M RK ńTYi 
- . rb, f^iżaacel:

Adres R&dakcyl I Adminlstracii1

S z t e c i n n e
u b p i d n k a ,

paltoty,
K o jte lu s if .

616  c z s f p L . .

Damskie saki
roboty szy d e łk o w e j  

c z a p k i,
po ńczochy etc.

K u r t k i  m y ś l i w s k i e
k a le so n y ,

sk u rp e tk i atu.
W olbrzymim wybćrze poleca 

magazyn

Szes o-R/syjsKieli Fahryk 
Wytolió* fosszssKYfeli

g ,  W .  f in lrk
Kijów, W.-Wasylkowski. 1U 

Ceny cta le .
k r S z c I a t  y K

r L  1 . P

kościelna Mi 10

9  f  13 4  w  P A S A z U

i n i
Ga siirzuflana' bogatych domach, 
majątkach i innych u ta ;. w  o lb rzy­
mim w y- i a " D I  C  w  stylach tego 
borze * ™ L ^ L . Ł  czesnych i sta 
rożytnyćh Jo wszystkich o okol z róż­

nego drzew a

Taniej ni!, gdhiei.idziei
0 2 5  p u c .

ĝ fedtkupif u p r a s z a m y
przyjść i obejrzeć. Kupne nie obo­

w iązkow e.
P r o s z ę  z a n o t o w a ć  p r a w i d ł o w y  a d r e s

3 4  w  Fas&żu, Krcszczaif.!:
1 e le to n  t s - t l .  1624



C  ■ I ■ M M
H|*>! ..II-

1 K K  1 J O K I K Ks 266

•T.Sti

K I J .  M M L
KRFbZCZAlY K 42. h  764.

O D D Z I f l Ł i  J W Ę S ^ l
Aa se zo n  je s ie n n y  i z im ow y o trzym an o  o lb rzy m i w ybór

u b r a ń  g o to w y c h  i f u t e r
P rz y jm u je  s ię  zam ó w ien ia  w y łą czn ie  z  /nateryawów a n g ie lsk ic h

i f ra n c u s k ic h .
Przyjmuje się futra do przeróbek i pokryć z dobieraniem futra.

Uniformy gotowa i na obstalunek.
F i r m a  ’  p o z o s t a je  w  p o r o z u m ie n iu  z e  S t o w a r z y s z e n i e m  

S p o ź y w c z e m  P r a c o w n i k ó w  D r ó n  P o ł - Z a c h o d n ic h  i 
z  O f i c e r s k i e m  T o w a r z y s t w e m  E k o n o m ic z n e m ,

Nowa żarówka eiektrycz, „Wetan“
z m etalow em  w łókuem

o s z c z ę d i t o ś ć  p r ą d u  o  k .  7 5  °|ol
Pierw sza lampa z włóknem wolframowem.

SKŁAD i SPRZEDAŻ
W ROSYJSKIM Tu W-

SCHUCKERT & S-ka
K ijó w , P u s z k iń s k a  N ° 6. 4°37

Magazyn Towarów Futrzanych

P. M. D O B R E G O V *  A
t n u j i ™  ■ F iifr r y n n o  gotowi .ipsskie i damskie rzeczy futrzane, dochy, gorżet 
ie |  W a  y  I l i i i  £  JulW ) ki, ufki, rzapk.. Kotn:erze i dvw any Dobieranie, farbo

K ijó w , M i c h a ło w s k a  N r 7 . T a le fo n  25 i-5 4 .
o le c  n w  w itl-  

im w yborze
wanie i w ypraw a futer duknnyw. ąię we własnej p r a n o w n i ,  S u e c y a l n y  *id l u i a ł  d i s  p r z y j m o w a ­
n i  o k » ta iu n k ó < r , o t r - y ć  d * m « fc ic H . **■“ “ » . y n  z a o p a t r z o n y  w  s i e l k l  w y b ó r  n a j r o z m a i ­
t s z y c h  j i d s a u n y f t h  t o w a r ó w  k r e i c t o c . i  i z .“ j r a n i c : c n y c h  J ir i r ,  a u k L ic , p lu s a  i a k s a m i t .
C«> d i  w yb er" i g-uu ku t 'W irów  —  proś;itry 6'ę U f" koneć. 4488

H a s z y  n y  d o  p r z y r z ą d z a n i a  p a s z y
pajs>tąkszej angielskiej fabryki

BAMFORDA
S i e c z k a r n i e ,  ś r ó ł o w n i k i  f f a c i d  zw y.tłe 
lub kom bin ow ane z »'iic>rownikaia;, S i e k a c z e ,

r o z d r a b i a c z e  do 
ld c ló w  1 g n i o t o w n i ­
k i  do o w sa  nie kosztują 
urożej, n iż  iune, g o rsse  
w yro b y . D latego r-.dzirr.y 
rolnikom  ii,e ki pow ać 
byle czejfO pr: ed ob ejrze­
niem u n as (lHti dfi-/a 4 1 ; 

w  n o n e j w ieik irj b *h  I

STAlfJ WYSTAW I
MASZYN BAMFORDA.

W I A L N I E  o ryg im n e  ( J L A 1 T 0 N A .
PAROWNIKI

„ N  O W A  R E F O R M A ”  —  „ G O S P O D A R Z "
n ajpraktyczniej urządzone, parują n ajs/yb ciei i najdłużej trw ają.

SORTOWNiKl D9 ZłET NIAKO W. PLÓCZK1

Lulerfcńska Ns 12 m, 2
OKAZYJNIE

Spraredaję "Ł
stare, rzadkie, starożyiue i-srtyMycz 
ne rzeczy. A  mianowicie: M E B L I 
manoniuwe z brzozy karelskiej, b u i 
zy, p^rc.lunę, kryształy, pDraz' 
sztycny, akwarele, pastele,. kand< li­
bry, p»jąki, zegarki, kinkieiy, dj * 
ny, gebeim y, materye, gah nv,‘  *. 
ronki, hafiy wyszycia, makaty, fu- 

|;tra, rzeźby, b nsry, portrety, w  z_, 
statuę, pnedahony, flakony in t li 
mciny muzyczne, złoto, ąri bro, b , 
la n y , szm aragdy, perły i ic. kann*

| nie; miniatury tabakierki, kubki, pn 
Ijiia iy , dtbanki, pudelka, tace, b u r  
jstarożytną, rękupisy, ruskie „gram 

i ty ',  monety, medale, platynę wyk* • 
padska, Szyldkre owe wyroby, em 
lie, w y oby z perłow ej konchy, m 
muru, drzewa i kości słonic*- e 
prztdm i ty iukru.- towane, lalki pc> 
itia n o w e  i filiżanki ruskich i zagr 
niczny h labryk, starożytności cbr r 
ścijańsltie, słuckie polskie pas 
wschodnie antyki, m ałoruskie i wiel 
korusk e wyroby, rękodzielnicze wy 
roby, japońskie i chińskie przed 
m icy , Kamee, gemmy, melchior, 
kubki, pi-hary, półmiski, kielichy, 
kt.kos.niki, biblie, eau fort’y, dywt 
ny perskie, albumy, nesesery, n-ebs 
w stylu: marqu> terie, buli, jaccb. cm 
pire, Ludwik X IV , X V , X VI, direc 
toire, barccco, roccco, gdańskim, z 
drzew a różanego, palisandrowe f i 
orzei howego, palm owego, Czarc/g- 
Cytrynowego oraz z w szelk iego  i; ru 
go drzewa i innego stylu, Nuszyjni 
ki, pancer/c, Lełmy, Cim  ge, em iTr 
zbroje ryterskie i t d , i t. d i t < 
K ijó w , ul. L u t e r a h a k a  d. S; lylroa- 
na Nr 12 m. 2  wprost ulicy M e ry - 
gowskiej, 32 p

4073

C en n ik i i op isy  d arm o.
T O W . A K C . D r, a  A r a b s k i e

T. Kowalski i A. Trylski I  S * ftS » « S
u u rs łą w ? , M iudowa 4 . W ilno, S to  J arska  32

n  ga a w ■■ w wat. ■■ j u o j J W

St. Powroziriskiego Ki,f k
W po lsk im  m ag azyn ie  n aczyń  g o sp o d a rsk ich

K re sz C z a  
N ° 45 .

Lam py, oorcelana, szkło, w yroby brom owe, rrklow e, jd a t e o w n e .  Na

alum iniow - Stalowa emaliowana naczynia niepękająse
Kamienne, fajansowe i szklane. Angie skie łóżka, umywalnie, magle, 
w / iy m a o z k , maszynki do mięsa, żelazka, tace, maszynki do fenwy, sa­
m owary, łv?i|i, noże. w idelce, sCtzoryki i nożyczki z najlep argiel. stali

O T R Z Y M A N O  1 R Z E N O S N E  U D O S K O N A L O N E

do o g rze w a n ia  i o su sz a n ia
m ie sz k a ń  b ez d/m u i sw ę d u

M aszyn k i A m e ry k a ń sk ie  do lodów  
BRZYTW Y ANGIELSKIE.

Kuchnie spirytusowe i naftowe i w iełe  innych przedm iotów do 
•"ospodarstwa domowego. 342

ze W schidu importowane, sprze­
dają s e w Stadninie A rabski-j w  
Sactnach \A szełkieb »zczegółćw 
udziela Zi,rząd Staoa w Sach- 
r ach p-czta Zarudyń te gub. K i­
jów  s ej 41' r

O D j E Ż n Z A J A C Y M

I I

PIECE

Aparaty fo; ogpaflcznd objeik%»yy efć.‘"c
M I K R O S K O P Y najnowszych SysleutAw 

w •Ibiaym im  wyborze
P O L E C A  FIRM A

KAB OŁZ I YOT S E Y

polecam y zaopatrzyć się

w cieple rzec my
x  o e l< t |  w it i lb łę d r c ie j.

'AT magazynie Czesko Mechanicznej 
pracowni w yro b ów  pończoszniczych

G.W.Andrle
W .-W z a y l h o w s k a  [TA 10. 4082

Kijca, FuaduUejowcka 8.

Do sprzedania

•a 1-'-', jad alcy  i sypialny W i- 
" , ,t i  można o 3 g. 2 do 3 godz. 
Gim nazjalna Nr 1 m ń. 4571

i
r ; B i  U  Z  h^ l  > 

S U K  i1Ł * K 0 S T J U M Y  
 ̂ P Ł A S Z C Z E  >

r  f i l  E L I  Z N A  >

d a M s k A  > c a ł e

 ̂ W Y F  R A W Y  j

E R A C 1 A

J E S I E N N E  i Z I M O W E
W W E Ł N A C H  I *J ED W A BIA C H

P O  LEGAJĄ

W A R S Z A W A . BR A C K A . 23.
( P R Ó B Y . K A T A L O G I. K O S Z T O R Y S Y -B E Z P Ł A T N IE )

4184

Jodyni* prawdziwy 
SAŁ3AM 

z Apteki pod AnWiwn 
zb ŷi8n» A.Thlorry 
w ProgradzR p*d 
Amhci Seuerbruna

B A L S A M  a ^ t e k a b z a  T H I E R R Y
przy złem trawieniu i tow arzyszących mu objawach, jak 
odbijaniu, zgadze, pełności w  żołądru, zauarc.u, v%zięcu, 
kw asów  1 t p. należy przyjąć na kaw ałku Cukru 20 do 
40 kropli m a w d ziw etc  „Cudownego Balsamu" aptekarza 
ih ierry , o‘ la uspokojenia bó!ów  żołądkowych, w zinociic- 
nia źf''ądki., wydzielania śluzu, a iakźe dla stłumienia 
kaszlu.

Zielony znak ochronny w  post a ej jakonnicy.
W ysyja się 12 butelefc mniejs^yrh lun (i większyaji 

za 5 rb Dostać można w e wiZ3'itk'eh wię.;s/.ych apte­
kach — Zam ówienia i przekazy pieniężne należy adreso­
w a ć  do firmy: 4.728
WŁADYSŁAW HOFFMAN 3 S ka W a rsza w a , Z ielna 4

Chiński magazyn herbaty
T. L K O M A R O W A

Kpe> zcxatyk  AA 48 .
S p rz e d a ż  d e ta lic zn a  po ce n a ch  hurtowrychi

W  u L a l  Popowa, Gubkioa, KuznieCowa, L erłcw a, Bot- *S[ __ 
ł l p |  E lS T r f  kina, W ysockiego, Diemeutjewa i in. firm. je- J | d W f  
Jr ”  dyny m agazyn w  Kijowte, gd. :ie w
est palona i mielona za pomocą ma- h o l a n ó e r a l i i a  lep
iz jn y  elektrycznej w  obecności kubu- J \ 2 K d U  szych tirm  od i  rb 
iicego. S u p o ff^ ly  w łasnego w yrobu r a o * « s a o r  m  jjpp
A  t  - _ i  h e p b s R t ik i ,  l a r i r .  l k f t o u k i a r k i  oaiotoo***
L Z E K C l d U d  ’ in W yro b y  cukiernicze: G Bormana, S.u ł S-ki.

^  * Kromskiego i in. icpszycn firm Z aw sze św ieże
Pp. kupującym herbatę, kawę, wyroby cukiernicze, kakao —  dodaje się 
>“ miom z w ielkiego w yboju  wspaniałych rzeczy, stale posiadanych na 

Skła Izie lub też rabat w  gotówce. UPehle b a m b u s o w a  I p a r a t a a ^ y  
g o t o w e  i na ebitałunek. 3^37

■ ■ —  -

a a2C1QE

I I I

DOM
I  HAfłDLCWY

Konfekcja Damska
R. J. GOLUB Kiió i»| Lute- 

r a ń t h a  AIS I 
bei-etage

Ha sezon jesienny
otrzymano w więiknn wyborze. 39Óc

«  M udele L' S  “ paryskich I batllnskiuh.
Piry^Otowai-c elegancko \^ykon> ne suknie Ł o p iaw fa**e  Dla J 
b.żyirti iwfenia obstalunków otrzymano w>elki w ybór m aterytłów  

w; ączpie H C W C sC I * r a k O N O » E . |
Q Obsialunki wykonują się sumiennie i terminowo. |

iotsitaaai

K R ES Z C Z k T Y K  3U. a
f i l i e .  K o z l a t y n  i  j n e k s m i t t ó  g u b  K Ijo w a k la j 

W Y U C /H  R EPR EZEIlA liC I FIERWSZORZĘDKkCH FABRYK.
Riwton, Procter & C-op

Lokom obile, lokom otyw y drożne i do orki, młocarnie 
paro ?e zbożow e i koniczynowe.

B S a s e l  dBR o w j m l i r a  D ł u g i ,  siewniki rzędow e i wie 
■ • M i l i  a S P flN K S lm *  torzędowe pielniki i orzeryw a 

cze do bu*aków i zboża.
P t t !H l r a K n *  M o t c r y  nafiowe stałe i lokom obile no 
■L P a l l M C *  wo ulepszore, ekonomiczne i prawie

bez- d y m u .

R. A, Llsłer & C-o:
tnieka, łatwe do użycia, lekkie w ruchu, w yborne
w działaniu, pięknej formy

M. Wok&ki i Sp. M łocarcie konne, kie 
raty, sieczkarnit oęb

no ae.

Sieczkarnie 
i siekacze Henthalla.T”1' Clartf » 

i r a  iR ó b e r a .
Cieszące się uznsniem: Ekstyrpatory, kultyw atory .A t a n a n ^

f e e f  WŁASKF.J
ny s alowe etc.

acsTf
aacE

♦
 -  N O W O Ś C I  W Y D A W N I C Z E  --------

u LFONA IDIIKOWSKIEGO w KIJOWIE
O ddział W a rsza w sk i: M arszałkow ska 119. ♦

ROMUALD TRJLUGUTT.
i jrg o  dyktatura podczas nnwsta 
nia styczniowego. Napisał Mari/nn 
D ubi'cki. K s’ążka w yrrkietn S j- 
natu uwolniona cd konfiskatv.

Cena 1.80 kp

W NOC PRZEDŚLUBNĄ
Powieść na ile ZFgadnił ń obvc?a- 
jow yrh. Napisał Zbigniew Znir.:.

Ćona 1 20 kp.

PROM ETEUSZE Pow ieść
S jci-o logiczra  r a  tle ruihti wol 
ościow ego. Napisał Sławom r.

Cena 1 60 kp

I E  GD Ż A R Ł O C Z N A  
MOą*c BURAK... SzkT- u
kraiiisko-KoDti-nkiowi- przez H m
bieno A d .m a  litew usk egu.

Cena Rb. 1.—

LA TA W EC L egenda ukra 
ifcoka. Napisała illarya z Zapt,l- 
skich Di) męska. W y ia n ie  ozuub 

Cena 1 20  kp.

POLSKI S T IN  POSIA­
DANIA NA RUSI. (Kraj 
Ludność. Ziem ia) ż II-ma tabli 
cami statyst. NaDisał Joach im Bar- 
tossewicz. Cena Cb 1 —

OWOC ZAKAZANY. Po
w ieść krytnioaln* z życie arvsto- 
k aryi polskiej Narnsał Lndwik 
Homochi. Cena 1-80 kp

GWkAŹOZPSTA NOC Po
wieść z życia in y sió w  N^n/sał 
Juljan German. Cena 2 50 kp

♦
Na żtdam e v,ysyia się kom pletny katv>og po 
wieści, dramatów, poezyi i kom edyjek dla tea 
(rów amatorskich, (z oznaczeniem ilości ról 
męskich i kobiecych) opiacow any b ib lijg ra  
ficzn>e i m'eszcr3Cy w sz ^stkie nowości za JatAJ 

-  G R A T IS  i I RANKO. -

Fa h p yk a  Yi jro n ó w  M etalow ych
1 D*JAi HANDLCWY

Nainowszej konstrukcyl.

Efektowny w ygląd 
Duża siła światła.
Mały rozchód nafty.
Nader łatwa obsługa.
D ługoirw ata spraw ność.

Cenniki gratis — franću.

KreaiłrczatyiW -WS 5. Tceleff. 9*<S7 i 25*13
Telegraficzny „ E m b w  —  SlijÓT*:

w  K I J O W I E .

\i zaroi'0 -
LUNAu

594

Adres:

ć d S flr *  ID ł:A L N W ^ ^ ^ % D
ŚRODEK P R Z E C Z Y S Z C Z A J M Y  

D LA DOROSŁYCH  I DZIECI

U*

B ezw artościową im itacyę i falsyfikaty zaw ierają te w szystkie pudełka 
które nie są zaopatrzone w  niebieską banderolę z rosyjskim  napisem 
oraz u dołu r.a pckryw će pudełka nie mają zam ieszczonej”) irmy: Dr. Bayer 
sć l i m ,  Budapest. Pudełko 65 kop., w e w szystkich aptekach. 581

W.-Wasy^kowska Nr 10. Telefon Nr 35-06.
N O W O -O TW O RZO N Y  S p c o y a l n y  m a g a z y n

n . r a a . m » » A i i g «  poR«tyep, make**ya«owD y w a n ó w  na meble. = =
G. Chalebski
Wielki wybór s t o r  a u to m a ty c z n y c h  i «. d .

w Usną f  “rJu Szmuklerskich i dekoracyi.

chodnikÓH

do m ebli
4 4 6 1

( te ia k ló r  i ly t w la d z la i iy  Y t8 > * a i* i« w  Z 9 « iU iin s L D r u k im ia  Polaka w  K ijo w i* , o łic t  K ra a i satyk  Jłtt 38. WyMaWfT Antofui 2Ei«r«*S»aiF.


